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miesięczny wynosi w ekspedycji 1.50 ił - w agencjach mlejsco- 
wych 2,60 zł — z odnoszeniem 2,65 cl - na pocztach już z odnoszeniem 
kwartalnie 8,68 zl, miesięcznie 2,86 ił, W agencjach zamiejscowych 8,80 zł, 
pod opaską w Polsce 4,70 zł. W razie wypadków, spowodowanych silą 
wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków I t. p., wydawnictwo nie odpo
wiada za dostarczanie pisma, abonenci nlo mają prawa do odszkodowań. 
Drukiem I nakładem Drukarni Kujawakiej Tow. Akcyjne w Inowrocławiu
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DyreKtor wydawnictwa! Kaiimieri ZiętowsKi. RedaKtn:'; Stanisław Cieślak.

Pogląd

Wybory się zbliżają i będą najprawdo- 
pock.Niiej jednak po myśli przepisów Kon
stytucji w odpowiednim terminie przepro
wadzone. Mobilizują się przeto na gwałt, 
acz. pocichu jeszcze, wszystkie partje poe
tyczne, montują się różne bloki wyborcze, ba 
nawet proroctwa się już pojawiają, że ta 
par'j.1 tyle a inna tyle zdobędzie mandatów.

A przecież dzisiaj nic się jeszcze prze
widzieć nie da, wybory stoją przed nami 
jako wielka zagadka, jeżeli chodzi o ich wy
nik, pon.eważ społeczeństwo nasze znajduje 
się obecnie w bardzo chaotycznym rozbiciu, 
żyje nastrojami dnia jedynie, co w rezultacie 
wynik przeszłych wyborów stawia pod zna
kiem zappćJiia.

Dz;<uaj można jedno tylko przepowie
dzieć: wybory wzmocnią bardzo silnie ży- 
wio-ly radykalne i mniejszości narodowe, je
żeli w umiarkowanej części społeczeństwa 
nie dojdzie do znaczniejszej koncentracji 
stronnictw. Pozatem jednak nic bliższego o 
wyniku wyborów powiedzieć się nie da, mo
żna raczej — jestto nawet bardzo wśkazane 
— zrobić przegląd, jak pracowały poszcze
gólne partje wśród społeczeństwa w czasie 
ubiegającego pięciolecia i jaki jest stan ich 
oiganizacji.

Ograniczymy się do okolic najbliższych 
jako najlepiej wszystkim znanych, do Kujaw 
względnie do okręgu wyborczego bydgos
kiego

W m-astach naszych mamy na prawicy 
Związek Ludowo-Narodowy jako stronnict
wo wszechstanowe. Partja ta posiada w 
mieszczaństwie wpływ dominujący, jej stan 
organizacyjny jest naogół dobry, ponieważ 
opiera się na starych i wypróbowanych już 
kadrach. Tętno życiaZLN po naszych mia
stach było stosunkowo wystarczająco silne. 
Częste zbiórki i zebrania podtrzymywały 
stale ruch polityczny. Organizatorzy i wła
dze lej partji popełniały jednakże ciągle ten 
błąd, że zaniedbywały mniejsze ośrodki 
miejskie a główny nacisk (często jedyne) 
kładły na stan organizacyjny stronnictwa w 
więk -zych miastach. W takiej np. Bydgoszczy 
ZLN wyrósł ostatnio na bardzo silną orga
nizację, podczas gdy Gniewkowo, Strzelno 
i Kruszwica a w pewnym stopniu także Mo
gilno stale musialy się -karżyć, że są zanied
bywane. Taka jednostronność jest szkodliwą.

Po ZI.N kolejno dochodzimy do Stron. 
Chrześcijańskiej Demokracji. W naszym 
okręgu wyborczym, trzeba /góry to stwier
dzić, Cli. D. jest dzisiaj w rozsypce. Simę 
jeszcze przed dwoma laty stronnictwo to za
nika zupełnie dzięki niejasnej swej linji poli
tycznej oraz dzięki wewnętrznym niesnas
kom. W wielkiej mierze przyczyniła się do 
lego polityka, którą prowadzi organ bydgos
kich chadeków oraz sam wódz. chadecji na
szej p. leska, który chcialby swe osobiste 
poglądy narzucić całemu stronnictwu. Dość 
powiedzieć, że w Inowrocławiu chadecja 
jako organizacja polityczna nie istnieje już 
od roku a nawet w Bydgoszczy jej wpływy 
maleją raptownie. Chrzęść. Związki Zawo
dowe bardzo silne swego czasu na naszym 
terenie zbankrutowały wszędzie (prócz Byd
goszczy) i wzbogaciły przez swe bankruct
wo ZZP j niestety także socjalistyczne 
związki.

Nie w tej wprawdzie mierze ale także 
w wysokim stopniu ucierpiała w ostatniem 
pięcioleciu Narodowa Partja Robotnicza, 
winę w tem ponoszą jej kierownicy, ambitne 
i bardzo łakome jednostki. NPR na równi 
z Cli. D. przyczyniła się do wzrostu wpły
wów socalistycznych. Szczególnie słabą jest 
NPR w mniejszych miastach (Inowrocław 
naprzykł id) dość silną wciąż jeszcze w Byd
goszczy. Trzeba jednak z korzyścią dla NPR 
przyznać, że ostatniemi czasy stara się oczy
ścić ze szkodliwych jednostek i że jęła się 
rączo do pracy. Nowy wzrost liczebny 
Zjedn. Zaw. Polskiego w Inowrocławiu jest 
tego dowodem.

Wreszcie socjaliści. Naszem zdaniem ich 
siła bywa zazwyczaj przeceniana. Socjaliści 
byli silni w naszym okręgu wyborczym przed 
zamachem majowym, bezsprzecznie. Dzi 
już nie. Pozatem trzeba wiedzieć, że przy 
wyborach część socjalistów odda swe glosy

Sprawa podjęcia rokowań na dobrej drodze
Berlin, 18. 11. (Pat.) Dziś przed po

łudniem dyrektor deperatamentu polityczne
go p. Jackowski odbył drugą konferencję z 
min. Stresem a nnem, poczem min. Stresemann 
wydał dla dyrektora Jackowskiego śniadanie. 
W śniadaniu tym wzięli m. in. udrzial sekre
tarz stanu Schubert oraz dyrektorowie mini- 
sterjalni Ritter i Poese. Dyr. Jackowski po
zostanie zapewne w Berlin.*)  do wtorku. 
Prasa niemiecka stwierdza, że dotychczaso
wy przebieg jest zadawalający.

marszałkowską premjera Piłsudskiego, na
stępnie wręczył mu oznaki „Medaille Militae- 
re“ i serdecznie ucałował. Uroczystość od
była się w obecności p. Prezydenta Rzplitej, 
wszystkich ministrów, ambasadora Francji, 
szefa francuskiej misji wojskowej itd. Pouro- 
czy.-h ści obaj marszałkowie przeszli przy 
dźwiękach hymnu państwowego przed fron
tem kempanji, poczem wszyscy dostojnicy 
udali się na Zamek, gdzie w sali „Obiadów 
Czwartkowych” odbyło się śniadanie na 54 
osoby, wydane przez, p. Prezydenta Rzplitej.

za późno. Nic dziwnego, przeszedł ktoś inny 
i zabrał.

Gorsze jeszcze wystawił sobie świa
dectwo ZLN, który wogóle zrezvgnował zc

i widu swecii zwolenników wepchnął 
temsamem w objęcia innech stronnictw.

laki byłby najbardziej wierny obraz 
polityczny naszego okręgu wyborczego. Na
rysowany on jest na podstawie stanu organi
zacyjnego poszczególnych stronnictw i we^ 
dług tego, kto i ile w ostatniem pięciolec u 
politycznie pracował na naszym terenie. Alo 
z poglądu na stan polityczny okręgu wybor
czego trudno już dziś robić rachunki wy-
1 oicze; zanadto bowiem chaotyczny przeży
wamy okres.

w lcc«c do Indyj.
Lwów (AW.) 18. 11. W d”iu wczo

rajszym w pobl'żu B'alokrytticy w po\v'ec’e 
Podhajce, wylądował' dwaj znakomici lotn’ 
cy angielscy Mac Intosli ' Hinkler, którzy 
odbywają iot z I* l’dyj do Londynu. Władze 
administracyjne i policyjne udz'el4y lotni
kom wszelk:ej pomocy, umożliwiając konty 
"uowanie lotu do Londynu jeszcze w dn'u 
wczorajszym. Wylądowanie Mac Intosha ' 
Hinklera w Małopolsce Wschodniej było zu 
pełną dla wszystkich niespodzianką, gdyż 
według obliczeń sekretarjatu angielskiego 
do spraw lotnictwa oraz władz sowieckkii 
winni się oni był' znajdować w okołky Za
kaukazia.

Berlin, 18. 11. (Pat.) „Berlincr Ta- 
gcblatt”, omawiając przebieg rokowań, któ
re dyr. Jackowski prowadzi z min. Strese- 
niaimtm, stwierdza, że nie można dotych
czas wyciągnąć daleko idących wniosków co 
do przebiegu rokowań, jednakże stwierdzi

MCfcJHWfflliC BMSl. MsMSMtf*
Warszawa, 18. 11. (A.W.) Dziś w 

południe Prezydent Rzplitej przyjął na aud- 
jencj: marszałka Frandiet d‘Esperey. O godz 
12,40 przybył na dziedziniec zamkowy mar
szałek Franchet d'Esperey powitany hymnem 
francuskim przez .orkiestrę 36 p. p., którego 
kempanja honorowa oraz szwadron szwo
leżerów oddal Marszalkowi Francji honory 
wojskowe. W 10 muiui później przybył na 
dziedziniec marszałek Piłsudski pwitany hym
nem państwowym. O godz. ł-ej Marszalek 
Franchet dTspedey po krótkiem przemówie
niu dwukrotnie uderzył po ramieniu buławą

R y g a .18 11. (A 11.). Znany dyploma
ta sowiecki Joiie popełnił wczoraj w Mo 
skwie samobójstwo, którego przyczyn szu
kać należy w nieuleczalnej chorobie, na kto ą 
cieipial od dłuższego czasu.

Jcffe byi jednym z najbardziej czynny h 
sowieckich dyplomatów i zawarł ogółem 18 
traktatów z rozinaitemi państwami Bral u 
dział czynny w rokowaniach w Brześciu Li 

liście komunistycznej t. zn. zdeklaruje się 
ostatecznie zupełnie otwarcie. Socjaliści o re
alnym sukcesie wyborczym u nas marzyć mc 
mogą, inna rzecz, że oderwą część głosów m- 
nym polskim listom.

Mamy jeszcze po n?.szvch miastach 
(prócz Bydgoszczy) t. zw. Stron. Stanu 
średniego. Nie jest ono dziś silniejsze niż 
było w r. 1922 a kierownikami jego są za
zwyczaj ludzie hałaśliwi i mało poważni. 
W wyborach stronnictwo to zapewne pój
dzie z sanatorami, których także na palcach 
policzyć można.

Inaczej nieco wygląda obraz polityczny 
naszej wsi. Robotnicy rolni w przeważają
cej części należą przez ZZP do NPR, nie
liczny odlani opowiada się za socjalistami. 
Wśród wlcściańsłwa panuje prawie niepo
dzielnie PSL Piast, szczególnie silny w po
wiatach strzeliń-kim, mogileńskim, inowro 
clawskim i szubińskim a znów bardzo slaby 
w bydgoskim i wyrzyskim. Piastowcy w na
szym okręgu wyborczym 1922 r. nie dostali 
żadnego mandatu, ale po wyborach nie za
spali sprawy i ięli się bardzo rączo pracy or
ganizacyjnej. Mają swe koła w każdym pra
wie zakątku, które pracowały przez pewien 
czas bardzo żywo a ostatnio znów zasnęły.

Pewne wpływy posiada na wsi także 
Chrzcśc. Nar. Stron. Rolnicze szczególnie w 
powiatach kujawskich. Wpływy te mogłyby 
conajmniej dorównać sile piastowców, gdyby 
Chrz. Rolnicy nie byli zaniedbali organizacj.. 
Niestety nic się w tym kierunku długo me 
robiło, a kiedy się poczęło ęrzed kilku mie
siącami coś robić, wówczas okazało sie. że

można już teraz istnienie dobrej woli po obu 
stronach. Dziennik przytacza dalej, że obec
nie na pierwszy plan wysuwają się kwest je 
szczegółowe polityki handlowej i w związ
ku z tem podkreśla że przyszły kicrown k 
niemieckiej delegacji handlowej powinien po
siadać gruntowną znajomość szczegółów 
handlowo-politycznych. Dziennik wymienia 
nazwisko dyrektora ministerjalnego Rittera 
jako najodpowiedniejszego kandydata na 
kierownika delegacji niemieckiej. Wreszce 
dziennik oświadcza, że spór o tego kandyda
ta jest narazić jeszcze przedwczesny, gdyż 
dotychczas nie zostało ustalone, w jakiej for
mie mają być prowadzone dalsze rokowania 
rozpoczęte orzmowami min. Stresemanna z 
dyr. Jackowskiego i posła Rauschera.

t(\v.[ omiedzy Niemcami i I'-"i? łowiec 
I,-.-, i \i | i . wt i;n '. z cvm ('ckgacji s .wi ckiej 
podczas rokowań p. kołowych /. Polską w 
Io-fOe, pCnil d;-j ornie fu.iikrje pierwszego 
: c l . -dora sowieckiego w Berlinie, dolega- 

I ta sowieckiego na konferencji genueńskiej o 
I icz p- -la w Tokio i w Pekinie.

( im p- sucu kiciu jęki zajmował,
Lyio | -ck-iwo sowieckie w Wiedniu.

AROMATYCZNA.M0CHA I WYDAJNA
WSZŁCHŚWIATOWA f IRMA.tSTfllUĄ  ̂OOKUKu 1/oZ

(12»3)

polskość kresów się cofa

Polityka nart ecu-f/. ie wa na V '< iu I’- 
wiałem Kobryńskim rządzę rnsini, chociaż 

i onikow jest tam oz piu^unt.

Do jakiego stopnia system rządów po 
majowych oddziaływa szkodliwie- na wpły
wy polskości na kresach wschodnich, świad 
czy o tem wynik wyborów gminnych w po 
wiecie kobryńskini na Polesiu, przeprowa
dzonych niedawno na zarządzenie władz.

Według spisu ludności z roku 1921 na 
terenie tego powiatiu znajdowało się około 
(>2 procent Polaków, a i • pół procent Ru
sinów. Ostatnie wybory do Sejmiku Powia 
towego dały w rezultacie 22 radnych Ukrain 
ców i 7 radnych Polaków.

Oto jest rezultat polityki uzdrawiania 
ziem wschodnich. W powiecie kresowym, w 
którym istnieje bezwzględna większość pol
ska,'a ludność ruska wyrażona jest cyfrą 3’/? 
proc, ta sama mniejszość uzyskuje 75 proc, 
ogólnej liczby mandatów! Zaznaczyć należy 
że nie jest to ostateczne zwycięstwo sanato- 
rów, gdyż, odbyte w dniu 22 ub miesiąca 
wybory do wydziału tegoż sejmiku, dały je
szcze pomyślniejsze rezultaty dla polskości. 
Mianowicie do wydziału sejmiku nie został 
wybrany ani jeden Polak.

Przy tej sposobności przypomnieć należ-, 
że powiat kobryński w historji martyrologii 
polskiej posiada swą os bną kartę, gdyż stąd 
pochod ni i tutaj sie urodzili Tadeusz Ko 
ścius-To i Rcmuald Tiaugutl.

Równocześnie w Piń.ku doszło do nie
bywałego skandalu. Pc jawił się tam miano 
wicie w radzie miejskiej wniosek, domagaj icy 
się wystawienia pomnika dla b haterów ży- 
doWf kich poległych w reku 1920

Okazuje się, iż. owymi bohaterami byli 
komuniści miejscowi, Żvdzi. którzy w rokt 
1920 w czasie cofania się chwilowego armjl 
polskiej wraz z następującą nawalą b -lsze- 
wi<k i mordowali w miejscowych czre/.wy- 
czajkach fvch Polaków, którzy nie zdołali za 
wczaui ujść w głąb Polski.

Miejscowe kroniki policyjne notują fak- 
tv coraz wieks/ej ilości zebrań komunistycz 
mdi tzw. masówek, odbywanych w Pińsku 
w Kobrynin, w Brześciu nad Bugiem i w 
całym szeregu niniejszych miast i miasteczek 
polskich.

Dymisja starosty morskiego
Zaruskiego

Warszawa 18. 11. (AW.) Starosta 
morski gen.. Marjusz Zaruski wmósl na rę 
co m". spraw wewn. Składkowskiego pro
śbę o dymisję. Sprawa dymisji starosty mot 
sk'ego będzie rozpatrywana na pos.edzenhi 
Rady Ministrów.

Inspekcja sanitarna 
w Warszawie

Zrewidowano 5750 domów.

Warszawa (AW) 18. 11. Dziś o 
godz'»'c 13 ej wyruszyło tia nrasto 150 in
spektorów z ramienia M. S. Wewn, Celem 
dokonania zapowiedzianej inspekcji sanitar
nej Warszawy. Każdy z Ispektorów uda! się 
do wyznaczonego dlań rejonu gdzie w to
warzystwie dzielnicowych zlustrował 5 do
mów dowolnie wybranych. Lustracja obej
mowała stan budynku, oraz czystość ulicy, 
podwórza, schodów, ifd. Na podstawie pro 
tokólów z lustracji będą udzielane pochwa 
ly, bądź wyznaczane kary. Ogółem podle
gało lustracji szczegółowej 5.750 domów t[. 
10 proc, nieruchomości Warszawy.

DZIENNIK KUJAWSKI
RoK 35.

Rozmowy dyr. Jackowskiego ze Stresemannem

Samobójstwo Joffego

Lądowanie w Białokrynicy



"Robotnik" o procesie
w sprawie krwawych rozruchów czerwcowych 

w Inowrocławiu
Kłamstwa socjalistyczne na temat bojówki endeckiej

świetnie redagowany w duchu socjall- j 
Wycznyin „Robotnik" warszawski, dzięki do 
pkonaletnu zespołowi pracowników redakcyj 
hych, niema szczęścia do przygodnej współ 
toracy swoich korespondentów. Ludzie ci b • 
friein, więcej socjalistycznie „nastrojeni" niż 
miii „Robotnik44 w swoich sprawozdaniach 
ściekają się wręcz do kłamstwa, a to w tym 
tylko zapewne celu, nbv rewelacje bylv cieką 
wsze, a co za tem idzie wydrukowane i za- 
łlacone. I oto ostatnie najwięcej chyba chodź, 
iorespondentowi.

świeżo z procesu w spraw5e kr w w h 
Rozruchów czerwcowych w Inowrocławiu 
„Robotnik" warszawski żarnie. /cza srnaw - 
zdanie jednego ze swoich korespondentów, 
który dosłownie pisze co następuje:

,.f)od;’ć należy, >e w czasto pochodu bojów, 
ka endecka inrinhf.n się za pochodem w ci iż 
jirowokidac robotników, uzbrojona w palki ' 
,:iiniy. Jeden zaś ze świadków zeznał, że w czn 
sle starc'a policji z thnnoin, któryś z holów M 
endeckie) wtargnął do jeno mieszkania, wyszadl 
na balkon l chciał strzelać do t’iimu‘‘.

Co słowo to fałsz. Kto bvł świadkiem 
przebiegu procesu, napewno przyzna, że o bo

I jówco endeckiej podczas pochodu nie było 
wogole mowy.

Jeśli zaś chodzi o endeka, który zamie
rzał strzelać do tłumu, to istotnie świadek 
Zadek zeznał, iż podczas awantur ulicznych 
jakiś nieznany mu osobnik wtargnął do jego 
miee/kania i zapylał go czy może strzelać, ale 
czy c. rbnik ten chciał strzelać do tłumu czy 
też. do policji — o tem na procesie nie było 
mowv. Sdóic jednak z zachowania się de- 
moi i'litów, klórzy przez krew dochodzili 
do zdobycia karabinu i z. jednego nawet ka 
rabina oddali strzały, trzeba więcej przvpu 
s/cz •_ że osobnik, o którym zeznał p. Za
dek, był jednym z manifestantów i jeśli chciał 
strza' ? to tylko do policji.

. Rob tnik" warszawski w rewelacjach 
rwo' go korespondenta Iźc ile się zmieści I 
nie dziw, czynił to przecież lak*e  zaraz po 
rozruchach. D< brze się jednak stało, że 
część przypajmidej socjalistów zasiadających 
na lawie oskarżonych, a zaprowadzonych 
tam przez, przywódców, ma naoczny obraz 

[ postęp, socjalizmu, który ciemny prole
tariat pilski pr< wadzi na barykady dla kłam

I stwa obłudy i fah/u.

Afera spirytusowa w Bielsku
Państwo poniosło pół miljona szkody

Bielsko, 18 II (AW.) Sensacyjny 
obrót przebrała afera spirytusowa w fabry
ce Fn»enk'a Wczoraj aresztowano trzech u- 
rzędników kontroli skarbowej, klórzy brali 
udział we wszss k cli tych machinacjach. Są 
nimi starsze inspekt r Stanisław Beli z kon
troli skarbowej w B chni i urzędnik Włodz:- 
mierz Łodyga w kontroli skarbowej Kęty. 
Wszyscy oni byli w swoim czas e nadzorczy
mi organami w rafinerii I r -enkla i jako tacy ! 
pomagali w oszustwie na szkodę skarbu pań- ' 
srwa. Aresztowanie ich nastąpiło na skutek i 
zarządzenia prokuratora w Wadowicach.

Kulerski-Teska-Grobelny
Polów mandatów.

„Gazeta Bydgoska" umieszcza nastę
pujące domesienie z Warszawy:

Warszawa, 18 11. (Teł. wł.) Spra
wa bloków w oboz e narodowym jeszcze 
nie jest dotychczas załatwiona. W pewnych 
bowiem stronnictwach sa ludzie, którzy w 
myśi życzeń rządu, n b a wszystko, aby tak; 
blok ne doszedł da ki :ku. Nasz korespon
dent "ozmawial z jednym z wybitniejszych 
chadeków, kióry lidzie’ I mu następującej od
powiedzi:

K o r e s p o n (I e n t: Czy stronnictwo 
panów przejdzie do wyborów w bloku czv 
samodzielnie?

Chadek: Organizacja nasza przygo
towana jest do samodzielnych wyborów. In
teres jednak ( gólny wymaga od nas porozu
mienia z innymi stronnictwami narodowymi 
i umiarkowanymi. Uważam, iż byleby w el- 
ką szkodą dla interesu narodowego, jeżeliby 
oboz narodowy poszedł w rozsypkę. Na tem 
bowiem zarobiłaby tylko lewica i skrajne ży
wioły radykalne.

Koresp.: ?\ jednak w waszym stron
nictwie są ludzie, którzy wszystko robią, aby 
do tego bloku nie doszło. W takim kierunku 
działa przedewszysfkiem p...

Cha dek: Więc kogo pan chce wymie
nić. Rzeczywiście p. Leska z Bydgoszczy rob) 
wszystko, aby ułatwić pracę lewicy i gru
pom sanacyjnym. Pod tym względem nie m:e- 
łiśmy żadnych złudzeń. Po zakończeniu je
dnak rokowań p Teska będzie się musijl 
podporządkować uchwałom władz stron
nictwa, albo opuścić nasze szeregi.

Koersp.; Jak pan sądzi, czy p. Teska 
pozostanie w Ch. D., jeżeli dojdzie do stwo
rzenia bloku narodowego.

Chadek: Mam wrażenie, iż nie. Pan 
m$i o stworzeniu swojego bloku i 

pójdzie do wyborów odrębnie od stronnict
wa. Pan Leska oddawna już pracuje w ke- 
rirnku porozumienia się z Kulerskim i Gro- 
betaym I zapewne blok Teska-Kulerski - 
Grobelny dojdzie do skutku. W tym kierunku 
pracuje pełnomocnik p. Teskj w Orudziądzu 
F- Baranowski, który wręczył dyplom hono
rowy Powstańców i Wojaków p. Kulersk e- 

piYyrolcu Mowytn, który stwierdz-l, 
tt p. Ktderski wysługiwał się Niemcom,

Głupi ZAKŁAD.

Gdańsk (AW) 18. U. Kelnerka z je 
flnej restauracji gdańskich założyła się, iż 
wypijc 30 kieliszków wódki z rzędu. Przy 
28 k*clubzku  padła n*eprzytom na na ziemię.

Bielsko, 18. 11 (A W ) Suma szko
dy jaką państwo poniosło na skutek nieuczci
wych manipulacyj w rafinerii Fraenkla, obli
czana początkowo na 200 000 złotych, i bec- 
nie wynosi niewątpliwie pól miljona. Okazu
je się w dalszym ciągu, że sprzedano trzy 
wagony czystego spirytusu jako denaturat 
Kara jaka miałaby przypaść w myśl ustawy, 
wynosi przeszło 10 miljonów bl I")o wykry
cia tej afery przyczynił się inspektor skarbo
wy Józef Poznański z kontroli skarbowej w 
Białej, który dziwnym trafem został później 
oddalony z służby i zawieszony w urzędo
waniu. Sprawa ta wymaga wyświetlenia.

W szptalu stwierdozno silne zatrucie alko
holem. —

MASŁO DROŻEJE.

W ar s z a w a (AW) 18. 11. Ceny ma 
.-la w Warszaw’e uległy w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni po raz trzeci zwyżce osią
gając ceno 8 zł 20 gr. za kg. W związku 
z tem odbyła sir u Komharza Rządu Kon- 
kre,:i a z prodir.entam i sprzedawcami ma 
sianem', która jednakże nic doprowadziła do 
i i-zultatu.

Blok mniejszości gotowy
Warszawa, 19. II. (A.W.) Odbv- 

wające się od dwóch tygodni narady przed
stawicieli i iniejszcści narodowych w spra
ye.c zawarcia wspólnego blcku wyborczego 
dojść miały do zasadniczego porozumienia 
Pozostaje jeszcze do rozwiązania kwestja 
najkudmejsza t. zn. kwestja*  podziału man
datów. Grupa posła Reicha i ortodoksi sta
nowczo usunęli się od bloku. Socjaliści nie
mieccy równi ż dcń ne /głosili akcesu, ne 
chcą stanąć do wyborów na wspólnej liście 
z „burżuazją".

ZAKAZ CAŁOWANIA.

Wilno (AW.) 18. II. Wileńskie kurą 
torjuin szkolne wydało zakazu całowania 
s'f dziewcz/t jako formy powl®ia żeńskiej 
młodzieży szkolnej. KiFahirjum zakaz fen 
motywuje względami higjeny i poleca zasli.i 
P'ć całus uścisk ein ręki.

Faryzeuszowski protest
Niemcy boją s:e egzaminów szkolnych na

G. Śląsku.

Berlin (AW) 18. 11. „Vossische 
Zę>tung" donosi z Genewy, że do sekretarj) 
tu L'gi Narodów wpłynął protest rządu nic 
mieckiego przeciwko zastosowaniu kompro
misu w sprawie przyjmowenia dzieci do 
szkół mniejszoścowych na Górnym Śląsku, 
również na rok 1927/28. Rząd niemiecki zgo 
dz'ł się na to tylko z tem zastrzeżeniem, że 
zastosowany zostanie on wyjątkowo raz je
den. Wobec przekroczenia przez rząd polski 
uchwały Rady Ligi rząd niemiecki stara się. 
by wniosek jego rozpatrywany byt na grud 
nowej sesji Rady Ligi. Widocznem iest jak 

bardzo rząd tdenreiki ol>aw'a s'ę przepro 
\vadzen'a nowych cgzanii"ow przy wpija li 
lo szkól mi/ejszościowych "a śl sku, które 

byłyby kompromitacja ntemców, gdyż egza 
miny wypadłyby "a korzyść języka polskie 
go. W związku z tem prasa prawicowa 
lozpoczęła ostrą kampanię przeciwko „prze 
kraczaidu uchwał genewskich przez władze 
polsk'e‘‘.

Tragikomiczna scena
przed min, eknibu w Berlinie.

Berlin, 18. II. (A.W.) Sensncip wv- 
wolni dziś przed południem przed gmachem 
ininisterslwn skarbu następujący wypadek. 
Pewneuiu szoferowi nazwiskiem Tessen 
skradziono w czasie zamieszek rewolucej- 
nnych w roku 1018 samochód, kióry był je
go wlasm ściri i stanowił jodyny środek za
robkowania. Ministerstwo skarbu obiecało 
szoferowi zwrócić samochód, względnie za
płacić odszkodowanie. Tymczasem mimo że 
<>d tego czasu ubiegło już 8 lat, obietnicy 
swej nie dotrzymało, wobec czego Tessen, 
.lic:.c ratować się od śmierci głodowej, spa-’ 
kowaws/y cale swe mienie na mały wózek, 
zajechał tuż przed branie ministerstwa ska'-. 
bu i nie chciał slamlad ustąpić. Zajście 'o 
/gromadziło wielkie tłumy przed gmachem 
ministerstwa skarbu, gdzie mu natychmiast 
< biecano pracę.

TRYUMF KIEPURY W BERLINIE.

Ber Hu 18. 11 \V dniu wczorajszym 
wystąp I w Berlinie w sali „Admir: 1 Palast*  
z jedynym koncertem tenor polsk' Kiepura, 
wraz z Szaliapinem i śpiewaczk i wiedeńską 
l.otta 1 eliman. Mano wygórowanej ceny b' 
lelów (od 20 -60 mk za m'e'sce). sala była 
wypełniona po brzegi. Występ polskiego 
śp>ewaka stal s’ę prawdziwym trvuinfeni — 
K'epura odśpiewał arję z „Tiiraudct“ ,„Ri- 
goletta“ oraz szereg pieśni. Rozentuzjazmo 
wana publiczność zmusiła artystę do wielo 
krotnych bisów.

Straszna katastrofa górnicza.

Londyn, 18. 11. (A.W.) Z Johannes- 
burgu (Afryka poludniowo-zachr dnia dono
szą O strasznej katastrofie górniczej, jaka wy
darzyła się w kopalni w Crown, Oto zawaLl 
się_ jeden Z pokładów węglowych na głębo
kości 1 000 metrów. Dotychczas wydobyło 
trupy kilkunastu tuziemców. Dotąd nieznane 
są losy kilkunastu tuziemców i europejczy
ków. Istnieje nadzieja, że uda się ich wydo
być z pod ziemi żywymi.

Huragan w N. Jorku
zburzy! 200 domów.

Nowy Jork 18. II. Potężny hura
gan, który nawiedził okoFeę Waszyngtonu, 
■■■burzył mnóstwo domów, Na jedzeni tylko 
przedmieściu stolicy zostało uszkodzonych 
2 i0 domów, przyczem 20 osób odn'c>slo 
c ężloe ra"v. Szkody materialne przekracza
ją miljon dolarów. Akcię ratunkowa utrud
niała ulewa, spowodowana oberwaniem się 
chmury.

Standaryzacja eksportu jaj
Jakie przyn:es e korzyść1"

7 okazji zaprojektowanej, ale "te wpro 
wadzonej dotychczas jeszcze stand,■iry/.-ii-ii 
wywożonych z Polski zagrań cę jaj, p. G. 
Piętka, k'crownk wydziału mleczarskiego 
Związku spółdzielni polskich, iidzJd ) na- 
ztppującycli informacji współpi acownlkowi 
A;encji Wschodniej:

— Eksport nasz w tyra zakresie -— o- 
świadczyl p. Piętka - jest bardzo duży i dl:’ 
tego należy zwrócić baczniejszy uwagę na 
ga(u”ik wysyłanego przez nas towaru. — 
A gatunek ten jest niestety niski, bardzo ni 
sk>, co odpowiednio ocenione też jest przez 
rynk' zagraniczne. Tak więc, jeśli w Niem 
cz.ech notujy jaj duńskie od 15!!4 do 17 fan 
holenderskie 15% do 16. a rosyjskie 10'4 
do 12, to jaja polskie ocenione sa tylko na 
10 do 11 fen. -

— W tych warunkach sprawa domaga 
się sama przez, się właściwego unormowa
nia. Należy zauważyć, że towar nasz wysy
łany jest przedewszyslkiem do Berlina, gdzie 
poddawane zostaja segregacji, przyczem ja 
ja lepszego gatunku idą dalej, do A"glji 
zaopatrzone marka niemiecka, gorsze zaś 
zaś sprzedawane sa jako polskie.

Eksport jaj odgrywa poważny rolę 
w naszym bilansie handlowym. Dość po
wiedzieć, źe w cirrgu Ocht miesięcy br. wy 
siano z Polsk 57.580 (on jaj, wartości 82 
m'ljonów złotych w zlocie.

Wobec takiego rozrostu tej gałęzi han 
dlu, staje się koniecznością standaryzacja,

Któż tego nie Wie? 
ie EHstraKt Słodowy 

„MALTYNA“ 
wyrobu Browaru J. GOtza w Krakowie, Jest tym 
środkiem odżywczym, który wskutek swej do
kładności W robocie i dużej zawartości Maltozy 

Mallodykstryny. Jest idealnym środkiem 
odżywczym dla dzieci i ozdrowieńców.

Wyłączne zastępstwo

..PHJłRfflfl" KO JAWORNICKI w KraHowlŁ
Do nabycia w aptikacli, dro$|er- 1421 
Jach, sklepach spożywczych i t. p.

ustawowe określeni wagi, świeżość*,  a na
wet .barwy wywożonych jaj, jeśl*  mamy 
zamiar eksport ten n'e tylko utrzymać, ale 
rozwijać go nadal.

Przec:wn'cy standaryzacji, rekrutujący 
s>ę przeważnie z dotychczasowych ekspor
terów, jćiko główny zarzut wysuwają, że 
standaryzacja wpłynie «>a znaczne obniżenie 
wywozu. Jest to prawdopodobe. Ale ob:aw 
tc będzie tylko przejściowy. Zyskaniny nato 
miast znacznie »a op’nji. a co za tem idz'e, 
dalszy wzrost wywozu, nab'crze cech łr\v« 
lości. —

W chwili obecnej dążą do objęcia eks
portu jaj spółdzielcze związki mleczarskie. 
Odpowiednio urzadozne przy tych z wiąz 
kach zbiornice dały już wynik bardzo dodat 
nie. Zbiornice te, przyjmując towar, kierują 
się jego wagą oraz św*eżo:Ta.  Postępują 
przytem z cala surowością. Tak np. jaja nic 
św'eże otrzymują specjalny stempel, aby uni 
knąć możliwość*  przedstawienia ich do 
przyięc'a po raz drugi. i

Sa to jed”ak zarządzenia sporadyczne, 
które przy obecnym stan’e rzeczy n>e mogą 
mieć decydującego wpływu na poprawę. — 
Zasadnrzo może zmicn'ć stan rzeczy jedy
nie standaryzacja ustawowa. Projekt tej 
osta*niei  znaiduje sic niestety wciąż jeszcze 
w Ministerstwie Rolnictwa i niewiadomo 
k'edy zostanie zaaprobowany. (AW.) —

Wystawa Huculsko-Zakopiańska
w Inowrocławiu

W dniu 23 bm. zjeżdża do Inowrocła
wia ruchoma wvsiawa huculsko zakopiańska 
i potrwa do 27 bm. włącznie.

Eksponaty, które składają się z ręcznych 
wyrobów krajowego przemysłu ludowego, 
wystawione będą w Parku Mieiskim. Oglą
dać je można w godzinach od 9 rano do 8 
wieczorem.

Wstęp dla dorosłych tylko 50 rrroązy, 
dla młodzieży szkolnej 30 groszy (klasami 
20 gr).

Bliższe szczegóły w afiszach.

Obchód rocznicy listopadowej przez tut. garnizen
Z inicjatywy komendanta garnizonu pul 

l.'owpil a S. O. ’\7-'Ilkowskiego urządza tut. 
,'zoło Tow. Wiedzy Wojskowej ku uczczeniu 
97 rocznicy powstania listopadowego silami 
oficerów i podoficerów 59 pp. i 4 pap uro
czysty wieczór.

Komisja obchodowa dokłada starań, by 
charakter wieczoru odbiegał od wydeptanej 
•'(••r-'ki, po którei c^dzają prowincjonalne ko 
mitely urec/yiieć^owe, wystawiaj- c rneh dra 
maty pa.trjotyczne bez literackiej wartości 
lecz st ’1 na po?i.);?’ie prawdziwej sztuki

Już od szc.' -i’i t-godni trwają próbv 
Warszawianki" St. Wyspiańskiego, najpiek 

nin?. /CrrO dramatu, jaki wydała poezja o roku 
1831.

Dramat ten rcżyseniic nauczvcle1 gimpa 
zjalny p. Birkcnmajcr z Inowrocławia Do
chód r-rzez";i€'Ony na oświatę żołnierza.

Szczegółowy program podadzą afisze

Wystawa przeciwalkoholowa w Inowrocławiu
Zwracamy szczególną uwagę na wysta

wę. którą organizuje Towarzystwo św. Win 
centego a Paulo w porozumieniu z Towarzy 
stwem Wyzwolenie. Eksponaty wystawimy 
in w salach Ochronki przy kościele NMP. 
Oglądać je można od niedzieli 20 bm. do 
wtorku wieczora włącznie od godziny 9 ra
no do 8 wieczorem.

Osobny kierownik udziela szczegóło- 
'owych objaśnień. Na wystaw niezawodnie 
'•ospieszą szerokie kola społeczeństwa, ażeby 
-.Tocznie się przekopać jak ogromne sumy 
-•.połeczcńslwo wydaje i jakie spustoszenia 
uzynosi alkohol.

Dorośli płacą wstępnego 20 groszy, nie 
m.inożni i dzieci mają wstęp wolny.

Pożądane są dobrowolne większe datki 
orzy wstępie, ażeby pokryć wynikłe koszta 
transportu eksponatów itp.

Kp. Kubiki. Ks. Jaśkowski. Tokr nska.
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Praca wzbogaca...
W 1765 roku przybył do Warszawy To 

masz Mchal Dangel, czeladnik sodlarski z 
piętnastu groszami w kiesz.cn ', a że byi 
przedsiębiorczym, znalazł protektora w oso 
be króla Stanisława Augusta, który go bar 
dzo polub ł i którego odtąd był zaufanym 
ulubieńcem. Z początku Dangel ne mógł 
liczyć na czyją bądź pomoc, w Bogu i we 
wlasnem staraniu wdzał jedyne swoją 
przyszłość. Przy pomocy króla założył on w 
Warszawie przy ulicy Elektoralnej fabrykę 
pojazdów na wielką skalę, słynną na ca! i 
Rzeczpospoljtę. Po trzydz estu n espełna la 
łach pobytu zgromadź ł kilkunastomiljcno- 
wy majątek. Królowi i w ęlu panom w c ęż 
kich dla nich chwilach n caz s ę odwdz ę 
czał za okazaną perwotnie życzliwość i 
wspan alą protekcję.

Dangel zasłynął też wkrótce jako mąż 
zacnego, n eskazitelnego charakteru i w!el 
k ej prawości. Dnia 11 I stopada 1790 reku 
otrzymał Dangel na seime warszawskim 
szlachectwo polskie. „Chcąc nadgrodzJć ło 
żonę około zaprowadzen a fabryk staranie 1 
do podobnej kraow, usługi zachęcić, gdy 
p'zez rękodzieła pomnaż. się bogactwa kra- 
iowe, a władza rządowa o ich zaprowadzę 
n e starać się pow nna" brztn al początek 
dyplomu szlaclieck ego. Z okazji zaś hołdu 
wierności królowi prusk emu w Warszawie 
otrzymał Dangel dn a 17 czerwca 1789 roku 
z rąk Fryderyka Wilhelma II szlachectwo 
urusk e.

Armja nauczycieli w Leningradzie jest 
dość liczna, jak to wynika z ostatniej staty
styki oficjalnej, ckreślającej ilość nauczycieli 
szkół powszechnych ■ średnich w byłej stoi cy 
Rosji cyfrą 7 tysięcy.

Okręgowe biuro statystyczne opracowa
ło niedawno ciekawy materjał, dotyczący ży 
cia nauczycieli w Leningradzie Dochody ro 
dżiny nauczycielskiej pochodzą głównie z za 
robków ojca rodziny. Zarobek len wynos' 
miesięcznie przeciętnie 104 80 rubli. Nie ba 
cząc jednak na to, faktyczne dochody ro
dziny nauczyciela są cokolwiek wyższe, do 
chodzące zazwyczaj do 130 rubli 50 kop.

Objaśnić sobie to można okolicznością, 
że w większych rodzinach zajmują się rów- 
n eż dziec pracą zarobkową. Z ogłoszonej 
właśnie statystyki wynika, że w rodzinach, li
* 'ucych 2 8 osób, pracy zarobkowej po
święca s'ę jed"a lub trzy osoby.

Miedzy pensjami zasadniczemi nauczy
cieli różnych kategorji istnieją dość poważ 
ne dyfereiicje. Nauczvc'el szkoły powszechnej 
zarab a w Len"gradzie 92 ruble, a nauczy 
ciel szkół śeidnieli — 124,90 rubli (pensja 
zasadnicza). Naogół zarobki nauczycieli lenin 
iradzkich odpowiadają zarobkom robotni

ków fabrycznych.
Na co wydaje nauczyciel zarobione w 

ciągu miesiąca pieniądze?
Główną pozycję na stronie wydatkowej 

budżetu nauczyciela leningradzk ego stano
wią wydatki na artykuły spożywczą (41,1 — 
41,1 proc.). Na drugiem miejscu stoją wydat 
ik na.komorne 7,9—0,2 proc.) za n mi idą 

wydatki na opał i światło (7,1—8.4 proc).
Jest rzeczą znamienną, że najmniej wyda 

je nauczyciel leningradzki na ubrania, przy 
czeni wydatki jego na ten cel są mniejsze — 
od tych samych wydatków robotnika fabrycz 
nego. Ze statystyki urzędowej wynika bo
wiem, że robotirk wydaje na odz.:eż prze 

ciętnie 12—18 proc., nauczyciel natomiast 
— zaJedwi 9.7—10.4 proc.

Na szczególną uwagę zasługują wydat- 
k' nauczycieli leningradzkich “a ksążki, li
teraturę naukową i gazety. Są one wprost

Milionowy bogacz, obdarzony zaufa
li cm królewskem, nie wstydził s’e perwot 
nego swojego ubóstwa ani procederu; do 
zerem swo cli fabryk zajmował s ę do końca 
życia. Gdy Stanisław August obdarzył go 10 
:zerwca 1792 roku indygenatem jeden z ma 
gnatów, wierny dawnym przesądom, win 
szukając, przemów'l:„Ńo Pan'e Da"gel teraz 
spod/, ewamy się, porzuć sz swoje rzem osło. 
n e przystoi stanowi, do którego obecnie na 
leżysz". — „Przebaczy pan Wojewoda, od 
powedzał, z moiein fabrkanii n e rozshnc 
się n'gdy‘‘. — „Ależ to być n:e może. We 
dług ustaw krajowych szlachc c n e może sic 
trudu ć rzem osłem" Gdy obecni potwier
dzili uwagę wojewody, Dangel udał sę do 
króla. „Ach. jak się Wać nasz, co nr' nowe 
go przynosisz?" rzekł tenże. Dangel podał 
śweżo otrzymany dyplom j obiaśmał. dla 
czego przyjąć go nie może. Nadaremnie od 
radzal król postępek. Dangel meugćętym bvł 
w swojem postanowieni i dopero wtedy 
indygenat przyjął, gdy prawo niedorzeczne 
cofiyetem zostało.

Wogóle życie Darigla daje naszej mło 
dzeży rzem eśhrczej przykład, ile może pra 
ca człowieka, złączona z oszczędnością, zna 
JomoścTa fachu, poczciwością i wreszce 
ze zręcznem użycem zysków, jakie przynosi. 
Dangel cen 1 mało zaszczyty, a wiele środk', 
któremi do nich doszedł.

Za rządu prusk ego zn szczyt zbytek "ai 
zamożn ejsze rodźmy. Kraj zapehrony byl 
mnóstwem młodzeży wellrch imion, a pu 
Btych kieszeń'. Jeden z n’ch przybył do Dan 
gla, prosząc o pożyczen c pieniędzy. ..Nie 
mam" odpowiedz ą! mu sucho; „Zmltij s'c 
parne Baronie, potrzebuje konieczne!" Od 
pow edź była jak noprzedn o. „To przynaj 
mn ei wskaż środek, rzekł l.ilodzran do cli 
uzyskania". ,.A to inna rzecz, to cheln'e zro 
be, odparł Dangel. przybądź Kasztelania', 
do inne jutro koło południa". Kasztelan i' 
punktualni się stawił. Pyta sie o Dangła, po 
w:edz ano, że znaidwe s e w fabryce powo 
zów. Poszedł młodz k. Jak eż było jego zdzi 
wien<e. gdy k lkum bonowy bogacz, właśc 
cielą obszern.ych maiatków z emskeh zna 
Jazi zajętego swo in właśc wym procederem. 
Co sę to znaczy. Panie Baronie, wykrzyk 
nąl, Pan trio bogaty, pracujesz jak ostatn 
z two <'h czeladników, to n e przystoi".

„Mości Kasztelan:cu, odparł poważn'e 
Dangel. praca ne hańb; bron: od niedbal 
stwa. rozrzutności t zasłan;a od notrzeby cii 
dze.go wsparcia". Przygryzł blade usta mło 
dzik. przvmówka dotknęła hardrść pańsku 
zrzuc i jednak pychę z serca ; przypomn ą! 
obietn/cę. dana sob'e wczoraj. „Wywiezuj0 
się z słowa, rzekł Dangel. chc aleś pan śród 
ka dojść a do p eniędzy. pokazu ie go własna 
praca, jest to jedyny iaki znam". — „Jakto 
przerywa obrażony magnat, pan chcesz, a 
bym rzein'ośln’czvł. i?’k on zapom nasz, kim 
jestem". „Przepraszam, odparł Dangel. nie 
radzę, abyś rzem :eś’n czył. bo do tego me 
masz ni usnosob eira. ni możności, lecz ra 
dz'lbvm, abvś we własnym zawodz ę praco 
wał masz z/eme, w:o«ki tem i se zajmu i, a 
wvdobedziesz s;ę z długów i ustal sz przy 
szłość"

Młodzik ide potrzebował rady, lecz no 
piędzy ośwadczył to. Dangel zimno wysłu
chał natręta, lecz oddal ł bez wsparcia.

Jednakże gdy szło o wspomożeń :e istot 
nie potrzebujących, lub me z własnej w nv 
dotkniętych niedola. Dangel n e bvł oszczed 
nyin. Dla wyratowana króli Stau shwa Au 
gusta od chw lowei potrzeby p:eniedzy od 
dal w zastaw wszystkie swoje kosztowności.

Z. Czapla.

O grób Stefana Żeromskiego
W jednym z ostał" ch unnierów „Kurje 

ra Czerwonego" warszawskiego znajdujemy 
"olatkę jakoby na warszawsk ni cmentarzu 
kalw.ńskm przygotowywał się grób, gdzie 
mają spocząć zwłok' w'elk ego pisarza Stefa 
i:a Żeromskiego. W zw ązku z tem prasa 
warszawska zamieszcza pod adresem tych, 
co są dzs aj przy „władzy" oświadczenie ro 
dżiny i gro"a przyjaciół pisarza. Ośw adcze 
nie to brzmi;

„Dlaczego społeczeństwo n e jest po
wiadomione. dlaczego " ew'adome, konsp'- 
rujące sę osoby — murują "owy grób "a 
cmentarzu kalwińsk m ‘ postanawiają, jak o 
tym pisze „K.urjer Czerwony" złożyć tam 
d"'a 20 bm. zwłok śp Stefana Żeromskiego 
przenosząc Go samowolnie z katakumb, — 
gdze tymczasowo dotąd spoczywał — jak 
"as o tem zapewniał i uspakajał napis na 
tym grobie?

Społeczeństwo chce ' domaga się wyjaś 
" enia lej sprawy, przedtem, "im konsp rują- 
cy s'e ludz'e lekkomyślne niepekoić będą 
Zwie ki W elkiego Pisarza i Wielkiego Spo- 
lecznka.

ś p. Stefan Żeromski został tymczaso
wo pochowany "a cmentarzu kalwińskim. — 
Dwa lata leżał złożony we wspólnym grób e 
skąd wyjmowano ' wkładano nowe trumny, 
stawiając je " eraz "a Jego Zwłokach.

Pałac jako ochronka

Miasto Wiedeń zdobyło drogą licylacyj I mieniło go na ochronkę dla dzieci. — Rycina 
ną pałac arcyksięcia Leopolda Salwatora i za ’ nasza przedstawia nam ten pałac.

Jak żyje nauczyciel sowiecki ?
Zarabia nie więcej niż robotnik. - Na książki i gazety wydaje

mniej niż na składki partyjne

Społeczeństwo n'e może przejść nad 
tą tajem"'cą do porządku dziennego.

Stefan Żeromski ma swój własny grobo 
wiec, w ziemi lubchk ej, w Nałęczowie. Po
staw ł go sobie zażyc'a, "a swojej własnej 
mordze gruntu, za swoje zapracowane pe 
niądze i tam chciał być pochowany. W gro
bowcu tym, który jest kapl cą murowaną -- 
złożył na wieczny spoczynek, jedynego syna 
oddaw"a.

Kapliczka ta jest godnem miejscem spo
czynku Wielkiego P.sarza. zem'a ta jest ogro 
dzona, zgodn e z wolą Zmarłego, trwałem, 
Żelaznem ogrodzeń em. Stoi tam Jego „Cha 
ta", gdzie nap sał najpiękn ejsze swe utwór , 
i w której obecnie tworzy się muzeum ku Je 
go czci. —

Jeżeli Naród n e może uczc'ć Go, cho
wając z \V'elk ini naszym' "a Wawelu lub 
Skałce, to mech spel"i Jego wolę, i złoży 
Go w Jego własnym — przez Niego dla 
s ebie przeznaczonym grobie.

To "ależy do Społeczeństwa — do Mło 
dzieży, która wychowuje sę na Jego prze
pięknych dzelach. To należy do Państwa 
Polsk. by wolę Zmarłego poparło i by na- 
kon ec "ie niepokojono Zwłok W elk’ego P 
sarza przenoszeniem do różnych grobów po 
obcych cmentarzach, a przeniosło Go i zło
żyło do Jego Własnego grobu, gdzie prag
nął być pochowanym." 

zn konie, stanowią zaledw e 1.6—1.7 proc, 
ogólnych dochodów, tj. około 2 rubli mie- 
sicznie. Na teatr i kinematograf nauczyciel !e 
n ngradzki wydaje 2,6— 2,8 proc, swego 
budżetu. Więcej niż na książki musi nauczy, 
ciel sowiecki wydawać na składki czlonkow 
sk e w związku zawodowym, w partji, i n 
nych organizacjach (2.1—2,3 proc.).

Bunt załogi w samolocie
Jest to p erwszy chyba fakt w dziejach 

żeglugi powietrznej, a zdarzył s'ę na samo 
locie m stress G'‘ayson, która, jak w'adomo, 
k lkakrotnie us łowała przelecieć ponad At 
lantyk'em i zawsze napotykała n'eprzyzwy 
c ężone przeszkody.

Ostatnio wyruszyła ona w towarzyst 
wie pomocnczego pilota Wilmera Stultza, 
oraz marynarza Br'i'ea Goldsbororugha 
M'stress Grayson zauważyła w czasie podró 
ży, że samolot, którym k ei owal Stultz pędzi 
z powrotem do Ameryk' zamiast zm erzać, 
jak ona palec'ala była, w k’erunku Danj'. 
Pilot spełnić powtórn e i kategorycznie wy 
danego rozkazu nie zgodz'1 s'ę, motywując 
swoją odmowę gęstą mgła. un'emożliw:ają 
ca orjentowa"ie s ę. wadliwym funkcjonowa
niem motoru, oraz nadm'ernem zużywaniem 
benzyny przez aparat. N e było rady! — 
zbuntowany pilot postaw'l na swojem i Mis 
tress Grayson wóc lał

Nowe „Słowa Chrystusa"
Profesor Asiu na uniwersytecie w Ma

drycie znawca piśmiennictwa staroarabskie 
go, od dłuższego czasu bada starą litera
turę mahonietańską, w której znajduje sporo 
materjalu dotyczącego żywota Chrystusa 
Pana.

Między innymi publikuje on nieznane do 
tychczaa słowa Chrystusa, odcyfrowane na 
ruinach mcęzotu w Indjaęh, w pobliżu Agry 
które brzmią: „a Jezus rzekł: świat fest mo

Najnowsza książka profesora Aslna wy 
dana po łacinie w Madi^cie przynosi znów 
cbflity materjał o Chi-ystusie czerpany z nauk 
Islamu. Wiele tam jest legend i zmyślonych 
opowieści, ale niektóre powiedzenia są bar 
dzo trafne i harmonizują z opowiadaniem 
Ewangelji. Oto kilka z nich:

„Jezus rzekł do synów Izraela. Niespra 
wiedliwemu nie odpłacaj niesprawiedliwo 
ścią, bo wtedy stracisz nagrodę, jaka cię 
czeka u Boga. Do swych uczniów Chrystus 
miał powiedzieć: Nie uczyłem was, byście 
się chełpili, ale uczyłem was pracować. 
Prawdziwa mądrość nie polega na wymowie 
nuidrych słów, ale na wypełnianiu mądrych 
czynów".

Profesor Asiu bynajmniej nie twierdzi, 
by słowa te były autentycznemi słowami 
Chrystusa, ale widzi w nich wpływ pierw
szych chrześcijańskich gmin w Arabji na 
Islam. Nie jest jednakże wykluczoną rzeczą, 
że są to drogą tradycji przechowane wiado 
mości o powiedzeniach Chrystusa które 
nie dostały się do Ewangelji i do zachodnie! 
literatury chrześcijańskiej.

Z chwil’.,

I znów o Polakach 
głośno!

Wśród huraganowych oklasków rozcnfiidaz 
tnowanej publiczności I niemilknących okrzyków 
na cześć Polski, które) sztandary zawisły obok 
gwiaździstych amerykańskich — Jeźdźcy polscy 
zdobywali Puhar Narodów w Nowym Yorku, 
„Wyrwał stę frontu koń rozhukany, 
..A na nim Jeździec, lak wichru bógl 
„I.ećcle ułanyl lećclc ulany!
„Tyle nam szczęścia, co w tym rozpędzie 
„Co w tem szalonein tętnieniu krwil“

Publiczność powstaje z miejsc... deszcz kwia
tów spada na zwycięzców, oklaski. okrz' kl zda 
się bez końca, brawo, brawo hurra! hurra! A 
wśród tej żywiołowej, radosnej burzy uniesie# 
powtarza się wciąż słowo:

— Polskat
Świat cały o Niej dziś mówi. Jej Imię na 

wszystkich ustach. Któż to sprawił, że o Pola
kach tak głośno w świecle? Może sprawili tfl 
panowie dyplomaci w Genewie Jakimś paktem a 
nieagresji? A może cl panowie, co zaciągali poźv 
czkę na amerykańskie dolary? Niel po trzykroć 
nie! Sprawiła to dzielność 1 brawura polskich 
jcźdźcówl

Sprawili to: porucznik Szosland, rtm. Do
brzański, Dzladulskl, Suski, mjr. Toczek: rtm Kró 
liklewlcz, Antoniewicz, pik. Rómmelt — szwolcżfl 
ry — bohatery i ulani malowani!

Wiadomość o tym świetnym tryumfie lotem 
błyskawicy dotarła do kraju, budząc radość I en 
tuzjazm.

— O, Wy dzlelnll Wy nasi! Cześć Wam, że 
rozstawiliście tam za Oceanem Imię Polski, ze 
zdobyliście dla niej pierwsze miejsce! Cześć! 
Czołem!

I czy dziwić się można, że Polska tak kocha 
swoją k iwalerję. że oczy każdegog chłopca śmie
ją sle do lancy I do konia? Że ułan to koch inek 
pieśni polskiej, że stroi go w słoneczne blaski?

„Ulani to śmietanka armjl, ulani to wybratw 
stan I każdy z nich Jest wielki pan".

Przecie dziewczę polskie nawet umierając p? 
ta stroskane: „Czy na tamtym świecle ulani bę
dziecie?" Gdy jadą w furkocie swych chorągb 
wek ulani malowani „nie Jedno serduszko za 
niemi polecił"

— ,,Ja myślalam. że to maki, że ogniste pęd/.* * 
ptaki, a to ulani, ułani!'*

Ma kawaleria polska przepiękne karty w 
księdze dziejów ojczystych I słusznie może ivć 
z nich dumna.. Z szumem swych wielkich skrzy 
del szły jak burza żelazne zastępy husarii. Na 
polach bitewnych Grunwaldu I Wiednia nlcśmicr 
teina sławą okrywały Imię Polski

Za czasów wojen napoleońskich ,.to konnica 
polska sławne szwoleźery zdobywają cudem wą
wóz Samoslerryl"

A gdy wspominamy Listopadowe uowstan'e 
„sen śnl Jakiś dawno strzaskany, z oczu coś pły 
nie: krew to czy Iza? Lecą ulany, lecą utany, 
marsz Skrzyneckiego na śmierć Im gra!"

Dziś zaś odnoszą jeźdźcy polscy nowe tryum 
fy, zdobywając nowe laury..

Dziś znów o nich — jak przed laty -- głośno 
na arenie międzynarodowej.

— Wasz lot jest wichrowy, do sławy wasz 
lot!

Krzyk gromki wyrywa się krtani:
— Niech źyją polscy utanl!

Kraków.
Proces o zbrodnię zdrady Rlównej, W dniu 14 

bm. w krakowskim sądzie okręgowym karnym 
rozpoczęła się listopadowa kadencja sądów przy 
slęglych rozprawą o zbrodnię zdrady główne! 
przeciwko krawcom: Dawidowi Kuherelchowi I 
Jakóbowl Btischnerowi oraz czeladnikowi szew
skiemu Lejbie Scłinlcerwol. Akt oskarżenia zarzu
ca wymienionym kolportaż bibuły koniunlstycznef 
przeważnie- na terenie chrzanowskiego powiatu. 
Rozprawa potrwa dwa dni.

t steni przechodź przezeń, ale nie buduj n* 
nim."

kiesz.cn


Serce Kościuszki
Z okazji złożenia serca w zamku Królewskim w Warszawie

W dniu 15 paidziern ka 1817 roku oko 
to godzny 10 lej wieczorem zgasi w Solu 
rze w Szwajcarj w domu swojego przyja 
cielą serdecznego Zellnera. posła szwajcar 
«kego do Francji, nieśmiertelny bohater na 
rodu polsk ego, Tadeusz Kościuszko.

Nazajutrz zabalsamowano jego zwłok 
i przeniesiono je uroczyście do Kościoła, Zlo 
żonę były w trumnę metalowej i ustawione 
na marach, ob tych czarnym aksamtein. Na 
tnimnie położono szablę, neodst.pn^i Iowa 
rzyszkf jego życia wojown czego. Po żałob 
nym obrzędzie kość elnym opieczętowano 
trumnę, wlożi no do drug ej dębowej spusz 
cono. do podz.em a pod wfelk ołtarz ko
ścioła

W testamencie zap sal Kościuszko wyk 
:za część majętku swojego Zeltnerowi i ,e 
go córeczce F.nilji, resztę pozostałość prze 
Znaczył na szp tale i dobroczynne cele Ser 
ce swoje jednakże zap sal on swojej itlubio 
ttej malej przyjaciółce, chrześn aczee Fm Ice, 
która zaślub wszy hrabego Negrom zaból 
ta w malej uni e porcelanowej len drogo 
cenny upominek Odtąd spoczywało serce 
Kościus.k w kapl'cy pałacowej Itr. Negro 
nich aż do 1805 roku, otoczone w elk i czc # 
przez, cak.1 rodzinę. W ostatnich latach prze 
szedł cały majątek Ib. Negion ch na wnuka 
po lcędzeli Zeltnerównej hrab ego Morosi 
n ego.

Dzięki staraniom emigrantów polskich 
z 1831 I8ś>3 r. zam cszkalyrh we Francji
i Szwajcarii, nianowicc pułk Józefa Oa 
lęzowsk ego z Paryża. Aleksandra hr D en 
hem Brochock ego z Turyna i Henryka Bu 
kowsk ego z Sztokholmu, oddala rodzina hr 
Morosnch z największa gotowość p serce 
n eodźalowanego naczelnika narodowi poi 
skientu, przeznaczając jako tymczasowe mej 
sce złożeń a muzeum narodowe w Rappcr 
•wylu.

W październiku 1895 r. przewieziono 
p erwotnp urnę ze sercem z Włoszech do 
zamku ra£.nerswylskiego, gdz e umyśln e wy 
brana komisję jęi ofworozno przekonano 
s-ę o prawdzwości serca znajdującego się 
w urnę. Następnie zabalsamował dr. La
skowski. profesor uniwersytetu genewsk e 
go, w obecności zarzadu rady muzealnej i 
delegatów z różnych dzielnic Polski na no 
Wo serce, które zpów złożono do starej ur 
ny ■ sp sano protokół z podp sarni wszystk’ch 
obecnych tam świadków.

W dn u 16 paźdz em ka po wielk e] 
uroczystości koścelnej przeniosły cztery pt 
ne w rzadko wspanialej procesji urnę z ser 
cern na noszach, które sporządzono ze sztan 
darów z czasów wojen o n epodleglość Pol 
ski, z kościoła do zamku, gdze w jednej z 
baszt zanikowych jp wmurowano aż do u- 
kończenia stosownej kapliczk w dolnej częś 
ci w eży zamkowej. I

Ze składek publicznych zakup ono wel | 
ka urnę z bronzu. która dot d mieści serce 
Hr. Mors ni przemawiał rzewne w języku 
francuskim, a oddaj.se Polakom serce, przez 
swoia rodzinę lak ukochane, wyraził żywa 
nadz eję, ie „może Bóg da. i ono powróci 
jeszcze na lono Wolnej Ojczyzny, któr? 
Wasz wódz n eoceniony tak gorąco uko
chał"

Wnętrzności Kościuszki pochowano na 
cmentarzu w ejsk m w Zuchwylu pod So 
tura, w mieiscu oznaczonem wspan alym 
pomn kiem, który przedstawia rgrormia kulę 
na w clk m bloku gran towym, do którego 
prowadz-ę schódki.

Ze zbiorami Muzeum Narodowego w 
Rapperswylu wrócJa w pażdzńernku 1027 
roku każdemu Polakowi najdroższa bodaj 
rei kwja na łono Rzeczypospolitej, serce Koś 
ciuszki, które specjalna delegacja szwajcar 
ska przewiozła uroczyście pod eskortą woj 
skową do zamku królewskiego w Warsza 
w e. urn eszczając je tymczasowo w kaplicy 
zamkowej. .. Czapla.

Nieznane plemię żydowskie

Członek Akademjl W szidewskiej żako 
munikował o odkryciu przezeń w Samaikan 
dz e plemienia żydowskiego, I clącego 10 
tys osób, które żyje w Samarkandz'e jeszcze 
od czasów króla Salomona i zachowało do 
tej pory niektóre obyczaje z tamtej epoki. Ce 
lem dokładniejszego zbada"a interesującego 
szczepu uda s'ę w najbliższych dniach do 
lurk'estanu ekspedycja naukowa, na której 

czele stanie znany etnograf żydowski Lupę.

Naszyjnik Józefiny odnaleziony
lSkradz o«y z Luvni w maju r. 1851, po 77 latach meobecnośc' powrócił znowu "a swo 

je dawne m ejsce, do muzealnych w iry" Luvru.)
M"ogo m ljonowy Paryż rozbrzmiewa 

od k'lku tygod" radosną sensacją, która wszy 
sfko i wszystk ch do głębi mocno porusz.'l i 
Oto dyn keja parysk ego Luwru, tego najbo 
galszego w święcie muzeum, została w po 
Iow e sierpn a br. uw adomioną, że słynny, 
wspaniały naszyjn k, który niegdyś w r. 1802 
Napoleon żo"ie swojej Józefin'e podarował 
a przechowywany pózn ej w zbiorach parnią 
tek ponapołeońsk ch w Luwrze i stamtąd w 
r 1851 w zagadkowy sposób wykradziony, 
został nagle i niespodziewanie w Nowym Jor 
ku u jednego z tamtejszych większych jub le 
rów odnalez ony. W urzędcwcni tem do"'e 
s en u zawiadomiono dyrekcję I uwru, że na 
szyjnik te", w każdej chwili może sobie ode 
brać. Historia odnalez enia lego bezcennego 
klejnotu, "ie obf tuje w zbyt c ekawe i nterc 
sujące szczegóły, gdyż nie wyjaśnia, w jaki 
sposób naszyjn k ten, «st»«e arcvdz eto sztuki 
zdobniczo-cyzelersk ej z witryn muzealnych 
Luwu mógł z" knąć i to na tak długi czas

Mr. Caban jeden z bogatych nowojor
skich finansistów, uda, się ubegłej z my w 
interesach swojej firmy w dłuższą podróż 
do I"dyj, skąd po dłuższym pobycie powró- 
c 1 nedawno. Gdy bawił po interesach w 
półno<*n.  Ch nach, natknął s ę przypadkowo 
w pewnej nędznej mieścinie u handlarza sta 
rzyz"y na niezwykłej pięk"ośc naszyjn k, 
którego wygląd wskazywał na "ietamtejsze 
pochodzeń e. a więc "a amerykańskie lub en 
ropejsk'e. Poneważ naszyjn k te" pęknrścą 
swoją i bogactwem w wysokim stopniu Mr 
Cabana zakapował, postanowi, go zakupić 
°a podaru"ek dla swojej żony, jako pam ątkę 
z tej dalekej podróży. Chńczyk ów zażądał 
na „chyb | — traf 1“ dwieście dolarów za te" 
naszyjnik, które mu amer\kani" bez wahania, 
z miejsca natychnFast wypłaćł.

Że pan Cahanowa tym dowodem parnię 
ci swego męża welce uradowana była, ne 
trzeba chyba wątpić w to; cóż kiedy po k'l 
kn dn ach radość została zmącona, bo zame 
czek u naszyjn ka popsuł się‘ i trzeba było 
pekny klejnot oddać do naprawy. Wfen spo 
sób rozstał sę nasz’,;" k ze swoją nową 
właścicielka, bo mr. Cału n od"iósł go celem 
naprawy, do jednego ze znajomych scb:e 
tamtejszych "owojork ch jubilerów.

Gdy po kilku dn ach udał se mr. Caha" 
do tego jub lera po naszyjn k ten ku wiel 
k'emu zdziwieniu jego zaproponował mu 
kupno tego naszyjn ka, of arirąc mu za "‘ego 
10 000 dolarów. Mr. Caban pospieszy, do 
domu, by się z żoną swoją nad tak św et" i 
propozycja poradz ę. Pan Cahanowa ied"ak 
pon eważ "aszyjmk bardzo jej do gustu przy 
padł, nie clie ała o sprzedaży jego nawet sly 
szeć. Lecz k edy jub ler zanrononowa, mr 
Cabanowi podwójną ce"e tj 20 000 d darów 
zdziw enię jego jeszcze bardzej wzrosło '

jeszcze bardziej stanowczo żądał zwrotu na 
szyjnka; ten jednak zwlekał czegoś z odda 
n'em go, wymaw ając sę tem, że n'e m' ił 
czasu "aprawć go, więc jeszcze "e gotowy. 
Następnego jednak dnia mr. Caban otrzym d 
od jub lera l'st, w którym ten proponuje mu 
•10 000 dolarów, byle ty lko mu te1’ naszyjn k 
odstąpi Teraz mr. Coha» począł tem w ęcej 
wyczuwać coś niez\vyklego w lej sprawie i 
lem bardzej naszyjnika sprzedać n'e chcal, 
owszem coraz natarczywiej domagał se — 
zwrotu własność swojej. Gdy wreszcie M’. 
Cahąn zaż -dal nalychm astowego z\vrotu 
swojej drogocennej kol j \ jub ler ów o- 
śwmdczyl mu że kolii » e nia u s eb'e, gdyż 
wysłał ji d<» Chicago, do pewnego zamesz- 
kałego lam badacza starożytność. celem o- 
rzeczen a wartości jej, jako okazu muzeal
nego. Zaproponował też mr. Cabanowi, by 
"a koszt jego, sam pojechał do Ch cago, do 
owego znawcy — badacza.

Podniecony tem wszystkem Mr. Caban 
wybrał się do Ch cago; tu jednak czekała go 
nowa u'cspodz anka. bo z"awca te" zandast 
oznaczyć wartość naszyjn ka i oddać go wła 
ścdelow, zaproponował mu również kupno 
a ce"a 70 000 dolarów, która mr. Caha»ow' 
zaproponował, jeszcze mocn ej utwierdziła 
go w jego uporze lecz dla ciekawości spy
tał go o powód, dlaczego za rzecz kupiona 
za marne p e"'adze u nędznego tanclec arzZ 
w zapadłej dziurze gdzieś w Ch'nach, chce 
tak zawrotu e wysoką kwotę stanowiącą pra 
we że majątek, jemu zapłacę? Znawca mu 
zealn. pam atek zaczai się wtedy niezręcz. wy 
mówkami tłumaczyć i wykręcać, Mr. Caban 
zn ederpl w>ony tem wszystkiem zażądał o- 
statecznie w energ cz"y sposób zwrotu na
szyjnika.

Wtedy znawca ów, widząc że dalsze 
pertraktacje "a "ic sę nie prz? dadzą, wręczył 
mr. Cabanowi etu z "aszyjn-kem; zaledwie 
jednak szczęśliwy posiadacz naszyjnika do 
drzwi doszedł, znawca raz jeszcze popróbo 
wał szczęścia i beznadz cj"'e rzuc I za mr. 
Cabanem w ostatecz"em podnieceniu propo 
zycję 100 000 dolarów za te" naszynik

Teraz dop:cro, na t k nęcącą propozycję 
n'e mógł mr. Caban obojętnym pozostać i za 
chw ał s ę a w k< ńcu zgodził s p "a sprze 
daż

Przyjął więc czek "a tę kwotę; równo- 
c/eśn;e icdnrk wręczono mu także i l'st. co 
do którego zobow'; za"o go słowem honoru, 
że otworzy go " e wcześn ei jak po upływie 
dwóch t’godn . Gdy po upływie tego czasu 
Mr. Caban I st ten otworzył. dow'edz:ał się 
zeń. że "a ’ 1nvm z kosztownych kamen tei 
kolji wygra w rowane 'ncjały AJ — B. N. 
1802, oznaczały ,.a lózePne — Bonaparte 
Napoleo"“ B:cgly ów eksnert po dłuższych 
źródłowych badan ach, skonstatował osta-

tcczn c, że naszyjn k te", jest tym właśnie, 
który Napoleon żon e swojej Józefinie w r. 
i8i)2 podarował, a który polem w r. 1851 z 
Luwru w tajemniczy, po dziś dz'eń mewytlo 
maczony sposób skradz. o"o

Dyrekcja Luwru wzgl ministerstwo spraw 
wewnętrznych, clicie skradz ony naszyjnik 
odzyskać wyznaczyła wówczas po stracie je 
go, nagrodę w kwocie 200.000 dolarów za 
odnalezień e tej cen"ej pamiątki. W ten w‘ęc 
sposób firma ta "owojorsk ego jubilera zy
skała na tej złodz ejsk'ej aferze, całkiem przy 
nadkowo, okrpgło 100 000 dolarów, czyli 
bez mała ml jard złotych polsk. a paryski 
Luwr [X) 77 bl sko latach przyszedł «apow 
ról w pos adanie cennej pamiętk , po w'elk’m 
swo'ni cesarzu ■ żon e Jego Niewyjaśniony 
■ednak tajem^ca pozostaje 1 nadal, w jaki 
sposób "aszyjnik ów z parysk ego Luwru 
mógł się dostać do mar"ei zapadłej m eściny 
w przeć wlcgłym skraju świata

Dziwne ’ prawdz wie zagadkowe zda- 
rzaj^ sę nieraz przygody w świecie U*.

Tajemnice Londynu
Ks. Walji n'e chce być królem, który panuje 

ale 11'c rządzi.
Na dworze angełskim dzejy się rzeczy 

tajemn'cze, które wywołują śród grona zau 
fanych n epekój ' daja asumpt do sensacyj 
nycłi pogłosek. Oto „Komunikat Dworu" od 
piwnego czasu, po kromce dziennej pałacu 
Buck ngham — rezydenci pary królcwskej 
—• zameszcza stale kronikę pałacu „154 P« 
cad lly“, który jest siedziba ks. Jorku, drugie 
go syna pary królewskie', gdy „Marlboro 
ugh House“ urzędowa rezydencja ks. Walji 
systematyczne pomijana jest nr leżeniem.

Precedensu takiego na dworze angiel 
sk ni dotąd nie było; n;gdy jeszcze drug’ syn 
monarchy n e miał takich prerogatyw dopóki 
ks. Walji był faktycznym następca tronu. To 
też w londyńsk:cii sferach odpow'edzalnycb 
roi sę od komentarzy. Przypominają sensa 
cyjną, prawdziwie królewską podró i ks. 
Yorku z małożnka na pokładzie opancerzone 
go krążownika „Renown“, przeds:ęwz'ęta na 
inauguracje Canberry. nowej stolicy Ausfrał 
j. Podrcż ta trwała pół roku a po tryumfal 
nvm powroc’e para książęcą n'e zamieszkała 
w dotyczasowei siedzibie przy Bruton Street, 
lecz w pałacu na P ccad Iły.

Chodzą tedy słuchy, że to wszystko ma 
na celu przygotowanie opinji publicznej do 
zajęcia przez ks. Jorku stanowiska następcy 
tronu, ks. Walji bow em m:ał jakoby się wy 
razić, że nie pragnie być królem, który pa
nuje, ale n'e rządzi4*,  zgodnie z przep sami 
konstytucji swego kraju.

Dalej pogłoski mówią, że in ciatorką tej 
ryzykownej znfany jest królowa Marja. wiel 
ce niezadowolona z niezależnego trybu ży

| cia, jak e pędzi syn najstarszy, który dotąd 
jest kawalerem ’ n’e uiawma najmn ejszei chę 
ci do skrępowania sie węzłem malźeńsk ni, 
jakkolwiek tradycja rodu panującego w W. 
Brytanj: chce, aby następca tronu najpóź
niej 26 ym roku życia m'Pł własne ogn sko 
domowe i zapewnił trwałość dynastj*.

Wyspa która sie bawi w nurka
Przed '-■''•'wś czasem wvspa Sokala, znaj 

dująca s:ę o 54 mil na pół"ec od arch pelagu 
Tc-ncar na Oceanie Spokojnym zapadła się 
w morze.

Według depesz, "adeszłych obecn e z 
wysp Fidżi, wysna Sokoła wynurzyła się 
znów na powierzchnię morza.

W rocznicę oswobodzenia 
fReferat profesora Pawłowsk'oRo, wygłoszony na 

akademii w dniu II hm.).
..(Jpaść może naród wielki _ zginęć tylko 

ft»kczemny“. Słowa, które miały tkwić w sercu I 
duszy każdego Polaka przez cały wiek następny 
I miały go prowadzić do czynów wielkich I ofiar 
Oto słowa jednego z twórców Konstytucji Trze
ciego Maja. Stanisława Staszyca Ojczyzna, nasza 
schodząc do grobu, w którym miał przespać snem 
letargicznym czasy 125 letniej niewoli dala naro 
dowl polskiemu testament żywy w Konstytucji 
Trzeciego Maja. Hasła wielkich jej twórców miały 
krzc.Jć I ożywiać szereg pokoleń, którym nie by
ło danern żyć w wolnej Ojczyźnie, miały utrzy 
tnywać w nich przekonanie silne I niezachwiane 
ani prześladowaniem dzied wrzesińskich ni katorg 
i Sybirem ani chytry politykę monarchjl naddu 
najskiej przekonanie... źe ..Polska to wielka rzecz", 
te naród polski upadl wprawdzie, ale powstać 
musi, bo tak chce Nemezys dziejowa, tego domaga 
ile siła konieczności.

I oto w myśl tych haseł rozpoczyna się nasza 
Jnartyrologja z czasów niewoli, gdy ziemię naszą 
rozdrapaną przez trzy wrogie orfy, trz.ymall pod 
Bwą nrzemocną władzą trzej zaborcy.

Pierwszy w obronie tych haseł wyatfpil Ta 
deusz Kościuszko, ostatni bojownik.bohater z cza 
rów wolne) jeszcze Polski przedrozbiorowej. I o- 
to na polach Racławic I Maciejowic, krwią swoją 
bratnia, przelań? w obronie wolności Ojczyzny 
stwierdza szlachcic polski razem z Bartoszem 
Głowackim. Swistacklm 1 Innymi kosynierami, że 
Polak choć przemocy chwilowe) ulegnie, jednak

I prędzej czy później zerwie pęta sobie narzucone
I zdobyć musi upragnioną i należną sobie woln-^ć 
I niepodległość. W najcięższych następnie warun
kach niewoli politycznej wykazywał stale n tród 
polski swoją wyjątkowa żywotność I zdolność do 
rozwoju. Podzielony między trzy wrogie orga
nizmy państwowe, które dokładały wszelkich s»a 
rań. aby go zniweczyć I wchłonąć, nic popadl w 
martwotę, nie skarlał duchowo i fiz.cznie prze 
clwnic bronił na każdym niemal kroku swel nle- 
podl - 'ości wewnętrznej I swej odrębności naro
dowe'

K edy w Europie zajaśniała gwiazda Napo
leona poczęły się tworzyć leg|f>nv, by Idąc obok 
orłów zwycięskiego cesarza Francuzów walczyć 
I glnax w obcej często ziemi I dla obcej sprawy 
w imię jedynie nadziei, że Napoleon za u 
sługi mu oddane wskrzesi Polskę. Jak wiemy z 
historii rachuby zawiodły Napoleon wywiązał się 
z zaciągniętych wobec Polski zobowiązań stwo
rzeniem fikcji niepodległej Polski tj. stworzeniem 
Księstwa Warszawskiego.

Po upadku tegoż 1 stworzeniu Królestwa Kon 
gresowego zrywa się orzeł polski do lotu w dniu 
29 listopada 1830 roku, zrywa się, by skrwawlw 
szy swą pierś w szeregu walk z wschodnim sa
trapą. uledz znowu na czas długi. Po upadku 
Powstania listopadowego jęczał naród w tem 
sroższej niewoli, myśl Jego nie spoczęła jednak, 
ciągle krążyła około nadziel zmartwychwstania 
Ojczyzny.

I znowu 22 stycznia 1863 roku wybucha po
wstanie. Naród polski wtsrząsa kajdanami narzn 
coneml, targa je I szarpie I krwawi się znów w 
szeregu walk zraszając krwią swą obficie tę poi- I

ską ziemię, I jakby ją tiżyżn ając pod za^ew przy 
sztych bohaterów, szczęśliwszych ho mogących 
ginąć lub żvć dla wolnej |ttż Ojczyzny

Następują lata po 6.3 roku, lata ogilnel ap:t'ii, 
I zdawało się zup łnego zapomnień^. bvła to je
dnak chwilowa tylko niemoc. Naród, po przelaniu 
krwi swych bohaterów, wszedł w slehe I skupił 
się, by po krótkiej chwili zastoju zalrać się do 
tem intensywniejszej pracy, pracy prowadzącej do 
tem pewni jszego osiągnięcia celu ostatecznego 
— zdobycia wolności 1 niepodległości ciała i 
ducha.

Zrozumieli wtedy Polacy, że widocznie Jesz
cze chwila ostatecznego porachunku z ciemięż 
caml nie nadeszła, ale tem usilniej wierzyli, te 
chwila ta podyktowana przez wszechmocną Opa
trzność prędz.cj czy później nadejść musi. Postano 
will więc przez pracę nad wewnętrzną swą war
tością tem silniej wzmacniać niepodległość } bart 
ducha I Jak mówi Wyspiański natężać, natężać 
słuch, czy tententu nie posłyszą od Krakowskie
go go.ścfńca, zwiastującego zmartwychwstanie 
Ojczyzny.

1 wśród tej chwili wytężonego oczekiwania 
usłyszał cały naród polski, a wśród niego też I 
nieliczni już. pozostali przy życiu weterani ostatnie 
go powstania 63 roku pierwsze strzały rozpoczy 
nające wielką wojnę europejska a później śwla 
tową w dniu 1 sierpnia 1914 roku. Nastąpił więc 
wtedy ten tak bardzo upragniony przez Pola
ków moment dziejowy, w którym zgodne dotych
czas przynajmniej pozornie mocarstwa zaborcze 
stanęły w dwu wrogich sobie obozach, rozpoczy 
nająć walkę orężną. Szczególnie pomyślnem było 
dla Polski, że wraże potęgi muslaly tę wojnę to- |

czyć na ziemiach polskich I o ziemie polskie prze 
dewszysiklcm 1 dlatego też. muslaly same prze
ciw sobie wygrywać sprawę polską Okazanie ży
czliwości a mwet pomory społeczeństwa poi 
skiego miało wielkie znaczenie dla stron wojują
cych. I państwa tzw. centralne tu Aiistr.a i N’emcy 
I członek koalicji Rosja wvd"ły szereg odezw, 
manifestów I dekretów, zawleralących mniej lub 
więcej wyraźne obietnice I zobowiązania polltycz 
ne. Tocząca się jednak wojna światowa na ziemi 
polskiej, ta wojna, która nam niosła zapowiedź 
Icnszej i dawno upragnionej przyszłości, bo speł
nienie marzeń śnionych przez blisko półtora wie
ku, wiodła nas do tego celu przez najokropniejsze 
przejścia, jakie kiedykolwiek doznała ludzkość. 
Bardzo często stawał Polak przeciw Polakowi stu 
żąccmu w armjl nieprzyjacielskiej, ziemia cała 
zniszczona, zmarnowany dobytek I praca rzemie
ślnika I rolnika. Bardzo trafnie określa te chwile 
niedawno zmarły poeta ziemi Kujawskiej J. Ka
sprowicz w swej „Księdze Ubogich".

Czytamy tam: „Zdaleka dochodzi ku mnie huk 
armat — słucham go słuchem.

Na krwawą wieść wytężonym.
W zwątpieniu tonący głuchem“.
Rzeczywiście w zwątpieniu tonący głuchem 

patrzyli Polacy na zmagania się trzech rozbójni
ków — rozblorców na swej ziemi, na pożary 
swych siół I zniszczenie dobytku, śród corai 
większego głodu, zdenerwowania I rozczarowań 
czul każdy niemal Polak, że chwila ważna tlę 
zbliża, źe winien sprawie Ojczyzny poświęcić w 
tym momencie baczną uwagę I starać się teł 
sprawie Jak najlepiej I najwydatniej służyć.

(Dokończenie nastąpi).

oddaj.se
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Z szlachetnej inicjatywy i energii społeczeństwa 
powstał piękny gmach gimnazjum żeńskiego w Inowrocławiu 

uroczystość poświęcenia zaszczycili swa obecnością Najprzew. Ks. Biskup Laubitz i kurator 
Chrzanowski

Inowrocław przeżywał w czwartek znów 
dzień, który w jego lustorji pamiętnym zosta
nie w długie lata. Poświęcono bowiem nowy 
gmach gimnazjum żeńskiego im. Marji Kono
pnickiej. a uroczystość (a była ukoronowaniem 
wielkiego i mozolnego dzielą, nad którego bu
dową zgodnie współpracowała wielka cześć 
Inowrocławskiego i okolicznego społeczeństwa 
Okazałe prezentujący sie od zewnątrz gmach 
gimnazjalny przy Alejach Sienkiewicza a skro
mnie acz praktycznie i mile urządzony we
wnątrz, powstał z niestrudzonych zabiegów nie 
licznego grona osób przy ch I > m poparciu 
społeczeństwa i wydatnej pomocy miasta oraz 
wv ’ ■ nwiafowceo a bez żadnych sub-
wencyj z kasy państwowej. Jeslto gmach 
Bzkoiuy, kt a ego projekt zrodził się w szlachet
nych umysłach, a projekt ten znalazł uznan e 
I pomoc materjalną społeczeństwa, tak, że się 
urzeczywistnił własnemi snolccz;’ twa silami 
Stąd ti-ień poświęcenia jego ' urerzYftcś 
chlubna i momentem wielkie..*  tryumfu dę
tych, co dokoła tego dzieła tak niestrudzeni 
a skrz tnie zabiegali l'znały snąć uroczystość 
czwartkowa za niezwykłą nasze władze ducho 
wne i szkolne, bo zaszczycili ja obecnością 1. I 
Ks. Biskup 1 aubitz oraz kurator poznańskiego 
okręgu szkolnego Bernard Chrzanowski wraz 
z wizytatorami ks radca B'"kie"' i o r- 
Więckowskim Pozatem wzięły udział szerokie 
rzesze społeczeństwa, rodzice uczenie ducho
wieństwo, przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych i reprezentanci szkolnictwa miej
scowego

Rozpoczęto uroczystość z Bogiem O godz 
9,30 Ks Biskup Laubitz w asyście ks ks. kape
lana Koncewicza i prof. Wróblewskiego ol 
Rrawił Mszę św. na intencję szkoły w kościele 

P. Marji. Chór gi ./zjalny wykonał pod 
czas nabożeństwa bardzo udatnie pienia na 
bożne

O godz 11-ej gmach gimnazjalny zapełni’ 
się tłumem gości. Uroczystość poświecenia za 
inaugurował chór gimnazjalny, który pod dy- 
rakcją p Tadcanki odśpiewał „Boże, nasz Pa 
nie". Następnie weszła na mównice zasłużona 
przełożona zakładu p. Bolesława Kompf:

Witając dostojnych gości — rozpoczęła 
swe przemówienie — poraź pierwszy w na 
szym nowym gmachu, przychodzi mi na inyś' 
pewien śpiewak w średniowieczu, który gdv 
po długiej tułaczce życiowej otrzymał od 
władcy swego kawał ziemi z domem i ogro 
tłem chcąc obwieścić światu całemu bw« 
szczęście ułożył miły w swej prostocie wier 
szyk „Mam swoje lenno, o świecie cały 
mam swoje lenno"!

I mv dzisiaj w murach tych, które wolne 
nam nazwać własnemi, chcielibyśmy wołać u 
świat „Mamy własny gmach"*  Uczucia f. 
radości i wdzięczności są łatwo zrozumiale, 
gdy rzucimy okiem wstecz na długą tułaczki 
naszą w szkołach innych, gdzie życzliwa 
wprawdzie nas przyjmowano, ale zawsze nii 
dosta leczne mieliśmy pomieszczenie.

W wiekopomnych chwilach, gdy na kran 
.•ach Wielkopolski żołnierz nasz bronił kaź 
Jej piędzi polskiej ziemi a wewnątrz kraj 
wrzala gorączkowa praca organizacyjna - 
; na terenie miasta naszego przystaniom 
abok innych snraw do organizacji szkohiic' 
wa. Z wyodrębniających sie uczenie polskie!’ 
pryw. niemieckiego zakładu utworzył Magi 
strat po'skie liceum, które mieściło się v 
gmachu p-zy ul. SrecIGei. Gdy jednak w i 
1027 szkoła ta przesiąkł istnieć podało sp' 
łeczeństwo inicjatywę i nowonowstaly korni 
tet rodzicielski powierzył p. Szmytowi. óv. 
czesnemu profesorowi gimn. nańsfwoweg*  
utworzenie humanistycznego gimnazjum żet 
skiego, od.nowiadaiacern nowym 
wymaganiom. Liczny napływ uczenie był naj 
lepszym dowodem istotnej potrzeby zakład*  
który p-'d kierownictwem p. Szmvła, nasłeę 
nic n Orzecha rozwiiał sie pomyślnie mini' 
trudności liuansowych w ciężkich czasach 
dewaluacji a żywot"' ś-*i  swej dał dowód na 
dewszyGko w r. 1923/24. gdy po ustąpieni' 
z gmachu przy ul. średniej naukę odbywa' 
bv!o trzeba ponohtdmu w szkole św. Wo 
cic- łia Wnrawdzie Magistrat, tiznaiac szkr 
dłiwość takiego stanu rzeczy jak pod wzgl*  
dem higieny lak moralności, przeznaczył w i 
1024/25 na pomieszczenie dla gimnajum I! 
piz l.o szko v P. Marji. lecz właśnie w owy 
rzazie zrodziła sie myśl o konieczności po 
siadania własnego gmachu oraz pojawiły si 
pierwsze nróby w tym kierunku Pro?eHv b\ 
lv rozmaite: czy postawić nowy gmach. cz\ 
przebudować jakikolwiek już istniejący, doś 
wspomnieć, że od r. 1925 sześć razy zmic 
nialy się pomysły. Trudności spiętrzyły si 
bardzo. gdv kuratorium zażądało kategoryczi 
nie realnych wyników i od posiadania w!a<- 
tiego gmachu iiza'eżnilo przyznanie praw 
publiczności Wkońcu Magistrat i Rada Miej
ską zgodziły sie na uchwalenie pożyczki w 
kwocie 40 tys. zł. Wspomnieć tu należy o za
sługach nieodżałowanej pamięci ks. prób. 
Gordona, który od początku istnienia Towa
rzystwa niestrudzenie lako jego prezes prze
wodniczył jego zebraniom i zawsze z właści
wą sobie życzliwością wspierał Zarząd i ula 
twiał mu prace. Na ostatniem zebraniu pod 
jego przewodnictwem w lutym 1926 r. roz
patrywano i aprobowano projekt obecnego 
gmachu, dostarczony przez Miejski Urząd 
Budowlany.

Należy sie uznanie Komitetowi Btidowu 
który po zgonie ks. prób. Gordona pod pre 

zesurą p. dyr. Weymana prowadził dalej roz
poczęte dzieło, tak iż w kwietniu 1926 r 
przystąpiono do budowy. W jesieni tegoż 
roku stanął budynek pod dachem, a to właś
nie zmuszało nas do dalszego działania.

Jako przewodnicząca Zarządu czyli go
spodarzy tego gmachu w pierwszym rzęozie 
składam tu podziękowanie Magistratowi m 
Inowrocławia zwłaszcza p. prezydentowi Dr. 
Krzymińskiem i za stalą życzliwość wobec 
przedsięwzięcia wydatną pożyczkę z kasy 
miejskiej oraz dalsze finansowe poparcie w 
ciągu całej budowy. Dalej p. staroście Dietlo
wi i Wydziałowi Powiatowemu za subwen
cję, która ułatwiła nam rozpoczęcie budowy 
jako też za ratowanie nas w najtrudniejszy.li 
chwilach doraźnemi pożyczkami, choć tylko 
krótkoti rminowemi.

Następnie składam podziękowanie rodzi
com uczenie, którzy nieraz może z uszczerb
kiem dla własnych przyjemności skład.di 
grosz, ofiarny na budowę tego gmachu oraz 
dziękuję wszystkim instytucjom i osobom 
prywatnym, które wspierały nas datkami pie
niężnymi lub materjalem budowlanym.

Zbiorową więc pracą i ofiarnością stanal 
gmach ten, może nie imponujący rozmiarami 
czy bogactwem, lecz, w miarę możności za
stosowany do koniecznych tylko wymagań.

Troską naszą było zawsze zapewnienie 
młodzieży jaknaj'e"szych warunków zdrowot
nych, stąd obfitość światła, s ońca i p^ wie
trzą, rozległość korytarzy oraz przeważnej 
części sal szkolnych

Ale przyświecała nam także i myśl inna. 
Szkoła to nietylko zakład nabywania potrze
bnych wiadomości, to instytuc a, która w ró
wnym rzędzie wpajać ma zasady konieczne dla 
człowieka i obywatela. Tu młodzież ćwiczyć 
się ma w ochoczem spełnianiu obowiązku, w 
sumienności, w karności, w pilności, rzetel
ności i grzeczności: jednem słowem — „łamać 
się ze słabością". Wyrobienie łych zalet wy
maga niejednokrotnie od młodzieży znaczne
go wysiłku woli w przełamaniu złych skłon
ności; chcieliśmy więc dać jej jas
ne i m:2£ „środowisko", by w umyśle jej 
skojarzy.y się pojęcia trudu i spełnionego 
obowiązku z czemś mileni. pogodnem, we- 
solem, by wyniosła ona to przeświadczenie, 
że jak po pilnie przepracowanych lekcjach w 
jasnych, barwnych salach nast powały rekre
acje pełne swobodnej wesołości, tak i w prze
szłości nie uleganie złym podszeptom, lecz 
twardy trud i praca nada wartość, a tem 
samem piękność i radość życiu

Gmach fen jest przeznaczony do użytku 
młodzieży żeńskiej, dziewcząt tych przyszłych 
żon i matek Jeżeli w wewnGrznein wykoń
czeń u kierowaliśmy się wzg'*'damj  na este
tykę i ladność. może nawet niekiedy z pcw- 
nem pominięciem szarej, prostej, praktycz- 
ności, to chodziło ram o wyrobienie w ty li 
przyszłych kapłankach domowego ogniska 
zamiłowania do ładu, czystości i estetyki

Bezsprzecznie, przebywanie w tak jas- 
nem, łatwo u’egającem zbrulaniu otoczeniu 
wymagać będzie od młodzi; żv dużo uwagi 
i staranności, lecz niechaj zdaje ona sobie 
sprawę, że budynek ten nie jest d’a jej wy
łącznego użytku, że ma on cieszyć też oko 
młodszych jej siostrzyczek, że jest tymczaso
wo tylko w jej posiadaniu. Wzgląd ten przy
czyni sic do wytworzenia cn't ważnych w 
życiu d otnowetn i obywatelskiem: oszczęd
ności i noszanowania cudzego d^bra.

Kończąc, zwracam się z p. korną proś
bą do J. 11, by jak rano wznosił modły o 
błogosławieństwo Boże dla naszego zakładu, 
tak teraz zechcial budynek ten poświęcić i 
pobłogosławić, by w długie pokolenia speł
niał zadanie swe wobec społeczeństwa Bogu 
na chwalę, na pożytek Ojczyźnie.

Następnie J. E Ks. Biskup Laubitz doko- 
al aktu poświecenia gmachu poczem wygłosił 
astępujące serdeczne przemówienie:

— Składaliśmy w kościc’e N M. P korne 
'zięki Bogu za dokonanie dzieła tego gmachu, 
adość nasza jest wielka i uzasadniona; żyje- 
iy bowiem w czasach upadku duchowego i 
ielkicj bierności społeczeństwa. Tembardzicj 
ależy nam sie dziś cieszyć, bo projekt tego 
machu powstał z szlachetnej inicjatywy a po
słowano go zapałem i wielką encrgją w bar- 

z.o gospod. ciężkich czasach. Szkoła ta nie po- 
.stała z pomocą rządu, jeno z udręki i trudu 
rona osób. Dlatego też gratuluję w pierw- 
■yin rzędzie dyrekcji Zakładu, dalej rodzicom, 
ratuluję i mówię serdeczne ,.B'g zapiać". To- 
ie zaś młodzieży, życzę, aby słowa. wvnowie- 
ziane przez Przełożoną, gkboko sie w ser
ach waszych zapisały, bo ten budynek stanął 
.iarnością społeczeństwa, stoi na fundamen*  
icli cnót obywatelskich, na prawdziwem po- 
.vięccniu i energji. W tym gmachu wy macie 
ię wykształcić, abyście były wzorem i przykła

dem, czyste były na duszy i ciele, aby skarby 
wiedzy uczyniły was coraz, lepsze i szlaelietnicf 
sze, abyście umiały odróżnić dobre od złego. 
Oby ta szkoła wydala wielkie rzesze dobrych 
polek i katoliczek, oby młodzież tej szkoły 
chluba była Kujaw i Polski całej!

Następnie Ks. Biskup w modlitwie oddal 
zakład i uczennice opiece Naiśw. Serca Jezuso
wego i udzieli! zakładowi błogosławieństwa.

Po odśpiewaniu przez chór gimnazjum 
„Niech orły w górze płyną" i deklamacji ośmio
klasista Jagiełnłckiej „Czuwaj strażnico" na
stąpiły dalsze przemówienia. Pierwszy zabrał 
glos kurator Bernard Chrzanowski:

— W Wielkopolscc jest druga szkoła, któ
ra powstała z prywatnej inicjatywy. Tu w Ino 

Wrocławiu powstał ten piękny gmach dzięki 
szczególnie jednej osobie, bo pobudowała g< 
swem gorącem sercem dyrektorka Bolesław; 
Kompf. Jej się największa należy podzięka. Z; 
swej strony życzę Zakładowi, aby z niego wy 
szły dobre żony i matki. Przełożona Zakład 
daje gwarancję, że będzie umiała zasłosowa 
program nauki szkoły średniej do wymagai 
żeńskiego zakładu, którego absolwentki a 
mniejszej tylko części oddają się dalszym stu 
djom naukowym.

Następnie przemówił prezydent Dr. Krzy 
miński, który złożył podziękowanie Komitetów 
Budowy i życzył, aby na czele Zakładu jak na] 
dłużej stali dyrektorka Kompf z ks prof Mai 
lewskim, gdyż tym dwom osobom zawdzięcza 
należy w pierwszym rzędzie pobudowanie gma 
chu, Ta też dwójka, personifikujaca jakoby wii 
dę i życie religijne, będzie umiała prowadzić 
Zakład po linji słusznej i pożytecznej.

Przemawiali jeszcze pp. ref. łuengst imit 
niem powiatu i wydziału powiatowego, dyi 
Zięlowski imieniem naszego wydawnictwa i |> 
inopektorowa Nowakowska w imieniu komitetu 
rodzicielskiego.

Jaki przewodniczący Towarzystwa Gimn 
im. Marii Konopnickiej zabrał glos dyrektor 
Weyman:

— Wszystkim wiadomo, z jakiemi trud 
ilościami tcchnicznemi i finansowemi musiala 
od zarania istnienia naszego gimnazjum pierw
sza Rada Rodzicielska wałczyć, kł ra przejęła 
na siebie obowiązek podtrzymania sz.koly, u 
znając konieczność jej istnienia w naszem mieś 
cie.

Pierwszym przewodniczącym Rady Rodzi
cielskiej był śp. ks. Bogdan Gordon; kim byl 
śp. ks. Bogdan Gordon, jaką miłością, czcią, 
szacunkiem i poważaniem cieszył sie, wiemv 
wszyscy, którzyśmy na jego pracę patrzeli. Bvl 
to bowiem nietylko kapłan według Słowa Bo
żego ale społecznik w calem tego słowa zna
czeniu. Nie było bowiem komitetu, organizacji, 
towarzystwa do któregoby nie należał i które- 
limby nie służył swemi cennemi radan.i i wska
zówkami

To też nic dziwnego, że Rada Rodzicielska 
powierzyła Jemu właśnie przewodnictwo. Nie
stety śmierć nieubłagana przerwała nagle pas
mo jego pracowitego żywota, i nie było Mu 
danem oglądać owoców swych zabiegów około, 
rozwoju naszego Towarzystwa. Wzywam tedy 
Szan. Zebranie, aby zechcialo przez powstanie 
z miejsc uczcić pamięć przedwcześnie zgasłego 
naszego przodownika.

ł rudności wzmagały się z dnia na dzień, 
następstwem których była uchwala Rady To
warzystwa Gimn. Żeńskiego im. Marji Kono
pnickiej, wyłonionej z dawniej Rady Rodziciel
skiej. wybudował- własny gmach szkolny. Z u- 
znaniem zaznaczyć mi wypada, że myśl wznie
sienia własnego gmachu znalazła nietylko zro
zumienie u rodziców ale także życzliwe popar
cie i wydatną pomoc u władz miasta i nowiatn

Przedewszystkicm czuje sie w ohowią?! , 
podziękować JWielm. Panu Prezydentowi Dr. 
Krzymińskiemu, którego inicatywie zawdzię
czamy, że Magistrat i Rada Miejska przekazały 
grunt pod budowę w wieczysta dzierżawę i 
prócz (ego udzieliły znaczniejszej pożyczki.

Niemniej należy sie Wydziałowi Powiato
wemu uznanie za doraźną nomoc finansową. 
Ofiarność rodziców i obvw.'d.e'i iednak przyczv. 
nila sie w głównei mierze do urzeczywistnienia 
naszych p’anów. Wobec teuo składam z tego 
miejsca imieniem Rady Towarzystwa wszystkim 
'Tiarodawcom i dobroczyńcom, którzy w jaki
kolwiek bądź snos-'b przyczyni’! si" do wykoń
czenia tego dzieła starono'skie ,.B'g zapłać" 
z tem zapewnieniem, że imiona ich będą uwie
cznione w kronice tego zakładu

Gdybyśmy byli nrzewidzie’i że ofiarność 
rodziców i obywateli bodzie tak wielką, byli
byśmy zaraz w początku uwzględnili te braki, 
jakie gmach ten jeszcze wykazuje t j. budowę 
mdi i sali gimnastycznej Bralfi te przyobiecał 
jednakże Szan. Magistrat, kt*'rv  gmach ten 
przejmuje w posiadanie w przyszłym roku usu
nąć, za co mu już teraz w imieniu Rady To
warzystwa składam serdeczne podziękowanie.

A teraz niech mi bodzie wolno choć w kil
ku słowach zwrócić się do Was, młodzieży tego 
zakładu. Zapewne serca Wasze cieszą sie, że 
odtąd pobierać bodziecie nauko w nowym bu
dynku wśród wszc'kieh udogodnień, które wq 
wysokiej mierze ułatwią i uprzyjemnią cały bieg 
życia szkolnego. Idźcie przeto za wskazaniami 
'■zkoly! Miłujcie wszystkie iej prawa i przepisy, 
boć one zawsze tylko d^bro Wasze maią "a 
względzie Wchodzicie do gmachu, z którego 
czerpać macie nietylko zdrowe ziarno oświaty 
ale także i zasady wychowania reliiziinego i 
patrjotycznego. Na Was, młodzieży, skierowa
ne są oczy rodziców i społeczeństwa, we Was 
nadzieja Ojczyzny! Nie zawiedźcie tedy tego 
zaufania, lecz stańcie zwartym szeregiem na 
drodze obowiązku. Trudności, które nie daj 
Boże napotkacie, niech nie zamącą pogody 
młodocianego ducha, niecił nie ostudzą Wasze
go zapału! Pamiętajcie, że jutrzenka poprze
dzona jest nocą, którą przetrwać trzeba a świt 
zajaśnieje.

Wpatrzone w ideał Polki - Obywatelki zdo
bywajcie szczebel po szczeblu nauki, by móc 
w przyszłości z kagańcem oświaty zniżyć się 
do ma mci kich i podać im cipplą dłonią skarby 
osiągriętej wiedzy.

Gdy tak pojmiecie doniosłość swego prze- 
znaczenia? możemy śmiało patrzeć w przyszłość, 
bo słusznie powiedział jeden z naszych pieśnia
rzy: „Takim Jest naród jaką kobieta".

Prezes Rady Miejskiej p. tenartowskl nie 
mógł niestety być obecnym na uroczystości 1 

przesłał na ręce ks. prof. Marlewskiego pismo 
astępującej treści:

Zaszczycono mnie zaproszeniem na po
świecenie żeńskiego Gimnazjum. W uroczy
stości tej ku wielkiemu ubolewaniu mojemu 
udziału wziąć nie będę mógł; prżypadlo mi 
bowiem w tym dniu właśnie posiedzenie W 
Sądzie Pokoju.

Ośmielam się przeto tą drogą w imieniu 
Rady Miejskiej złożyć wyrazy prawdziwego 
podziwu i głębokiej wdzięczności wszystkim 
tym, którzy w tworzeniu tego wiekopomne
go dzieła udział brali, starania podejmowali 
i niezaprzestali swej czynności aż do pomyśl

nego ukończenia! — Równocześnie calem 
rercem łączę się z modłami Najprzewieleb- 

iejszego Księdza Biskupa i wszystkimi oso
bami udział przy poświęceniu biorącemi. Oby 
Bóg sprawić raczył, aby z tego wspaniałego 
przybytku wiedzy wyszło jakuajwiększe gro
no polek dzielnych, przewodniczek Narodu 
ku ogólnemu dobru i ku sławie miasta na
szego

Za Radę Miejską

Józef Lenartowski, prezes.

Na tem zakończyła się uroczystość w szko- 
e. Dostojni goście z Najprzew. Ks. Biskupem 
la czele obejrzeli sobie następnie gmach, wyra- 
ając swe uznanie o jego urządzeniu prostem 

i pomyslowem. Kiedy Ks. Biskup opuszczał 
zkolę, zebrane uczennice zgotowały mu ser- 
leczną owację.

\V południe odbył się wspólny obiad w 
hotelu Basta. Do stołu zasiadło kilkadziesiąt 
osób. Podczas obiadu wzjńesiono kilka serde
cznych toastów; na cześć Ks Biskupa toasto- 
.vał prezydent Dr. Krzymiński, p. kurator 
Chrzanowskiego uczciła przemówieniem p. dyr. 
Kompf a p. insp. szkolnego Nowakowskiego, 
który przysłużył się wielce do umeblowania 
gmachu, p. Wojkowski. Specjalnie podkreślić 
należy serdeczny toast ks. prof. Marlewskiego, 
który uczcił zasługi p. Lucyny Koinpf NajprZ 
Ks. Biskup w odpowiedzi wzniósł toast na cześć 
harmonijnej pracy społeczeństwa kujawskiego.

Badanie krwi wykrywa obec-
nośc gruźlicy w organiźmie

Z okazji Wystawy Przeciwgruźliczej 
w howrocławiu.

Z okazji stulecia śnie^ci w ełk ego Icka 
rza francuskiego V;llcmina, który pierwszy 
pcstaw>ł problem hiberkulozy. psina trancu 
skie rcb ą b łans dotychczasowej walk', któ 
ra ludzkość toczy z tą niszczycielską choro
bą. Oto ostatni środek, jak stosu e sę w 
zwalcza" u gruźl:cv. Po"’eważ gruźl ca ob
jaw a się bardzo "'ewinnie wobec tego waż 
ną i zasadn czą jest rzeczą stwierdzeń:e jej 
początków leczenie iej w zarodku.

Otóż obecnie lekarze os'ągnęli niateina 
tyczną wprost możność stw crdzen a gruźli
cy a to przy pomocy t. zw. fctometrji krwi 
Fotometr ten jest zaopatrzony w podzialkę 

. od 1 do 100. Każdy osebn k, u którego — 
wskaźnk fotometru osi-gnnl cyfrę 30, jest 
podejrzany j:ko gruźl k. Metoda ta odda je 
znakomite usługi pod w;e!u względami.

I tak we Francji peddaje s e fotometry 
cznemu badaniu mlodz eż szkolną,, rekru
tów. marynarzy i w te" sposób zapobiega 
sę poważnym kompi lacjom któreby spro
wadziły rozszerzeń e s'ę ń- eulcczał. choroby. 
Najważn cisza bowiem rzeczą w medycynie 
jest leczenie początków, zapob:egan e. Nie 
zawsze gruźl ca obiera za siedlisko płuca. 
Jeżeli b-da" e fofomefryczne ustal ło :stn:e- 
nie zarazka, wówczas bada s'e przedewszy 
stk'em płuca. Jeżeli płuca ckaża s ę zdrowe 
wówczas bakcyl musi być rkrvtv gdz e n- 
dz ei: w kościach, nerkach, kiszkach itp. — 
I odwrotn e: pew”ego chorego, którego Ig 
C7O"o od dłuższego czasu na tuberkulozę nti 
rek. poddano badanu fofometrycznemu. Na 
skali os ag eto cyfrę 15. st"d wn osek, iż 
o grużl cy " e b'lo mowy. Wobec tego przy 
stąp ono do oneracji ncki. na której sie u- 
tworzył ogromny wrzód, ale wcale n'c gni 
źl czego pochodzenia.

Jak widzimy fckmefria ma pierwszo 
rzed”e znaczenie dla higieny snołecznej. — 
Pow "na bvć jak najczęścej stosowana. - 
gdzie się tylko da.

W Chicago zebrali s'e nr/eds:ębrorcy 
’ pogrzebowi zwani fam „morfie ans0, aby 
i w.nnółn e naradzić nad nowożytnym sposo 
1 bem balramowan’a zwłok, które coraz bar 
| dz’ei w Ameryce s ę rozpowszechnia.

Doszli on' do nrzekonan!a. że sztuka 
balsamowania w obecnych czasach osiągną 
la taki stopień doskonałość', o ir’k‘ej s’ę n*e  
śniło Fg'pc;anom. Starożytni Eg!pcianie sta 
ral.j s c uwiecznić obraz śnrerci, podczas gdy 
obecnie us;łu.|e sie naśladować żvc'e i nadać 
twarzom zmarłym różowy odblask. Co się 
tyczy kosztów balsamowania, to zebrań^ u*  
frzymywali, te w słrożytnym Eg’ncie zabal 
8amowan’e zwłok mim’ało kosztować nw 
obecne pieniądze do 25.000—30.000 dola*  
rów, podczas gdy nowożytny przedsębiot; 
ca pogrzebowy nodelmuje się zabalsanwwf 
nia już za 250 dolarów.

Co znaczy balsamować



Chmury na niebie rumuńskim
(Korespondencja własna „Dzien» ka Kuj.“).

Bukareszt, w listopadzie 1927.

(Już daw«o «*ie  byty stosu^k wewnętrne 
W Runiunji tak naprężone, juk w ostatn ch cza 
•ach. Złożył s ę »a to cały szereg wypadków, 
pozostających w związku z cstremi rozbież 
“ośc anrj poglądów na kwestię zasado cze mię 
dzy obozem rządowym, reprezentowanym o 
bccne przez wytrawnego pclihka Bratanu, 
« ugrtipowa»iani' opoyzcyjneim z agrarju 
azeni Man u i ludowcem gen. Averescu *>a  
czele. Do kompl kacji stcsu»kćw wewnętrz
nych przyczyni się ostał1* o w w elk ej me 
rze proces aresztowanego niedawno pod za 
rzutem wspóldz ała» a z ks. Karolem b\l.go 
podsekretarza stanu w mnsterstwe skarbu 
Manoilescu. Proces te” podz elil cały św at 
Fol tyczny Rumun j. "a dwa wroge obozy, 
turę zwalczały s ę zarówno na sab sądowej, 

gdzie przeciw"icy rządu występował w cha 
rakte*ze  św adków obrońców ( skarżonego*  
jak i "a lamach prasy

Organ ge”crala Averescu „Indreptarea*-  
od p erwszej chw li z cała stanowczości wy 
stępował przeciwko przekazań n sprawy Mi 
uolescu s dow wojskowemu. Na temat kcin 
petencj sądu wojskowego wy w ązala się w 
perwszym d«iu rozprawy sąd. ożywiona 
polem ka m ędzy prckuralorem a obroną, 
która też ostatecznie zdołała przeprowadzić 
zwyc ęstwo swego pcgl du. Sąd wojskowy 
uz»a| się w spraw e Mano leseu n ekompe 
tentnyni, wobec czego oskarżony podsekre 
larz stanu sia 'ąl przed sądem cywilni rn.

C ckawa ta rozprawa, utrzymująca epi” 
Ję publ czną przez szereg dn w ” ezwyklem 
naprężeniu, zakończyła się, jak wiadomo, u- 
niewinn fn cin Mnolescu.

W śc slym zw ązku z procesem Ma”oi 
lescu pozostaje na nowszy krek rządu rumuń 
sk ego. który w calem społeczeństw’e i pra 
»’e wmolał wiclke poruszenie. Chodź tu 
o opracowań e przez rząd ustawy o ochro 
°»e republ ki. Dzienn k .,Adventl“ nazywa 
ustawę tę począlk cm jawnej dyktatury, al
bowiem — zdań cm p sma — państwu w 
danej chwli nie grozi żackie niebezpieczeń
stwo i ustawa ta wobec tego może in eć 
jedyn e na celu ochronę kliki, stojącej dzs aj 
u steru nawy państwowej. Projekt ustawy o 
ochronie państwa zaw era. m ędzy :n”em, 
>rtykul, który zdaniem „Pol tyki1* sk erowa 
ny jest specjał” e prZec wko profesorowi Jor 
Jfa przeciwko profesorowi Petroviczowi. by 
emu m n strow oświaty w gabinecie ge”c 

/ala Averescu. Artykuł ten mówi, że „urzęd 
n cy państwowi, oraz urzędnicy instytucyj. 
żnajdtrncych s ę pod kontrolą państwa, wresz 
ce duchowni wszystk ch wyznań zwoln e”i 
zostaną z zajmowanych stanowisk , pozba 
w eni pensji, o ile dz alać beda na rzecz zm a 
ry ko”sfyttici ustroju państwowego i w 
szczególnie na rzefz przeciwników dy- 
■astji.14. Według „Indreptarea**  nowa ustawa 
unieszkodl wiać ma przedewszyslk em wszy 
stk ch poważn ejszych przecwn ków Brati- 
a"u, gdyż wystarczy "ajzwyczajn ejsza jp. 
nuncjacja. by niewygodnych dla rządu poi; 
tyków na pięć lat zamkną w vieze”u

Prasę rumuńska, która w tak ostry spo 
sób kr h ko wala zarzndz.cn a p. Bratanu, 
spotkał srogi los. Komendant drugiego kor 
pusu w Bukareszc e zarzrdz ł m;a”owic e za 
prowadzeń e w calem państwie cenzury pre 
wen^mej. Krok fen wywo'a| zrozum ab o- 
burzcie w kobch dzie”n karsk ch. a wszyst 
k e pisma, z wv;atk em dze””ka „Un versul‘ 
którego redaktor naczelny. Ponescu, jest ini 
° strem snraw edliwośc w gab necie Brat;- 
anu. wystosowały na ręCe szefa rz'du ostry 
protest przeciwko zarządzę” u. komendanta 
druglcj armji powohfac se nrzyfem na kon 
•tytucję rumuńska, która zokoztre slosowa 
■*a  w naństw e cenzury prasowej.

Po ogólnego podn ose”'a umysłów w 
kołach opozycj przyczyna sic w wysolńn 
stopnm również n’cz(’ecvdowa”e stanów sko 
rządu w sprawie zapow ad^nego już od 
dłuższego czasu konrreni Pfron”rctwa ”aro 
dowo - rołn czego. Złazd ten odbyć se mai 
pierwotne w Alba lula, rz^d jednak w 
ostat**»el  cliw b odmów ł na to swej zgody, 
fw erdz-c. z m asło to ”ie nadaje se ze 
Względów bezp eczeńsłwa publ cznego ”a u 
rzadzame w n em kongresu obozu onozycyi 
nego. Pada mi”:słrów portanow la dopuścć 
do zwołan a zjazdu narodowo - agrarnego 
w innem mieść e s cdmiogrodkicm. pod tvm 
fed"ak warunkom. że wszyscy uczestnicy 
kongresu zaopatrzeni zosta”a w 8peHa|ne do 
wody osob ste oraz leg tymacje zjazdowe. 
Rz»d eftce widoczn e w fen snosób ogra**-  
rzyć ilość uczestn ków kongresu i tem sa
mem osłab ć zraczen e dorosłego tego zja 
idu. Przywódcy stroną cfwa naredowo- 
agmncco interwenjrwab wprawdz;e w tym 
przedni'ocie u nV«ii«tra spraw wew”ęfrzn., 
jednakowoż bezskuteczn e.

Wobec tego kcm'tct organizacyjny zJa- 
rdu nie chcąc, mus:al zrezygnować ze swe 
go pierwotnego zamiaru i zwołać do inne
go h storycznppo miasta. mia"owic e do B>a 
źu. Bukareszteńska ,.Po!it cą Rndz; jednak, że 
i ta decyzja komitetu organizacyjnego zjaz

Prolongata koncesji
cofniętych na zasadzie ust. antyalkoholowych 

i Jak wiadomo, min skarbu wydało 9 
| września rb. okólnik, w którym poleciło iz

bom skarbowym nie udzielać prolongat n-i 
kor.resę, cofnięte na zasadzie artykułu 8 
ustawy 3, ustawy ant .alkoholowej z powodu 
dwukrotnego ukarania na zasadzie tej usta, 
wy.

Okólnik ten był nader krzywdzącym dla 
konccsjonarjuszy, z których znaczna część nie 
byłaby w stanie do dn a 31 grudn a b. r. 
wysprzedać posiadane zapasy napojów alko
holowych.

Wobec tego za nferesowane organiza
cje wdrożyły odpowiednią akcję w stosun
ku do min. skarbu, które wydało następu 
p,.; :k

Wskutek okoliczności natury ekonomicz 
ncj ci /.c wg/ieuow gospodarczych i bud
żetowych p. minister skarbu zarządził cofnie 
cie rozporządzenia ministerstwa skarbu (de 
parlament akcyz i monopolów) z dn a 9 w ze 
nia rb. i polecił prolongować zainteresowa
nym przedsiębiorstwom termin do likwida 
cji do 1 lipca 1928 roku w tym celu by dać 
możność przeprowadzenia likwidacji bez 7ni 
szczeń a odnośnych jednostek gospodar
czych.

Wyludnienie Europy
Europę czeka stale zmniejszanie się za

ludnienia, przyczem spadek ten dotknie wszy 
slkie rasy - - tak brzmi wyrok dr. Brismana, 
profesora ckonomji wyższej szkoły handlo 
wej w Ooteborgn, który dowodzi, że od ro 
ku 1913 cyfra urodzin we wszyslkicli krajach 
z wyjątkiem llolaudji. relatywnie i absolul. 
nie się zmniejszyła.

du nie zostanie przez rząd aprobowana, 
gdyż Bcatianu zależy rzekomo na tem, aby 
zjazd narodowych agrarjuszy «e odbył sę 
w nieście h slorycznem. W związku z tem 
utrzymuje się w niektórych kolach poPtycz 
nych pcgloska, że rząd wogóle nie dopuś 
c do zwolan a kongresu narodowe • agrar 
nego. N e trzeba chyba spe<\aln e podkreś
lać. że ogólna niepew»cść co do stanów*  ka 
w tej matcrji rządu rumuńskiego w wysokiej 
merze przyczyna sę do potęgowania się 
naprężenia między gabinetem p. Brałianu a 

I stronn clwcm narodowo - agramem. będ-i 
| ceni w chw.li obec"ej f larem opozycj par 

lameiitarnej. I

Organ prof. Jorga „Noamul Romanosc,‘ 
uważa, że obecne naprężę’* e między rz uleni 
a opozycją jest swego rodzaju u»ikum w hi 
stoiji rumuńskej, twerdząc równoczesne, 
że odprężenie sytuacji nastąpić może dopiero 
po misji obecnego rządu.

Brat anu tymczasem n e myśli o podda 
waniu 8 ę, a dzienn k rządowy „Viitorul“ na 
pisał nawet w tych dniach, że pozycja obec 
nego szefa rządu jest rów” e mocna, jak po 
zycja króla angielsk ego. Zdaje s ę. że Bra 
Hanu najgroźirejszego swego przeciwnika 
widzi w osobie przebywającego "a wygna 
n u ks. Karola. To też stara się on usunąć 
wszystko, co w jakimkolwiek zw ązku z by 
łym następca tronu pozostałe, a ostatnio na 
wet poleci opracować piojckt specnl"ej usa 
wy, która znv en a oficjał mi nazwę najpo
ważniejszej instytucj kulturalnej im. ks. Ka 
rola, na „instytut króla Michała I.

Jak pokonać siebie samego
Sprytny aktor agentem wyborczym

Obecnie diii przypadkowi wyszło na 
jaw ( rygi-aliic zdai/mie z czasny tego o. 
cznych wyborów rumuńskich. W 1’ia'ra 
Ncamtzi b 'o dwucli kandydatów: liberał i 
•l.( nnik Avcie ii. Pcr.iimo, że w Rumunji 
kandydat i/ i'.cwy zazwyczaj przechodzi 
bez trudu, ( kręg ten uznano za zagrożony i 
prefekt otrzymał polecenie nieżalowa:iia pie
niędzy na cgilrcj- Slrcna przeciwną ićwu eż 
wysiliła swe zasoby materjątne było przefor. 
sować swoje.’1 o kandydata.

Walka wyborcza rozgorzała na dobre. 
Szczególn i uwagę zwracał wśród agitato 
rów niejaki Pctru Ra-icea, bezrobotny aktor 
który na wiecach stronnictwa rządowego 
przemawiał z niepospolitą swadą; spokojnie 
lecz dotkliwie piętnując fatalne rz. dy Avere 
scu i wytyk przeciwnikom szereg nadużyć 
Mowy jego były żywo oklaskiwane i nikt nie 
śmiał wystąpić z opozycją, gdyż Rancea po- 
bija.ł go odrazu bezlitośnenii kpinami.

Ayeresc ure z czeli na gwałt poszukiwać 
mówcy, któryby godnie przedstawił się 
ak.orowi. Na wieść że inr żna dobrze zaro
bić, zglcsił się jako cks nauczyciel Zenon Ar 
bescu; zapewniając, że da Piotrowi Rancea 
należytą odprawę. Jakoż na najbliższym wie 
cu arbescańskiin wygloeil przeciw libera- 
łom namiętną filipikę, która mu zdobyła ogól 
ny poklask i uznanie. Wi.ś-ei o tem d-szh 
widocznie do Petru Rancea, gdyż ten oświad 
czyi swym zwolennikom; że jest chory i

• kilką ('„i nie może przemawiać. Libera 
li byli zrozpaczeni, a tymczasem zwycięski 
Arbescu grzmią! codziennie przeciw stron 
nikom Bratianu; zdobywając sobie coraz łi 
cz-icjszych zwolenników. Wybory miały się 
odbyć za pięć dni, więc obie strony czyniły 
ostatnie wysiłki by wyjść zwycięsko.

Po trzech dniach Rancea wyzdrowiał i 
Znów wystąpił ze świetnemi mewami na któ 
re partner jego nie mógł zarepłikować, gdyż 
— znikł nagle bez wieści. Nasz.ukan > się 
za nim; zawiodomiono żandannerńę na- 
pióżno Arbescu opuściwszy swój pokoik w 
hotełu nie pojawił się więcej.

Wybory odbyły się i przyniosły zw 
stwo liberałom, którzy hojnie wym gr. dzil 
swego ągihtor.i. Dopiero w parę dni polem 
nagle zjawił sio Arbescu i leaderom swego 
stronnictwa cpowiedział zgoła romantyczną 
liistorję.

Oto w dniu. gdv miał po raz pierwszy 
zmierzyć się publiczna na wiecu z panem 
Rancea jacyś trzej ludzie przedstawiając się 
z wysłanników partii Averescu przybyłych 
z Bukaresztu, zaprosili go do auta wywieźli 
/a miasto tani nagle nic się nie spodziewa
jącego obezwładni i i zawiązawszy mu oczy 
zawieźli do jakiejś chatki w lesr; gdzie był 
trzymany pod strażą cały tydzień

Gdy minęły wybór)-, w ten sam sposób 
odwieziono go na drogę wrd ca d-» Piatra 
i tam uwolniono; poczem auto odjechało.

Oburzeni Averescanłe; widząc w tem 
jawny gwałt polityczny; wypłacili panu Ar
bescu sute honorarjum i prosili; aby się za 
wił u nich nazajutrz gdyż robią z tego wielką 
sprawę; pie ulega bowiem watnliwości, że 
to pąrtja Bratianu urządziła porwanie nie^ 
bezpiecznego przeciwnika.

Jednakże Arbescu nie pojawił się ani na 
zajutrz; ani później. Wszelkie poszukiwania 
za nim pozostały darem-e. Dopiero niedaw 
no dowiedziano się prawdy:

Istniał naprawdę tylko Rancea: który ma 
jąc rzeczywisty talent aktorski prowadził na 
czas rkcji przedwyborczej podwójne życie, 
by podwójnie zarobić.

Zaangażował się jako agitator do obu 
partji. Raz występował w swej własnni skó 
rze; to znów ucharakteryzowany jako Arbe
scu. Tem się tłumaczy, że obu mówców ni 
gdy nie było można zetknąć razom. Wreszcie 
sfingował swe własne porwanie, bv jako 
Rancea wygrać sprawę i dopiero po wy
borach j: k Arbescu zagarnąć honorarjum 
od przeciwników.

Sprawiedliwość odkryła intrygę prz d 
1-i'kti dniami: gdy sprytny transformista ezmy 
clur wszy zagrmicę, ni? omieszkał w łi'cie 
do jednego z. wyborców pochwalić się swoim 

trickiem.

Przyrost ludności trwać jeszcze będzie 
dwa albo trzy dz csiyik lal. Następu e przez, 
pewien czas ubylkii nie będzie się jeszcze od 
czuwało i dopiero po setce lat cyfra zalud
nienia zrówna sin z cylręi obeeng, lub spa 
dnie nawet poniżej.

Jak się reklamuje Fordy
Rzecz s:ę dz e;e w Ameryce na cmentarzu 

newnego amerykan kiego miasta. Kilku gra
barzy kopie glębcki dół.

— To zapewne będzie jakiś wspólny 
grób? Może stanie tutaj kaplica — pytają 
ciekawi. Jeden z grabarzy odpowiada:

— Kopiemy grób pewnego przemysłów 
ca fabryki somochodów, któi*y  kazał się po 
chować razem ze swym samochodem maiki 
FORD. Twierd zi on iż samochód tej marki ni 
gdy nie znalazł się w rowie, zawsze zaś wy 
dobywał swego pana z opresji, niech więc po 
raz pierwszy w życiu spocznie razem z wla 
ścicieletn we wspólnym dole.

Niesamowity samolot
Niesamowity wypadek zdarzył się w 

ub. tygodniu w Anglji. Dwaj oficerowie lot 
iiicy Richarda i Grecn odbywający ćwiczebny 
lot, ponad lesistą okolicą Sussex w pewnej 
chwli wyskocz, z aeroplanu ze spadochro 
fyiniL Jeden ze spadochronów nie otwo 
rzyl się na czas, wskutek czego oficer Ri
charda poniósł śmierć na miejscu - drugie 
mu pilotowi udało się szczęśliwie skoczyć 
na pole.

Samolot pozbawiony załogi poszybo
wał dalej, w stronę wielkich lasów Ami
dowa Foi-est Grcen zameldował się w poste 

uniku policyjnym, ale nie chciał wyjaśnić 
•rzyczyn, które zmusiły pilotów do porzu

cenia dobrze fuirkcjonuj^cegog samolotu.

Kobiety które ogarnęła manja 
podpalania

Wioska francuska Cumont doznała w 
przeciągu kilku csłatnich tygodni kilkanaście 
pożarów. Pomimo wielkiej czujność miesz
kańców i żandaimcrji nie można było zrazu 
cóliiyć podpalaczy i dopiero po os.ałniin po. 
zt i /.c \ dzono wii.|i'ch w o.- bach dwóch 
kobiet, zkającycli we wsi

(■"la wieś pozostawała przez ten czas 
o '"nowa a paniką. Mieszkańcy p wynosili 
dobytek "a dwór sypiali w ogrodach.

Zaledwie k Ika zagród z całej ws pozu
I.) nietkniętych, inne zgorzały ze szczętem 

v. raz z zabudowanym, gospoda sk. i plo 
ni w stodołach.

Drzewo układajace się do snu
Jeżeli w’erzvć dz«enn kowi ang elsk'e:n»i 

. Bonibay Chronicie0, m asto Wysore, w Ind 
j: ch południowych posiada jedyne w swoim 
lodzaju drzewo, słynne w całej ekol ey.

Co w‘eczór wiellća rzesza c ekawych 
otacza to drzewo, poprostu układające sę 
do spoczynku nocnego.

Zaledwie słońce skryje sie za wdnokrtj 
g>ern drzewo zaczyna sę pochylać senn e 
• o północy leży ju> w całej rozci.-glośc n«*  
z emi. Po pierwszej jednak godz;n e rozpo 
czynającego s'ę dn a następn e ocknieme, 
drzewo podnosi sę zwolna a gdy pierwsze 
prom fne słońca padną na miasto, już obu 
dzone drzewo stoi wyprostowane na pow ta 
nie ożywczego światła

Dotychczas n'e zdołano wyjaśnić tego 
szczególnego zjawiska.

to będziemy laficztjiij Kej zimy?

„Związek profesorów tańca“ w Paryżu 
demonstrował przed k Ikoma dn:ami wszyst 
kie te tańce które powiiren z”ać każdy „sza 
"uiący s ę obywatel**,  bez względu na w ek, 
tuszę, charckler * sytuac ę majątkową, jeśl*  
n<e chce by nim nie pogardzano...

Przedewszystk em więc — z charlesto- 
”cin — koniec I

Jest to tan ec zbyt spokoiny ’ zbyt dv 
styngowanył... Tej z my będziemy tańczył*  
. k kaiou“. Najpierw chodzi s ę, poruszając 
biodranr w specjalny sposób „jak maneki
ny ”a pokazie mód“, potem zgina sę lewe 
kolano, nastepn e prawe ! wreszcie oba na 
raz. Robi się k Ika kroków „blackbotfoma“ 
i na zrkończen e skok w zwyż ”a prawej 
nodze, która się przy tej sporbnrćci wykrę
ca w kostce i *dze  "a parę tygodni do 
szpitala. To wszystko. Tan:ec bardzo pro
sty i wdzięczny.

,.Dirtv d^* ’ jest rodza:em tanecznego 
coda lu. K Ika pas bluesa, jeden kn k tanra, 
dwa bostona, trzy lanmice cbarie?tonowe, 
lekki masaż kolan, rzekomo na krzyż, trochę 
tak zwanei w gwarze dz’c:npcj „drobnej 
k‘'s k'“ i da capo, aż do utraty przytom
ność1. —

Paniom, pi; :• •eym pozbyć s'ę k Iku- 
nasili k logranv' w, zawadzających w uzys
kaniu modnej l:"i' w której n'e można od
różnić en face od nrof lu — poleca s'e . kin 
kajon“, po przetańczeniu którego rezultat 
iest lepszy " ż. po knnpli parafmowe' Dla 
ojców rodzin stesown’e’szy »est . d rtvd ng“ 
bardziej l'cui-'cv z nowar^ w'cku ‘•ł-,rs-'ego.

Dla 1'łalw’en a początków nauki ..kipka 
jou“. najlepiej iest chodzić po ulicy, „p” 
ruszając b:odrami“. podsk-kurc w rvhn łań 
ca przed nad:eżdżajacem autem, reszta nrzv 
iu ’lein ćwiczeń u przez 3 do 4 godz n dzie” 
nie — „przyjdzie sama**.

"Tydzień radjowy" Nr. 31
Ukazał się I jest wszędzie do nabycia nr .11 

ilustrowanego czasopisma programowego „Ty- 
dzień Radiowy**  i zawiera następujące artykuły, 
prace I notatki: numer rozpoczyna Interesujący 
prtykut Inżyniera Władysława Rogackiego pt 
Poznań na f di 34-1,8 m.“ d dej dokończenie hu

moreski pt. Kłopoty dyrektora: streszczenie li
bretta i informacyjny artykulik o Fryderyku Sme 

lie z okazji transmi-ji jego opery „Sprzedana 
Narzeczona**  przez Radio Poznańskie w dniu ?2 
hm.: artykulik z ciekawej dziedziny pt. Naukowa 
organizacja pracy Mariana Tutacza. Audycje mu 
zycznc i mówione; R. p. n nadchodzący tydzień 
od 20 do 27 listopada: artykuł z dziedziny tech
nicznej F. Wasi «ka pt. Detekcja w świetle zjawisk 
fizykalnych; Dwie notatki; Wykłady propagan
dowe Radio Poznańskiego oraz: Delegaci Z wiąz 
ku Miast Polskich; 12 i 13 lekcja praktycznego 
nauczania się języka francuskiego profesor Omcr 
Ncvciix, Czasopisma I niezmiernie Interesujący 
artykulik pt. Na wokandach.

Numer len ozdobiony kilkunastoma ilustra
cjami kończy dział rozrywk umysłowi cii pod r® 
dakcją Mariana Fontany. Cena 50 groszy,

zarzndz.cn


Ile mamy inteligencji?
Ciekawe wyliczenia prol. Świętosławskiego

Prof. Woje ech Swiętosławslci w roczni- 
tu „Rzeczpospolita Akademicka**,  podaje te 
oretyczne wylczene cyfry wskazującej ilu lu 
dzń z wyższem wykształceniem w '‘“o wstępo 
wać w życie rocznie.

Obecna liczba fachowców z wyższem 
wyksztaken em zatrudn onych w poszczegól 
nych dzf.edzinach wynosi:

1) urzędnicy państwowi i of cerów e 30 
tys. osób.

2) siły techniczne przemysł i górnictwo 
20.000.

3) nauczyc ele szkól średn ch i wyższych 
20.000

4) lekarze, weterynarze i farmaceuci 15 
tysięcy.

Zgon Żywego trupa -
Głośna była w swo m czas’e w Warsza 

w*e  sprawa wykrycia przy ul cy Grzybów 
sk'ei „żywego trupa**  31 letniego Szola llass 
telda, który był węziony w za” k • '•'ej ko 
morce w m eszkan u ojca przez 7 lat • przy 
tej sposobność' głodzony i b ty.

M:mo usilnych ząb egów i troski wej 
op eki. Hassfeld zmarł. śmierć nastap'ła z po 
wodu ogólnego osłab enh organ zmu, oraz 
wskutek 6 ran na biodrach, ramionach ' p;ei 
giach w których c ało było zgangrenowane 
aż do kości.

Ojciec i brat zmarłego będą odpowia 
daH przed sadem.

Na temat przyczyn hairebnego znęcania 
s ę nad 1 lassfekbjn kraża różne mesprnwdzo 
"e pogłosk Jedni tw erdza, że Hassfeldow e 
zamęczali Szola ze skąpstwa 'nni, że po 
dobno zmarły zamierzał przejść na chrzes 
c jaństwo.

Kronika Wielkopolski
Bydgoszcz.

Prymas Polski w Bydgoszczy. 17 brn. przy
był do Bydgoszczy ks. kardynał prym.is Hlond, 
który zamieszkat u księdza pratata Malczew
skiego.

Poznań.
Incydent w kawiarni. Prasa donosi o n istę- 

pulacyin incydencie, który wydarzył się w JedmJ 
z tutelszych kawiarń Przy stoliku siedziało kilku 
komendantów Związku Strzeleckiego przeważnie 
w mundurach. Jeden z przechodzącej grupy mło
dzieńców rzucił w kierunku strzelców słowo

Bydgoskie Teatralja
Słów kilkoro 0 repertuarze dramatycznym 

i dramatycznym zespole aktorskim.

Bydgoski Teatr Miejski, podobnie jak 
każdy teatr (leatr a nie teatrzyk), ma jako cc’ 
i zadań.e w myśl ważkich przykazań w esz- 
cza naszego Juljusza baczyć, by „żywi n e 
trac|i nadziei przed narodem ” eś!i 
oświaty kaganiec**.  Wieszcze te słowa n. ka- 
zują więc n.e upadać na duchu! n:e tracić 
nadzieji w lepsze jutro kochanej ojczyzny i 
n:eść oświaty kaganiec pomiędzy maluczkich. 
Jeżeli wielkie te słowa mają bvć naszem przy
kazań.em n irodowem, to misja teatru, któ,-v 
jest najbardziej powołanym ku temu, by był 
słów tych realizatorem, jest istotnie wielki, 
ważna i ze wszech miar szczytna i zaszczyt
na.

Jeżeli tak pojętą misję swoją, ma teatr 
rzeczyw iście spełń ć, by społeczeństwo swoje, 
ku tym górnym ideałom mógł doprowadzić, 
decydują o tem poza kierownictwem teatral
nej nawy, dwa niezmiernie mocarnego zn i- 
czmia czynnik., którymi są: repertuar i wy
konawcy jego czyli artyści — aktorzy.

R( pe« li a:, to owo sakramentalne słowo, 
w którem sę właściwie mieści wewnętrzne 
życie teatru a jakość tego repertuaru i spo
sób wykonania go, decydują głównie o war- 
tości każdego teatru; dzieje zresztą wielu 
słynnych teatrów jak np. teatr „Meinigen- 
czyków, wiedeński Burgtheater, teatry Rem- 
harda, Stanisławskiego, teatr Antoine‘a (ko- 
medja Francuska w Paryżu) tudzież war
szawski teatr „Rozmaitości**  (niegdyś) prze
konują nas o tem dowodnie.

Bydgoski Teatr Miejski od czasu, gdy 
poczęła w nim polska, ojczysta mowa roz- 
brzmiewać, pud względem doboru repertu
aru przechodził bardzo zmienne koleje. Były 
w nim pod tym względem chwile górne, jas
ne i pełne chwały, gdy ze sceny rozbrzmiewał 
Słowacki (Mazepa, Ks. Marek, Marja Stuart), 
Mickiewicz (Dziady przez dwa sezony), Kra
siński (Irydjon), Fredro, Wyspiański (Sędzio, 
wie, Wesele) a pozatem Przybyszewski, Ze- 
romaki, Zapolska, Morsztyn, Rostworowski, 
Blizński, Bałucki, Kiedrzyński. Krzywoszew 
ski z obc. zaś Szekspir (Lady Marbeth, Sen 
nocy letniej, Kupiec Wenecki, Otello), Sziller 
(Zbójcy, Intryga i Milcść), Zot illa, Nicodemi 
i wielu innych im podobnych znakomitych 
twórców scenicznych. Obok tych pięknych, 
promiennych poczynań repertuarowych. byiv 
tu też czyny, których się sro-mać należało, gdy 
na scenie przy gęsto wypełnionej widowni,

5) rolmcy, technicy rolni i leśni — 5.000.
6) handel, bank i biura telefoniczne — 

15.000.
7) nne i wolne zawody 15.000 i
8) enrgracja 5.000. Razem 125.000 osób. 
Pcneważ, według obi czeń statystycz

nych, fachowiec z wyższem wykształceń em 
pracu c przeciętn e 20 lat w swym zawedz e, 
w nos ć można, że I czba kończących studja 
wyższ*  winna wynos ć corocznie * 
125.0-0 - 6.250 osób. Przyjmując, że prze 
cętny czas li w a" a studiów wynosi lat 6 - 
doch< Izmy, ż Fczba młodzieży rkadetn (kej 
wync . ć powinna 6X6.250—37 500. (’becna 
I czba mlodz:eży sludjuiącej na wyższych u- 
czeln ach waha s’ę okuło 36 tys.

Gdvn’a.
Potów ryb na wybrzeżu. Połow. p... Wzier

nikowe ocuiione są na 38G tysięcy złotych, czyli 
że są tylko o 2n tysięcy zł mniejsze niż we 
wrześniu. Ib < jednakże złowione! ryby jest 
znacznie nmi' j za Tłumaczy się to zniknięciem 
w październiku taniej rvl>y - śledzia, a zwięk 
szeniom się połowów drogiej ryby.

Z połowów węgorza zysk mieli prawie wy 
łącznie rybacy obwodu za Jiodnio-helskiego. Coraz 
więcej odczuwa się potrzeba budowy niewielkiego 
portu rybackiego i dli statków osobowych, oraz 
ratowniczego statku na wielkiem Morzu, w po
bliżu Chłapowa

Z kraju
Katowice.

Straszna katastrofa samochodowa. Unia 16 
btn. wieczorem w pobliżu mostu na Wiśle w 
Goczałkowicach wydarzyła się na szosie strasz 
na katastrofa samochodowa. Samochód przemy
słowca Cangla z Biciska pędzący z zawrotna szyb 
kością, najechał na powóz, w którym jechał za 
rządca dworu w Rybultowicach p. Anders w to 
warzystwie pewnej pani. Skutki zderzenia były 
fatalne. Koń został zabity na miejscu, towarzy
szka Andersa odniosła ciężkie obrażenia wewnę 
trzne j w stanie b. ciężkim przewfożiona została 
do szpitala. Anders i szofer cudem tylko uniknęli 
śmierci. Samochód został zdruzgotany.

wygrywano różne sprośne, bezmyślne, por- 
nografj t i kaszonei ja zaprawione fars dla, 
wywołujące niejedni krotnie na licach tej nie
zbyt jeszcze zregenerowanej części tutejsze
go społeczeństwa, rumieniec wstydu i uczu
cie niesmaku. Smutną jest rzeczą, że tak było, 
lecz i kierowników naszego teairu nie moż
na bardzo winić o i -ki repertuar, gdv się 
zważy, że w dawaniu tak cli, dobry smak o- 
brażających sztuk, chodziło im o budżet, 
który wszędzie i zawsze jest tą nieodzowna 
podstawą każdego przedsiębiorstwa a zwła
szcza |.'>rzeds:ębio-rs:wa tak skomplikowanego 
jak teatr; wiadomą zaś jest rzei . a, że publi
czność, jeżeli ma ambicję i pewien sentyment 
dla t. zw. wie'kiego repertuaru u sebie-nego 
w poważnych dzidach wybitnych poetów ; 
pisarzy, to w każdym razie niezależnie od 
ftgo, więcej lgnie do sz'”k lekkich, wyuzda
nie frywclnych. które ja bawią i są dla niej 
wesołą, choć niezbyt wykwintną i mało dy
styngowaną, ale za to mile ją drażniącą i 
einc c i o nu jącą rozrywką.

Teraz dopiero w obecnym sezonie, gdy 
rządy nad bydgoskim Teatrem Miejskim, 
dzięki tak wytwornemu k. n.\- i-rowi, jak Dr. 
Świtała (dcc. teatralny magistratu) złożono 
w ręce dyr. Słomy, prawdziwego arbit-a 
„vert'4ii elegant iaritm**,  zawiał w dob -rze re
pertuaru dla bydgoskiego Teatru Miejskiego 
jakiś inny, lepszy duch, z którego wyczuć 
można jakąś mądrą myśl przewodnia i jak ś 
system a co najważniejsze, to szczery senty
ment i respekt dla rzeczy swojskich, naszych, 
pc-łckich autorów a dowodem tego jest to, 
że na ośm sztuk repertuaru dramatycznego, 
wystawionych dotąd w ciągu tych pierw
szych dziesięciu tygodni nowego sezonu, aż 
pięć wypada na dzieła polskich autorów a 
mianowicie: „Opieka wojskowa**  Stanisława 
Bogusławskiego, „Papa żeni się“ W. Rapac
kiego, „Lilia Wcneda**  J. Słowackiego, „Jan 
Kiliński**  Bałuckiego i „Spadkobierca**  Grzy
mały Siedleckiego. Gdy się zaś zauważy, że 
w najbliższym już czasie wchodzi na reper
tuar, znakomita komedja T. Rittnera „Wilki 
w nocy**,  Kaweckiego „Fura słomy**  i potęż
na łragedja Wyspiańskiego „Bolesław śmia- 
ły“, stosunek ten jeszcze korzysetniej, (bo na 
11 sztuk będzie 8 polskich) zmieni się na 
rzecz polskiej twórczości dramatycznej.

To się nazywa dbać o polski repertuar! 
Wyrazy uznania same, odruchowo cisną się 
na usta pod adresem kierownictwa bydgos
kiego Teatru a tylko obawa w sercu budzi 
się czasem, czy aby wytrwa to kierownictwo 
po tej obranej przez siebie linjj i czy nie 
zboczy z tego kierunku, czy nie obniży tych

Katowice.
Uruchomienie radiostacji. Uruchomienie radio 

stacji nadawczej nastąpi ostatecznie 1 definityw
nie w dniu 4 grudnia 1927 roku. Już poprzednio 
od dnia 27 listopada rozpocznie się nadawanie 
próbnych trimsrnlsyj.

Nowy Sącz.
Rozbił swemu bratu czaszkę. Między braćmi 

Józefem | Franciszkiem Damasiewiczami z Posa 
dowej powstał spór na tle podziału majątku, który 
otrzymali w spadku po ojcu. W czasie sprzeczki 
Józef Darnaslcwlcz uderzył brata tak silnie, że ten 
brocząc krwią, upadl na ziemię | rozbił sobie 
czaszkę. W stanie nieprzytomnym odw.ezlono go 
do szpitala w Nowym Sączu. Zbrodniczemu bratu 
udało się zbiec.

Białystok.
Burmistrz defraudantem. Policja aresztowała 

byłego burmistrza miasta Choroszczy, pow. bia
łostockiego, Stanisłiwa Tureckiego pod zarzutem 
zdcfraudowanla 8 tysięcy złotych.

f?ia’vstok.
Za postrzelenie posterunkowego, porcji. Przed 

miejscowym Sadem Okręgowym rozpo. nawano 
sprawę wachmistrza żandarmerii Stanisława Kuź 
niaka, który w dniu 1 grudnia r. ul), na dworcu 
w Białymstoku dal 5 strzałów z rewolweru do 
komend uita kolejowego posterunku policyjnego 
Franciszka Pierso. Wskutek tycli strzałów Piorso 
odniósł kilka ciężkich ran i dłuższy czas przeby
wa! w szpitalu Na przewodzie sndnwvm Ku}'-ar 
tłumaczył się, ż.e był w czasie zajścia podchmielo 
ny I obecnie nie przypomina som. . co ucz-ni 
Zeznania świadków stwierdziły Jednak, ż.e Kuź- 
nar nie był w stanie zupełnej nietrzeźwości Po 
naradzie sąd skazał Kuźnara na 4 lata ciężkiego 
więzienia.

Starsza panna: — Uratował mi Pan życie! Jak 
się rami odwdzięczę?

— Niech pani wyjdzie zam?ż za innego.
To niemożliwe!

! _ Panie Pantofelski! Pańska żona prosi Pana

do (e1e'onu!
— Prosi? To chyba innego!

Na nagrobku.
Pewna wdowa kazrła swemu zmarłemu mężo 

wi wyryć następujący napis na nagrobku: ..Spoczy 
waj w spokoju — aż się zobaczymy znowu".

I swoich szczyinych aspiracji? Tak bowiem 
1 bywało n es ety za poprzednich kierowni

ków naszej sceny; na początku sezonu obie
cywało się Bóg w;e co, a polem skrzydła or
lego lotu c]>adaly i teatr przez, marny reper
tuar zmieniał się zwolna w teatrzyk.

Tyle co do sprawy repertuaru bydgos- 
skiego’Teatru Miejskiego w tym nowym se
zonie.

Drug.ni ważnym czynnikiem decydują
cym o wartości teatru to zespół aktorski.

Co do tej sprawy, to obecne kierown: 
ctwo Teatru Miejskiego znalazło sic w wy
jątkowo trudnem położeniu, stwerzenem 
jżzcz przedwczesna i niespodziewana śmierć 
pepizedn ego dyrektora bydg. T. M. śp. L 
Dybłzbań.-kiego, która nasi pila tuż po skom
pletowaniu całego zespołu eklorskiepo. M i- 
gistrat angażując nowego dyrektora, jako 
punkt wyjścia dla rokowań, postawił prze
jęcie całego persono'u zakontraktowanego 
przez zmarłego dyrektora, nie chcąc zosta
wiać na bruku ki kadz.iesiąt osób bez pracy 
Obowiązek taki, na który każdy dyrektor w 
tym wypadku rad nie rad miisial się zgodzić, 
siłą faktu musial się niekorzystnie oclbić na 
aspiracjach artystycznych nowego dvreklora. 
boć samo przez się rozumie się, że każdy z dy 
rektorów angażując aktorskie siły, angażuje 
je według swoich aspiracji i planów, któ*e  
w nowym sezonie zamierza przeprowadzić. 
Aktor, który odpowiadał intencjom artysty
cznym śp. Dybizbańskicgo, nie konieczn e 
musiał odpowiadać wymogom i pojęciom p 
Stomy, jako nowego dyrektora. Ale trudno! 
Gdy inaczej nie mogło być, musiał się nowy 
dyrektor pogodzić z tym stanem rzeczy, a 
choć w przejętym przezeń w spadku po śp. 
Dybizbanskim zespole, znalazły się jednost
ki, któreby może i nie rad miał u siebie, za
cisną! zęby nowy włodarz budgeskiej świą
tyni sztuki, zakasał rękawy i wziął się raźno 
do pracy, by zespól ten złożony z najróżno
rodniejszych żywiołów, do jednego wspólne
go mianownika dla zgodnej pracy sprowa
dzić i pod wspólnym sztandarem pracy dla 
oświaty i kuttinry zjednoczyć.

W szeregach artystów z zeszłego sezo 
nu pozostały sły z małemj wyjątkami (pro 
tekcja!) tylko najsilniejsze j. np. Panowsk:, 
Andrzowski, (Marakt) Dominiak, arf. Stę- 
powski (salonowy amant) Wroński (dfo) i 
WTołdowcz, oraz panie ogólnie tu łubiane: 
Morozowiczowa, Podgórska, Maassówna, 
Zahorska, Andrrzejcwska, przemiła na sce 
’»’e Sai'’ecka • Piekarczyków”a. Są to w naj
większej części doskonale sly (oczywiście z

Zabezpieczenie od ognii.

Dyrektor teatru po penlniesieniu kontraktu o ta 
bezpieezeniu od ognia do przedstawiciela towarty 
stwa:

— A co dostanę, jeżeli teatr jutro mi się spali?
— Mniej więcej 10 lat — brzmiala uiespodzie 

wana odpowiedź.

Zmiana nazwiska.
Pewńa sjużflca utrzymująca czystość w lokalu 

pewnego banku jako anallabetka pokwitowała od 
biór swej pensji znakiem krzyża. Gdy ostatnio k.i 
sjer przedstawił jej do podpisania lisię płacy, pod 
pisała się kójkiem. Zdziwiony tą zmiano kasjer za 
pytał o jej przyczynę.

— Wyszłam za męż — odparła z uśmiechem 
i zmieniłam swoje nazwisko.

Dokładny

— Andrzeju, masz lu len list o którym uió-.yi 
Jem. a zaczekaj na odpowiedź.

— Dobrze, panie hralno
— No i czemu stoisz jak cymbał? na co jesz 

cze czekasz!
— A no, na odpowiedź, proszę pana lira, 

biego...

Sumienna

Nowa bona, wracając bez i oigiem
dzieci z przechadzki:

- Wielmożna pani powierzała ii dwoje czy 
troje dzieci?

Na Balkanie.

— Hallo! — krzyczy w niebogjosy pasażer 
niezalrzymtijącego się na stacji pociągu. — Dlacze 
go pociąg nie staje? Chcę wysiadać!

— Uspokój się pan! — ze spokojem odrzecze 
dyżurny. — Na tej stacji pocięg się nie zatrzymuje, 
bo maszynista pogniewał się z naczelnikiem stacji.

Uważne uczeń.

— Nauczyciel (dyktując).... następnie wysloso 
wal prośbę do prezydenta, — przecinek,...

— Przepraszam panie, psorze, czy przecinek 
to nie za mało dla naczelnika państwa?

Na czworakach.

W poniedziałek rano przychodzi do roboty 
czeladnik z zawiązaną ręką.

— A cóż to wam w rękę? — pyta majster.
— Wczoraj w nocy, gdy wracałem do domu, 

ktoś mi nadeptał na rękę.

Przed sądem.

— Czy oskarżony przyzna je się. że zabrał bie 
liznę z póry?

. Nie zapieram się. panie sędzio, ale przecież 
teraz wszyscy wszystko biorą zgóry.

pewnymi wyjątkami), które w ub egłym 
zo|fe za ś\yielne odegra” e powierzonych m 
ról. poważne, a n ejednokrotnie nawet try 
umfalne sukcesy odniosły j np pp Domi
niak, Wrońsk Słępowski, tudzeż pa”ie: Pod 
górska i Sar»ecka.

W gronie nowo zaangażowanych s 1 ze 
społu dramatycznego jest również k lka jed 
nosłek, które się chlubne dały już puz”ać, 
a w pierwszym rzędze sam dyr. Stoma, któ 
rego kreacja Obieżyńsk ego w „Spadkob er 
cv“ (Grzymały Siedleck ego)) pod z w budź1 
ła a zarazem i zachwytem porywała. Byl to 
rzetelny > zasłużony tryumf sztuki aktorskiej 
a tak ch popisów artystycznych pr -gnN byś 
my jak na‘w’ccej i jak najczęściej. Cłu k dyr. 
Słomy na pierwszem m ejscu pcsfnw ić -nie 
żv pp. Mci ”a, Koreck ego Sn wiek ego i Loch 
manna. Św‘et”a czwórka ta. to faklvcz”’e 
wirtuoz sztuki aktorskiej, zwłaszcza MelTia 
który w rol-ch salonowych jest wprost mi 
strzem bez konkurent, oczyw śz e w bydg. 
Teatrze M cjskim. Na uwagę i uznanie za 
•-.ługuje p. Łuszczewski, który w k'lku cha
rakterystycznych rolach dal s e poznać j: ko 
dzi‘el»a i pożyteczna s la. O p, ł apińskim ulu 
bionym tu już n ezrównanym komiku, psa 
Iśmy już poprzednio z okazji wystęnów je 
go w wystaw anych tu operelkach. tak samo 
jak i o pp. Kadenće i Olędzkim, którzy stale 
zdobywają sob e każdą zagra”a rolą zasłu 
żo”y sukces.

Poza tym ansamblem renomowanych, 
chlubnie znanych i uznanych sł aktorskich, 
zna du e sę w zespóle artystów bydgi skie 
go T. M. szereg młodych sł, które depero 
wstępują na cernistą drogę scenicznej karje 
ry, a nałożą do n ch; pp. Borski. Daniłowicz, 
M Jecki. Kotcck oraz panie: Hennanowa 
(aspirantką na dobra śpewaczkę), Deh”e- 
lów”a, Niwińska, Marlewska i k ilu jnnycn 
młodych asp rantek.

Poszczególne przedstawień a 'są stale 
doskonale wyreżyserowane. role po najwięk 
szef części pamięcowo dokładnie opanowa
ne, każda sztuka wyposażona w bogatą oprą 
wę sceniczną, stąd też publiczność bydgoska 
nabrała w tym sezon e do teatru swego za 
ufan a i darzy go ze swej strony powodze 
niem. wypełniając widownie stale tak dale
ce, że tak rzecz, jak komplet, przesłał być 
bydgoskim w T.M. '-zcinś osobHwszeni: ów 
szem stal s ę objawem praw:c. że zwykłym. 
Oby tylko tak dalej było. Oby tylko z tej 
linjt pracy kulturalnej nie zboczono!

Z. O. Urbanyi.

Kronika Pomorza

„mon' rcy“. Dwaj z srona zaczepionych pode
szli <’o prowokujących młodzieńców I ziżadall 
w\ lc''iynv>wania sic. poczem zawezwali do uda 
nia si; do komisariatu policji W komisariacie 
stwierdzono personalia prowokatorów.



Rozrywki niedzielne

Masonerja 
a chrześcijaństwo

Loże masońskie utrzymują, że są bez 
względnie chrześcijańskie i że w nich 
właśnie można znaleźć moralność chrześ 
cijańską. W rzeczywistości len stosunek 
masonerji do chrześcijaństwa jest całkiem 
inny Snop światła rzut a nań poniższa 
publikacja pism angielskich l ondyński 
,, I łie Star" ogłasza pewien wolnomular- 
vki testament

William James Caic, M A M B 
Ch. B , Westgate-street, Bury St Edmund, 
tzlonek rady miejskiej od lal 20 i bur 
mistrz w latach 1924/25 postanowił te
stamentem, by jego ostatnia wola odczy
tana była przed pogrzebem w obecnoś. i 
żony, dzieci, jego krewnych i krewnych 
żony testament zawierał, co następuje.

„Surowo zabraniam, by ciało moje 
albo prochy złożono w kościele, albo ka 
p’icy, albo w jakimkolwiek na służbę Bo 
: j przeznaczonetn miejscu Zakazuję ró 
wnież surowo odprawiania jakichkolwiek 
obrządków religijnych nad moimi procha 
mi. Życzę sobie, by wypowiedziano na I 
moim prochem odpowiednie formuły ma
sońskiego obrządku. Ale w szczególniej 
szy spos.b zabraniam, by jakikolwiek 
proboszcz, duchowny lub sługa kościelny 
wziął w tem udział. Wspomniany obrzą
dek winien być odprawiony przez czci
godnego mistrza mojej loży macierzystej 
Nr. 1008, jeżeli on zdąży przybyć na czas 
W razie jego nieobecności ceremanji wi
nien dokonać mistrz sąsiedniej loży, albo 
jeden z dozorców loży. Żonę moją, jako 
wykonawczynię testamentu, zobowiązuję 
jak najuroczyściej, by żadne z moich dzie
ci przed osiągnięciem 21 lat życia ni? 
przystępowały do konfirmacji według ry- 
1*1  angielskiego Kościoła. Potem dzieci 
mogą same postanowić do jakiego ch.ą 
należeć wyznania i jakim poglądom reli
gijnym pragną hołdować. Jestem gb bo- 
I o przekonany, że dziś, wyznania religij
ne, nauki i kazania są nłetylko biedne i w 
działaniu swem szkodliwe, lecz są popro

Opowiadanie misyjne
Ojcze! — zagadnął ojca Józefa je 

den z jego wychowanków — czy to jakiś 
nowy dzwon zawieszono na naszej 
wieży? lak inaczej gada niż dawniej...

— Ależ nie, mały figlarzu! lo nasz 
dzwon, tylko że pęki i dlatego tak głu
cho dzwoni. Jeszcze parę dni a zapewn*  
nie usłyszymy go więcej.

Pomimo, że misjonarz nakazał od 
tąd dzwonić ostrożnie i rzadko, katastro
fa dzwonu zbliżała się do końca i nieba 
wetu miało się sprawdzić to, co o pęknie 
tym dzwonie gdzieindziej wyśpiewał 
poeta:
1 ecz lekkie pęknięcie wzrastało 
Nieznacznie wgryzało się w spiż 
W tajemnym pochodzie zdołało dzwon 

przeżreć
1 na pustej wieży został jeno krzyż .

O. Józef zmuszony wyruszyć na ob 
jazd daleko od stacji misyjnej położonych 
wiosek, kościółek i dzwon pozostawił 
pod opieką starego zakrystjana Piotra. 
Nieobecność misjonarza, połączona z mil
czeniem dzwonu, cala misja odczuwała 
boleśnie. Na jej mieszkańców powiał 
chłód i żałość, jakby po pogrzebie kogoś 
bardzo kochanego Raz po raz starsi mu
rzyni przychodzili do Piotra, by choć na 
chwilkę, by choć raz jeden im zadzwonił 
Piotr długo opierał się, aż w końcu pe
wnego dnia, wczesnym rankiem odezwał 
się glos dzwonu i spływał majestatycznie 
i ukojnie na ciche, ubogie lepianki mu
rzyńskie, napełniając je radością i roz
modleniem. Nie długo jednak kołysały się 
szczęściem poczciwe serca Czarnych Po 
drwili dzwon jęknął jakoś boleśnie i za
milkł już na zawsze.

Po paru tygodniach powrócił O Jó 
Zff z objazdu i z serdecznym żalem 
►twierdził niepowetowaną szkodę. Przy- 
jadel z wieżycy misyjnej nie przywitał go 
już po dawnemu swym dźwięcznym, me- 
I Kiyjnym okrzykiem. Chcąc nie chcąc’ mu
siano się pogodzić ze 5tarviu bębnem.

sili bhiźnlerslwaml wo?ec imienia ..Wiel
kiego Budowniczego Wszechświata"

„Brak zaufania do siebie sprawia, że 
się dzieci wprowadza w błąd Stąd po
chodzi obrzydliwa praktyka konfirinowa 
nia dzieci, o którego naturze i istocie one

zupełnie nic nie wiedzą Nic mogę do
puścić, by moje dzieci były pod tym 
względem nadużywane".

Powyższy przykład jest dowodem, w 
jaki sposób wolnomularstwo pojmuje 
chrześcijaństwo.

wielki wynalazca w sukni kapłańskiej
Ks. Józef Szuchy z Górnego śląska, 

rektor kościoła św. trójcy w Pcrth Am- 
boy, w stanie New Jersy w Stan Zjedu 
Ameryki Póln, dokonał niezwykłego wy
nalazku w dziedzinie sygnalizacji kolejo
wej. Owocną pracę kaplana-wynałazcy 
na tem polu uwieńczyło 17 otrzymanych 
patentów. Celem ostatniego wynalazku 
było skontruować taki aparat, kt ryby 
sam przez się zatrzymał pociąg nawet

Ku-Kluks-KIan, jedna z najdzikszych 
organizaiyj antykatolickich w ostatnich 
czasach, zwróciła na siebie uwagę całego 
świata swemi występkami i okrucieńst
wami. Gzem Klan jest w rzeczywistości 
— wiadomo oddawna bo organizacja jest 
tem, czem są jej kierownicy

W lndjanie, gdzie Klan był najsilniej
szy, dopóki go rząd nie rozgromił, jeden 
z przywódców przebywa w więzieniu 
Podporą polityczną obecnego gubernato 
ra, wódz Klanu, drugi rok już odsiaduje 
karę długoletniego więzienia za okrutne 
wykroczenia Burmistrz z lndjanopolis, 
ulubieniec Klanu, został aresztowane 
za wymuszania Swego czasu byl on wv 
brany na to stanowisko dzięki temu, że I

Dygnitarze Ku-Kluks-Klanu

Kapłan buddyjski trapistą
W klasztorze trapistów w Yangkia- 

ping żyje 60-letni zakonnik, który, będąc 

który w okresie powstawania misji zwo
ływał ludzi na nabożeństwo

Najbardziej niepocieszonym po stra
cie d/wonu byl stary Piotr Nic nic po
magały słowa tłumaczenia ze strony O. 
ló/da. Piotr coraz widoczniej zapadał w 
jakieś chorobliwe odrętwienie Misjonarz 
postanowił za wszelką cenę ratować pra
wą rękę swoich prac i wiernego opie
kuna stacji misyjnej. Jakoś pewnego wie
czora widocznie wpa Ił mu do głowy 
i-arózo szczęśliwy pomysł, bo wśród za
dumy uśmiechnął się sam do siebie, roz
łożył na stole duży arkusz papieru i za 
czął na nim coś pisać bardzo pośpiesz
nie

Zima. Po polach hulał I świszczał 
mroźny wicher, pędząc w dal tumany 
śniegu. W saloniku państwa S, właści
cieli pięknej podmiejskiej willi w W. 
zgromadziła się rodzina przy zwykłej 
wieczornej pogawędce Potoczyła się ży
we rozmowa o wypadkach w stolicy i w 
całym kraju, o ciociach o wujaszkach, 
tak że zupełnie nie zwracano uwagi na 
siedzącego w kącie przy stoliku Stefka, 
czwartoklasistę, zajętego czytaniem I es 
Missions Catholiquc8 (Misje katolicki?).

Na moment urwała się rozmowa
—• Jeśli tatuś pozwoli •— odzywa się 

Stefek — to wam coś ciekawego przeczy
tam.

Milczące skinienie głowy. Uciszyło 
się zupełnie, a Stefek zaczął czytać lisi 
misjonarza o dziejach pewnej misji w 
Afryce środkowej, o jej radościach i smut
kach i o najcięższym z tych ostatnich — 
o pękniętym dzwonie.

— A czy wie tatuś — kończył Stefek 
--- jak się ten misjonarz nazywa? — Otóż 
O. B.. ski, to z pewnością Polak...

— Mniejsza o lo, Polak czy Francuz, 
— przerwała p. Marja, matka Stefka — 
pracuje dla wielkiej sprawy, dla Chrystu
sa, drogiej i ważnej wszystkim katolikom. 
Trzeba mu dopomóc. Tylko jak?

— Ja, mamusiu, mam już gotowy 
plan... 

wtedy, gdy maszynista przeoczy sygnał 
ostrzegawczy. Aparat nadto ma dokonać 
tego raptownego zatrzymania bez wstrzą 
sów i targnięć.

Ks. Szuchy obchodził niedawno 25 
h cie kapłaństwa. Badania swoje i poszu
kiwania naukowe przeprowadza, jak 
twierdzi, w tym celu, by się przekonać czy 
nie mógłby się przyczynić do postępu 
św iata.

uchodził za stuprocentowego amerykani- 
na i protestanta. Szwagier jego, także dy
gnitarz miejski, ukarany został za roz
trwonienie grosza publicznego. Kierow
nik miejskiego wydziału handlowego o- 
sądzony byl za przekupstwo, podobnież 
kierownik wydziału targowego. Wszyscy 
ci podsądni odgrywali kierowniczą rolę 
w Klanie.

Należy się spodziewać, że rząd ame
rykański, nauczony doświadczeniem zli
kwiduje ostatecznie organizację, której fa
natyzm, oraz religijna i rasowa niena
wiść zrodziła przerażające występki, zgu
bne manipu'acje i występnych przekup
nych urzędników.

przedtem kapłanem buddyjskim w wieku 
lat 45 piastował jedno z najwyższych sta
nowisk w hierarchji buddyjskiej. Został 
katolikiem, mając 50 lat. W ciągu dwu la!

— Jaki? Jaki? — chórem pytaią 
Zośka i Julek, młodsi o parę lat od Stef
ka.

— Powiem wam dopiero za parę 
dni

Przez następne dni Stefek zamykał 
się v? swoim pokoiku i coś widocznie za
wzięcie majstrował, bo znosił do siebie 
dcszczulki, tektury, kolorowe papiery, a 
z poza zamkniętych drzwi pokoju dolaty
wał czasem łoskot młoteczka i zgrzyt pi 
leczki. Przez cały ten czas kuchaika skar
żyła się na niego, że wiecznie jej prze
szkadza, bo cięgiem na kuchni jakieś pa
skudztwa pitrasi — niby to jakiś klej czy 
karug

Trwało to przez kilka dni. Po jakim 
tygodniu, pewnego wieczora wychodzi 
Stefek ze swego pokoju i niesie na ręku 
owoc swej pracy. Na drewnianej podsta
wce. w cieniu misternych, smukły h palm 
z zielonej tektury rozsiadły się mule osie 
dla murzyńskie, złożone z kilkunastu o- 
kiąglych chatek murzyńskich. W pośrud 
ku kościółek, ze złotym krzyżem, a nad 
drzwiami kościółka brzmią, napis: Pójdź
cie do mnie wszyscy! Obok kościółka sta
ła dzwonnica, a na jej wierzchołku — 
chwiał się pęknięty dzwon. Poza dom- 
kiem misjonarza, przytulonym do dzwon
nicy, ciągnął się szereg lepianek murzyń
skich, z brunatnej lektury. Na kaź lej 
chatce widniał jakiś napis. I tak na dom- 
ku misjonarza ,,Ziemię afrykańską mus’.ę 
pozyskać Chrystusowi — więc pomóż- ie 
mi bracia". — Na innych znowu chatka h 
takie czytało się napisy: „Odmów sobie 
przyjemności — a daj twój grosz twym 
czarnym braciom"! lub „Módl się codzien 
nie za misje i za misjonarzy!" i ł. d

Następnego dnia ,.arcydzieło" Stefka 
stało już na katedrze profesorskiej. Gro
no profesorskie i koledzy w iot odgadli 
tę aż nadto wymowną odezwę. Wnętrza 
domów zwolna wypełniały się darami. 
,,Szopka" wędrowała z klasy do klasy, 
wszędzie znajdując jaknajprzychylniejszc 
przyjęcie. Zebranemi darami zaooiekowal 
się X. .Trefekt. 

opanował znakomicie języki łaciński I 
francuski. Oprócz swego ojczystego, chiń
skiego, zna jeszcze języki tybetański i 
koreański.

Nawrócony biskup
protestancki

Cesarze, królowie, kardynałowie I 
książęta obsypują, począwszy od czasów 
Karola Wielkiego, aż do naszyci) dni 
skarbiec św. Piotra drogocennemi podar
kami. Wśród tych podarków jeden zasłu
guje na szczególniejszą uwagę: insygnji 
nawróconego biskupa protestanckiego — 
krzyż, łańcuch i sygnet biskupi — przy- 
słany do Rzymu przez byłego protestanc
kiego biskupa z Delaware w Ameryce.

Dr. Kinsman przesiał ów cc Ojcu 
św., chcąc w ten sposób dać wyraz swe
go synowskiego posłannictwa wobec Za
stępcy Chrystusa i pragnąc podziękować 
niebu za pokój i radość, które znalazł w 
Kościele katolickim od chwili, gdy wy- 
rzeki się tytułu i majątku biskupa w Dala 
ware i porzucił protestantyzm Były do
stojnik protestancki, podobnie jak niegdyś 
nawrócony admirał Benson, wdzięczność 
swą za laskę wiary okazuje w ten sposóbj 
że całą duszą i sercem oddal się ruchowi 
katolickiemu, który objął cale Stany Zje
dnoczone. Tem skuteczniej może działać 
i pracować dla pożytku Kościoła katolic
kiego, że jest pisarzem, znanym w naj
szerszych kolach amerykańskiego społe
czeństwa.

Składajcie datki 
na powodzian 

w Małopolsce

Upływały tygodnie, miesiące, dary na 
misję nieco zmalały, ale nigdy całkowicie 
nie przesłały napływać. Stefek tymczasem 
przeszedł już do szóstej klasy.

Było to jakoś w połowie listopada. 
Po pierwszej godzinie matematyki nastą
piła lekcja religji. Zamiast rozpocząć lek
cję od zwykłego przepytywania, X. Pre
fekt wyjął list i zaczął czytać, co nastę
puje:

Drodzy Przyjaciele!
Od Waszego kolegi Stefana słysze

liście zapewne o moim starym zakrystja- 
nie Piotrze. Pozwólcie, że Wam coś wię
cej dziś o nim opowiem. W ostatnim cza
sie przez parę tygodni nie było go na sta
cji misyjnej. Wysłałem go z poselstwem 
do paru odległych wiosek. Tymczasem 
dzięki Waszej ofiarności, na naszej misji 
zaszły poważne zmiany. Na naszej dzwon 
nicy znów zawisł dzwon, któremu na
dałem podwójne imię: Stefan i Zmar
twychwstanie. Stefan, bo Wasz kolega 
był projektodawcą, a Zmartwychwstanie, 
bo się złożyła na ten dar misyjna mło 
dzież zmartwychwstałej F’olski! Jakie lo 
pełne znaczenia! Widzę z radością, że 
nietyiko politycznie, ale i duchowo nasza 
Ojczyzna dźwiga się z grobu niewoli, że 
dźwiga się młodzież polska i zaczyna sig 
interesować sprawami całego Kościoła. 
Cześć Wam, Drodzy Przyjaciele. Dziękuję 
Wam za to i mój stary Piotr

-- Czyż lo jaki cud? szeptał pełen 
trwogi i radości, kiedy ja, dowiedziaw
szy się przez umyślnych gońców i jego 
zbliżaniu się do naszej wioski, kazałem 
uderzyć w nasz, a właściwie w Wasz, 
przepiękny, melodyjny dzwon. Zda mi się, 
że cudowna metod ja Waszych serc drze
mie w nim zaklęta!

— Wielki Boże, więc przebaczyłeś 
mi winę? — łkał z rozrzewnienia stary 
zakrystja>\ słuchając peś» Waszego 
dzwonu, która szła ponad naszą osadę i 
niosła się gdzieś aż w głębie nieprzeby
tych lasów i jarów, — ku Polsce leciała 
z podzięką... (Misja Kat.)



Zygzaki

Swoista racja
Żyjęiuy w okresie niesłychanych w dziejach 

ludzkości rugów partyjnych. Rozpoczęło się (o 
/grubsza od usuwania ze stanowisk ludzi partyjnie 
przeciwnych poglądom rzędu, przeszło po łebkach, 
„itieblagonadjożnych", a teraz idzie całę falę po 
przez życie, wnikając jak zaraźliwy bakcyl we 
wszystkie jego odmiany. Do niedawna jeszcze obra 
zck rugowania wyglądał następująco:

— Ilallo, czy pan naczelnik X...?

— Tak, jestem przy aparacie 1

— Panie naczelniku sytuacja zaczęła się wy 
jaśniać. Dyrektor Y. jest istotnie endekiem. Ostat
nie wiadomości idą jeszcze w tym kierunku, źe na 
leży nawet do Obwiepolal —

— Brawo, bravissimo, bawol Trzeba o tem 
natychmiast powiadomić naczelnika departamentu!

— Zgodnie z poleceniem, zrobione.
W niespełna tydzień dyrektor S. otrzymał list 

urzędowy, powiadamiający go o przeniesieniu do 
Wielkiej Męki, miasta położonego na Kresach. Zroz 
paczony tem przeniesieniem, które, gdyby mu się 
chciał podporządkować, zniszczyłoby go doszczęt 
nie, ze stanowiska zrezygnował. O to przecież 
'hodzilo!

Postępowanie — jak widzimy paskudne — ale.. 
czegóż ludzie nie zniosą!

Teraz jest nieco odmienniej i brutalniej!

Jeździ sobie po kraju wystawa, uświadamiają 
ca społeczeństwo o skutkach pewnej choroby, moc 
no trapiącej organizm ludzki! Wystawa ma swój 
własny wagon, wiozący eksponaty i przydzielony 
jej za darmo przez dyrekcję kolei.

Trzeba jeszcze dodać, że wystawa ta podjęła 
na siebie obowiązek specjalnie wielki i specjalnie 
godny!

Na jednej ze stacji kierownik wystawy otrzy 
muje naraz zawiadomienie, iż zarządzenie, przydzie 
lające jej wagon, zostaje wstrzymane, a zatem zo 
staje bez wagonu.

Długo zastanawiano się nad przyczynami takiego 
zarządzenia. Namyślano się nawet, czy bakterje 
zwalczanej przez wystawę choroby, nie mają coś 
wspólnego z Obwiepoleni. Ale dochodzenia nawet 
w tym kierunku zawiodły. Okazało się bowiem, że 
wspomniane bakterje z całą przyjemnością przeno 
szą się tak samo dobrze na grzbiecie endeka, jak 
•anatora.

1 byłby nikt nie odgadną! tajemnicy gdyby nie 
przypadek. Oto kierownik Wystawy zastanawiając 
się nad swojemi poglądami politycznemi, spostrzegł 
ie wcale nie jest sanatoreni!

— Spisznie — pomyślał. Na tem stanowisku 
może być tylko sanator. Inaczej wystawa nie ma 
racji I

Biedny kierownik!
A. Jaw,

15 lat ciężkiego więzienia
za napad na listonosza.

Sąd Okręgowy łódzki rozpatrywał wczo. 
raj sprawę przeciwko woźnemu urzędu po 
cztowcgo, Zygmuntowi Kulawińskiemu i Hie 
ronimowi Mielczarkowi, oskarżonym o doko 
nan e krwawego napadu na listonosza Lew 
kowicza, któremu zrabowali 20 tysięcy zło
tych.

Obaj oskarżeni zostali skazani po 15 lat 
ciężkiego więzienia.

POWIEŚĆ.

40) Ciąg dalszy.
— Podobna rozrzutność jest skandabcz 

na! — ciągnęła sędzwa dama. Ne ma chy
ba sumień a, któreby jej sobie n e wyrzucało!

K tty potwierdziła, że napewno brak ta 
kowego pociągnęła teść owa do przedsion 
ka wiodącego "a marmurowe schody galerji, 
Rdze schron i s'ę szereg zmęczonych tance
rzy. Utrzymują ogólnie, że Anglicy n e mają 
daru urządzan a widów sk. Zdarzają się jed 
nak wyjątk' z reguły, do których należała 
bezsprzecznie zabawa dziś ejsza. Nie mogło, 
być n c estetycz” ejszego, ”a przykład, jak 
tańce, którym się wlaśne oddawano. Na le
wo widać było śFczne dziewczęta w kostju 
mach skopjowa»ych ze starych portretów 
Oa nsborougha, bałych muślinach skrzyżo 
wanych na piersiach, czarnych aksamitkach 
•a szyjach, z różam we włosach, krótkich 
spódniczkach odsłaniających nóżki, obute w 
sp ezaste pantofelki. Ze skromnym uśmie
chem niewiniątek, dźwigały na swy^h bark, 
najarystokratyczniejsze nazwiska, w kraju, 
rozmarzone wspomnieniami przeszłości, któ 
rą obecne wskrzeszały. Naprzeć w nfch 
młodzieńcy reprezentujący też same rody, u- 
brani w kosi jurny błękitne według wzorów 
Romneya, lub w purpurowe, malowane tak 
chętnie przez Reynoldsa. Tancerze posuwali 
s''ę ku sobie, lub cofali ruchem rytmicznym 
i wdz ęaznym, a w chwilach, gdy pary się 
rozłączały, zauważyć było można tron obity 
n>ebiesk m i srebrnym aksam tem, na którym 
siedziała “ajp ękn ejsza kob.eta w Angjji, to

Tajemnicze skarby w Seraju tureckim

Osławione legendy o n ezmierzonych 
skarbach znajdujących sę w pałacach kalr 
fów i książąt orjenfalsk'ch w l<onstaty”opo- 
lu przestają powoli być legendam ; otóż — 
przeprowadzane obecn'e p‘zez rząd turecki 
badania wykazują, że w licznych skarbcach

Gadatliwy prezydent
wyglO3'l 6-c.o dniową mowę programową.

Podczas kongresu tureckiej partji ludo 
wej wygłosi prezydent Turcji, Kcmal Pasza 
mowę programową, która trwała 6 dni, t 
zn. 36 godzin i 33 m nut. Rzecz jasna, że po 
przemówieniu Kemal Pasza był kompletnie 
wyczerpany.

PROGRAM NA NIEDZIELI;, DNIA 20 BM. 
WARSZAWA.

10.15 Transmisja nabożeństwa z Katedry Poz 
nańskiej. 12,00 Sygnał czasu i komunikaty: lotni*  
czo meteorologiczny, Pat., oraz nadprogram. 12.10 
—14,00 Transmisja koncertu popularnego z Filh.ir 
inonji warszawskiej. 14.00 -14.20 Odczyt. (Dział 
Rolnictwo). 14,20—14,40 Odczyt (Dział Rolnictwo). 
14,40—15,50 Odczyt (Dział Rolnictwo). 15.00—

15,10 Komunikat meteorologiczny. 15,15—17,20 
Recital fortepianowy. Wykonawca: Jose Iturbl. 
17,20—17,40 Rozmaitości. 17.40—18,30 Audycja li 
teracka. 18.30—18,45 Komunikaty Pat. 18,45— 
19.10 Odczyt Pt. Dzieje Zamku królewskiego na 
Wawelu 7 (ostatni), wygłosi profesor Henryk Mo 
ścieki. 19,10—19,35 Odczyt pt. Granice Polski z cy 
klu odczytów popularnych pt. Wszystko dla 
wszystkich, wygłosi p. profesor Al. Janowski. 
19,35—20,00 Odczyt pt. Do gorących źródeł w

”ąca w klejnotach bezcennych, a uosabiająca 
królową cle Valois. Widok jej niagnetyzow.il 
tancerzy, których spojrzenia b‘egly ku niej, 
jak ku słońcu.

— O, jak ż św at jest p ękny! — zawo
łała K’lty.

Darrel i Uarniann stali we drzwiach sa 
li balowej, przyglądając się tańcom, o He 
pozwalały »a to zapełniające ją tłumy.

— Towarzystwo jest zbyt poważne! — 
rzeki Ludw k Harnnann. —

— Taka już jest arystokracja ang ciska 
— odpowiedz ą! Darrell. —

— Czy ona zachowuje s:ę k'edy swo
bodniej. Zresztą, uważam to za słuszne. — 
Przypuśćmy, iż jest to nielogiczne, ale czyż 
n e zachowuje przytem w elkopańskich fonu? 
Jakaż narodowość bawi sig równie wytwor 
nie?!

Właśnie skończy! s;ę kontreda«s, odtań 
czony przez tancerzy z czasów Marji Tudor 
i Marji Anton ny. zbl żyl się czas kolacji.

— Pożałuj mnie! — rzekła Kitty do Wił 
jama. — Zaprosił innie do kolacji lord Hu
bert!

Był to jeden z synów gospodarzy domu 
oficer gwradj, młodz e»:ec bardzo wykszt <1 
eony, lecz milczący jak ryba. Wiljam uśmiech 
nął się z niepowodzenia swej żony i poszedł 
"a poszukiwań e zaproszonej przez siebie da 
my.

— Obiecałam lordowi Hubertowi, że 
zaczekam nań tutaj — mów’la K'tty do ota
czających ją przyjaciół — ale wy idźcie be- 
zemn e. bo później wszystkie miejsca będą 
zajęte.

Oparła się o otwarte okno, spoglądając 
na licz‘’e pary spacerujące po ul. ogrodu 
To«y rozmarzającego walca wibrowały w 

i tajemnych zakamarkach tjv. pałaców, na 
gromadzone są od wieków stofn e ogrom”e 
masy skarbów. — By dotrzeć do tych skar
bów p‘z.ecliodz‘ć trzeba przez 1 czne bramy 
— Jedną z takich bram przedstawia “ani 
powyższa ryc*na.  —

Hveravelir z cyklu Podróż na Islandie (dział Po 
dróżc I Przygody), — wygłosi p. Ferdynand Go 
etcl. 20,00 Przerwa. 20,30 Koncert wieczorny. 22,00 
Sygnał czasu i komunikaty, lotnicze metcorologl 
czny, policyjny, Pat. sportowy, oraz nadprogram. 
22,30- 23,30 Transmisja muzyki tanecznej.

POZNAŃ.
10,15—11.45 Transmisja nabożeństwa z Ka

tedry Poznańskiej. Kazanie wygłosi ks. profesor 
Aleksander Życlilińskl. Chór katedralny śpiewa 
pod dyrekcją ks. dra Glcburowsklego. 12.00 — 
12.25 Odczyt z działu rolniczego pt. Główne zasa 
dy prawdziwej hodowli trzody, wygłosi p. Inspek 
tor Kwiatkowski. 12,25 12.50 Odczyt z działu roi 
niczego pt. Koniunktury eksportowe dla bekn- 
n< w polskich, wygłosi p. Popowskl. 15.10—17.20 
Transmisji koncertu z Warszawy 17,20- 17.40 
Nadprogram i komunikaty. 17,40 — 18.30 Transtnl 
sja z Warszawy. 18.30—19,00 Audycja dla dziec' 
w wvkonan’u pp. Trojanowskiej I Z Noskowskłe 
go. 19,10—19,35 Odczyt pt. Sylwetki wspócze- 
snycli pisarzy polskich: Juliusz Kaden Bandrowskl 
wygłosi dr. Stefan Panee. 19.35—20,00 Odczyt pt 
O podróży na Islandie, wygłosi P. Ferdynand 
Goetel (tran-misia z V :■ wy) 20 no ’0 i,j 
czyi pt. Polska pleśń ludowa, — wygłosi prof. 
dr. Lucjan Kamieński. 20.25 Komun kai mele >rolo 
giczny. 20,30 22 00 Koncert wieczorny. 22,00— 
22.20 Sygnał c?a<u. Komunikaty sportowe. 22.30 

21,00 'Transmisja muzyki tanecznej z Palals 
Royal,, 
KRAKÓW.

10,15 Transmisja nabożeństwa z katedry poz
nańskiej 12,00 I ransmi- ja sygnału czasu, hejnału 
z wieży Mariackiej i komunikatu lotnlczo meteoro 
logicznego. 12.00 11,00 Transmisja z Filharmonii 
Warszawskiej 14,00-14,25 Pogadanka dla rolni 
ków Zatopione miljardy wygłosi inżynier Czerwiń

powietrzu, a zdaleka dochodził odgłos wiel 
kemiejsk ego gwaru. W pewnej chw li po 
wiew wiatrn un ósł firankę wisząc; w okn’c- 
s->owra'.'-c w nn młoda kob etę Ong stała 
nieruchomo, bawiąc s’ę w myśli figlem spia 
ta*'ym  młodemu lordow' który n'e zauważy 
wszy jej w tem ukryć u, będz e miał ba'dzo 
głupą m "ę, skoro ona z niego wyjdzie. — 
Nagle, usłyszała swe imię wyrzeczone w po 
bliżu; to zwróciło jej uwagę, na toczącą sę 
rozmowę.

— No, tym razem jest wszystko w po 
rządku! — mówiła ladę Parham

Przynajmniej dzis aj, K tty zachowuje 
się jak osoba debrze wychowana.

— Dzięk Bogu! — odparła Mary Ly- 
ster — Pani Trann.ore była w wielkej oba
wie! —

— Żeby nam »e zrobiła zawodu? Wie 
rzę, ona jest zdolna do wszyslk ego! Ale 
może to panią gn ewa, że tak mówię o jej 
kuzynce?

— O, nech Pa»i mówi, co jej s;ę po
doba! Nie jestem z nią bynajmnei zaprzy
jaźniona 1 ne mam zamiaru być kedjkol- 
wiek! — —

— Na miłość Boską! — szeptała lady 
Parham —jak jej maż mógł s ę z “ą ożenić! 
On. który mógł poślubić k^ dą pannę, któ- 
rąby zechciał! Bez grosza, bez stanow'ska 
towarzysk ego, a nawet gorzej niż to....!

— Um ała wzbudzić w n'm politowane 
dla 8:ebie! Przypominam 6obe spotkanie z 
n m- w Orosswillparku. Oplatała go nad - 
zwyczaj zręcznie, a ponieważ matka żądała 
żeby się ożenić, więc....

— Tak, tak, rozumiem. A zresztą, nie 
można zaprzeczyć, że jest bardzo ładna!

— Znajduje pan ? — spytała Mary ze 
8zczerem źdz wiemem, 

skl. 14,25—14,50 Pogadanki dla rolników. Dr. Pr« 
wocheńskl, profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Nowo prądy w żywieniu świń. 15,15—17,20 Tram 
misja koncertu z Filharmonii Warszawskiej. 17,20 

17,40 Rozmaitości. 17,40—18,45 Odczyt pt. Sta
nisław Wyspiański — z recytacjami — wygłosf 
prof. Balicki. 18,45—19.30 Odczyt pt. Polowania 
człowieka dyluwialnego, wygłosi Dr. Grodzlńskt 
profesor Uniwersytetu Jaglelońsklego. 19,35—20.20 
Transmisją z Warszawy odczytu pt. Do gorących 
źródeł w Hvcravellir z cyklu Podróż na Islandję 
wygłosi p. Ferdynand Goetel. 20.00—20,30 Tram 
misja hejnału z Wieży Marjackiej I komunikat 
sportowy. 20,30 Koncert. Pleśni północne. 22,00 
Transmisji z Warszawy. 22.30 —23,30 Transmisja 
muzyki salonowej z restauracji Pavilon w wyko
naniu orkiestry pod dyrekcją Adolfa Górzyńskiego

PROGRAM NA PONIEDZIAŁEK, DNIA 21 BAL 

WARSZAWA.
12.00 Sygnał czasu I komunikaty: lotnlczo 

meteorologiczny, Pat., oraz nadprogram 15,00 Ko 
munikaty: meteorologiczny, gospodarczy, Pal., o- 
raz nadprogram. 15,20—16.25 Przerwa 16,25— 
16.40 Nadprogram i komunikaty. 16,40—17,05 Od- 
-zyt pt. Jak z powietrza robi się chleb (gosnodar 
ze znaczenie przetworów azotowych w Chorzo 

wic II dział Odkrycia i wynalazki wygłosi Ini 
E. Porębski. 17.05-17,20 Komunikaty Pat. 17,20

17,45 Odczyt pt. Zagadnienie kształcenia nau
czycieli szkół powszechnych i ankieta genewska 
(z cyklu odczytów organizowanych przez Mini
sterstwo Wyznań Religijnych 1 Oświecenia PubK 
czncgo) wygłosi wizytator Jan Hellman. 17.45—
18.15 Program dla młodzieży. P Popie! Swlęcka 
wygłosi poezje Mickiewicza, Asnyka, Lenartowi 
cza 1 Inne. 18.15—19,00 Transmisja muzyki tanecz 
nej z kawiarni Gastronomia. 1900—19,15 Komun! 
kat rolniczy, 19,15—1935 Rozmaitości. 19.35— 
20,00 27 lekcją kursu elementarnego Jęzvka fran
cuskiego według podręcznika p. Lucien Roąulgny. 
20,00—20.30 Przerwa. 20,30 Koncert wieczorny W 
przerwie koncertowej biuletyn Messager Polonais 
w jeżyku francuskim. 22,00 Sygnał czasu i komu 
nlkaty. lotniczo meteorologiczny, policyjny, Pat., 
sportowy I nadprogram.

POZNAŃ.
12.45—14.00 Koncert gramofonowy. 13.00 W 

przerwie koncertowej notowania giełdy zbożowo 
towarowej. 14.00 Notowania giełdy pieniężnej. 
17,20- 17,45 Odczyt z cyklu organizowanego przez 
TCI.. pt. Pogadanka oświatowa wygłosi redaktor 
Kisielewski. 17,45—19.00 Koncert orkiestry woj
skowej. 19.00-19,10 Nadprogram 19.10—19,35 Po. 
gadanka w języku francuskim. 1935—20,00 Audy- 
cja literacka: Liryka staropolska (recytacja I obji 
śnienia), wygłosi p. kapitan Gustaw Baunifeld. 
20,00—20,20 Komunikaty gospodarcze. 20.20 Ko
munikat meteorologiczny. 20,30—22.00 Transmisja 
koncertu z Warszawy. 22.00 - 22.20 Sygnał czasu 
Komunikat LOPP. 22,30—24,00 Transmisja muzyk) 
tanecznej z Carltonu.

KRAKÓW.
12.00 Transmisja sygnału czasu, hejnału z Wie 

ży Marjackiej I komunikatu lotnlczo meteorologi
cznego, oraz koncert z pł.vt gramofonowych z lir 
tny Tadeusza Bergera, Kraków, Szewska 22 
17,20 -17,45 Odczyt pt. Cytra ner ja polska w Mo
nad jum I Rzymie (10(18-1912) wygłosi profesor 
Michał Asanka Janolł. 17.45-18.15 Pogadanka dla 
dzieci. 18,15—19.00 Transmisja muzyki tanecznej 
z Gastronomii. 19,00- 19,15 Transmisja komunikatu 
rolniczego. 19.15-19.35 Rozmaitości. 19.15—20.00 
Odczyt pt. Polowania jesienne, wygłosi p. Jan 
Marchlewski. 20,00—20.30 'Transmisja hejnału z 
Wieży Marjackiej I komunikat sportowy. 20,30 
Transmisja koncertu wieczornego z Warszawy.

— Nigdy tego n e uważałam, a teraz 
jest bardzo zniie” ona na niekorzyść.

- Ależ nfe droga pani! Wiele osób 
uznało ją królowa dzsejszego balu! Pan 
Cl ffe na pf/ykład. łest nia zachwycony! — 
Mary wvbuchnęła śmiechem.

— B edna Kitty? — rzekła — Próbowa 
la flirtować z n:m po powrocie z klasztoru! 
Ach, jak eż to było śm eszne! Pan Cjiffe mó 
w 1 mi później, że był zażenowany, widz/ic 
się przedmiotem zaczepek, ze strony dziecka 
w tym w;eku’ A teraz.. . n e. stanowczo ne!

Dlaczego by ” e? Lady I<>tfy fest teraz 
osobą modną, a Cliffe lubi wszystko, zwra 
cając uwagę.

— Zapewne, gdyby przy tem było tro
chę dystynkcji! Ależ ta biedna K’tty jest oso 
bą tak pospol tą!

— Uważam, źe zbyt ją pan lekcewa
żysz — odparla łady Parham. — W każdym 
razie, jest ona bardzo inteligentną — tylko 
mąż powin en ją krótko trzymać.

Czyż on podoła temu? — pytała Mary 
— Czyż ona nie pozostałe mu zawsze za
wadą?

— Obawiam się tego, ale pow n en był 
zawczasu o tem pomyśleć. Czemu matka do 
puściła do tego małżeństwa, Taka zac«a 
rodzina, a tu taka h'storja.,..

— Czyniła co mogła, jak my wszyscy, 
ja także wraz z innym1 — odpowiedz ała 
Mary przyc szonym głosem — to wszystko 
na "ie się me zdało. M‘>ejmy nadz eję, że o« 
potraf n^ pokierować; ale muszę teraz iść 
do b bliotek, bo tam ma przyjść mój zamó
wiony towarzysz 1 poprowadzić mnie °a ko 
lację.

dalszy nastąpi.

Życiowa omyłka

niagnetyzow.il


Biuro Rewizyjno-Powiernicze
W. KOŁODZIEJ

52J5

Polecam
Mulit m ml loilmitfliftli»sil*  liomtlu: |
ŚLEDZIE. Crown Mathlus cnie I pól beczki zdrowy ® 

I tłusty towar. /*;
SMALEC: topiony, Superior, Brand, Margaryna Ilona, Pal- K 

min, Porocol.
BYŻ: Buima w workach. H‘

KAWA tur. i pal.: Mnrngegype, Gnałemafa I i II, Santos 
perl, plaska, Rio.

KAKAO: Suchard paczki po 5 kg.
HERBATY: Perlow puszki po 4 kg. luzem

paczki 100 gr. 50 gr. i 25 gr. 
Wysocki paczki 100 gr. 50 gr. i 25 gr. 
Kuzmecow paczki 100 cr. 50 gr. i 25 gr.

KAWY słodowe: Kathreiner, Walczyński, Słód, Ekstra, 
I inne.

MYDŁA do prania t w skrzyniach po 10o i 200 kawałkach 
Ahks, Hausa. Rekord, Sake, Beiger. Rygle: Trójka, 
S ła Starolęckie, Metkur, Llpecktego.

MYDŁA toal: Maide, S'llon, Anglo, Frad, Wielkopol, 
Wytr, Chem.

PROSZKI do prania: Radlon, Persil, Blask 30 proc, i G 
proc., Sapnn, Mikosiu, Zł- ty, Ferzyl I t. d.

łtajsiauza hurlownia Bnjalra, wytwórnia soków i I Kierów talk.
W. Cywllskl

Telefon 414 1892 Zał 1898 r.

1892

Gospodarstwo 
około 3' O mórg ziemi 
pszenno - buraczanej u 
tem staw rybny lipa z 
torfem, budynki masyw, 
dom mieszkalny o 7 po
kojach kuchni i t. d. don 
dla robotnik -W. żywv i 
martwy inwentarz koni 
pletny. Szosa, sz>ołr 
kościół w miejscu w o- 
kolicy Mogilna na ko
rzystnych warunki ch na
tychmiast na sprzedaż 
cena podług ugody. Adr. 
wsktrże eksp Dziennika 
Kujawskiego. 2bt)5

Polecajcie „Dziennik Kaiawskl"

Jesień nadchodzi, zinm się zbliża 
Dobry gospodarz sobie ubliża. 
Gdy w chacie brak piecy, lub dobrej 1 otliny 
Rodzina drży z zimna z gospodarza winy. 
Trza więc się spieszyć i piece zamawiać, 
By zimą nie marznąć, choroby nabawiać, 
Zajrzeć co żywo do Romaszewskiego, 
Starego mistrza, fachu garncarski-go.
Naprawi ci on piece stare, dostawi i nowych, 
Jest toć tam moc kafli, białych I kolorowych, 
Obsługę da skorą, ceny umiarkowane.
Prace sumienne i gwarantowane, 
Niechaj więc każdy o piecach pamięta, 
Bo zima niejedna sroga i cięta.
Zaś w chatcę cieplej, mile się przytulisz, 
Mąż przy żonce, dzieci przy matuli 
Wstrętną cl będzie karczma i kolejki czystej, 
Milszą rodzina i domek ojczysty, 
Zima szybko zleci, ja-iby jej nie było, 
Piece lo sprawiły, żeś ją przebył zdrowo i miło

Kupuj w fabryce piecu kaflowych 

lOzctata Kernaszcwsiiicgo 3 
w Inowrocławia przy ul. św. Mikołaja 11, tel fon 462 *

Najstarszy zakład istniejący od roku 1S70 (dawniej i’r. Peters.)
...............................................

wPIANINA 
własne, fabrykacji po lecą w elegant klein 
rnodnem, krzyltoweni Wykonaniu z naj
lepszym repetycyjnym mechBnizmem

po przystępnych cenach 
na odpłatę do 18 miesięcy 
z długoletnią gwarancją. | 

Zastępstwo słynnych zagranicznych f rin 

lUElOJAHAinUinn 
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 56 — Tel. 883 i 918.

FUJ: Grudziądz, ul. Groblow 4 — Tel. 229.
Załóż, w r. 1905

MM Rady Sp. przy Min. fcliii. Zaprzysiężony rewizor : 
W1 ksiogi im. sadowy -Inowrocław M"*»  I 
poleca się i nadal w zakresie rewizji I prowadź. ksiąg <

dnu s dc kaiakulowe, fokowe, elkowe, kre- 
cle i inne w n iniodmejs^ych fas--na h, Łlj 
o ęknem i IrWalem wykonaniu, etoie lisy, nr 
błamy i uszclMio skóry fal rżano do Fjp 
garn rnwanuł, Futr-i męs ie, gotowe 
i na miarę pod gwarancja dobrego kft 
leżenia . C. ny btuKonhurencji. bijj

Sukna — Bławaty — Dywany — Chodniki — Firany z metra |A 
Stotowizrid - Jedwab e — Plusze. ioio ra

Wielki wybór ! Ceny be z Kon Karencji I P os. ę się przekonać i sprawdzić ceny ! 

JOZEF DZIOCH-INOWROCŁAW ' 
ul. Król. Jadw;gi 36 Li-

_____________23Ę222^SSS^ESO2S2£OSSS2SJSE^

I
Osiadłcni

na stale w Inowrocław u przy ulicy Pa*  
derew hiago 5 li. (Apteka pod Krzyżem), 

Dr. med. Czesław Ganowicz 
d wiiiejszy długo etni lekarz kąpielowy w Ku
dowie, ostatnio specjalista chorób wewnęlrz- 

nych w P o z n a n i u 1527

■ Oszczędności1
In od 1 złotego począwszy, przejmujemy I opro- 
Kg centowujcmy na dogffdiych warunkach, 

yj **rzy wHladzio 10 złotych wypożyczamy 
I".; sharboaKi domowe. Tpgj

Za zobowiązanie Miejskiej Kasy 
ra| Oszczędności, odpowiada miano

Inowrocław całym swoim mająt- 
M" Kiem, wynoszącym ca 15 młj. zt.

<9 %

■’d

A
U

?>
A
a

*95

Hi Kisi Onuihiitl
Inowrocław — Rijnek nr. 5 

Instytucja bankowa prawa pu-

Sł. Kozłowicz
M (no a meta w, Król. Jadw. 39. Narożnik Rynku) 
w Polecam w wielkim wyborze wszelkie wyroby 
~ ze złota i srebra: 1577
I Zeg-trHi, zegary i budzi I pod kilkol gwarancją 
• OptyHa: szkła cylindryczne, pereskopijne, 

M najnowsze fasony okular I bmoklu Sziitale 
ra się szKła w do nu według >w iep tów lełfarsB ch 
M Zawsze mam na składzie w iclki wybór brylantów 
■ złotych ciężkich me kich zegarków.

Cony wyjątKowo Korzystne.
SSfifOKfi. ------------

I3ł

I
 Sprężyny, pakuły, trawę 
indyjską w warkoczach 
i morską, taśmy (gurty) 
szpagaty oraz wszelkie 

artykuły tapicerskie 
poleca po cenach przystępnych 17'J3

J. Mil ■ Utt m. II

1
4
4
<
<
<
<
<

»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦❖♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦•

P-------------------------------------------- -------------------- — O

Z powodu przeprowadzki

Wielka Sprzedaż 
wszdhiirgo rotew obuwia

po znacznie 
zniżonych cenach 7

poleca «

Stanisław Domagalski
magazyn obuwia

Inowrocław, uł. Królowej Jadwigi Nr. 4.

P*y
p. p.

Kupcom i Kolonialistom
polecamy z własnej składnicy

TOREBKI
(tyłki) kn dej wielkości I to:

TOREBKI do Dlelknu 1 Kapeluszu 
TOREBKI dlii sKłddÓW KolOliialUUCil 
TOREBKI dla picharzii i cuBdeirnlKOiY 
TOBŁBKI dla branżę KonlcKcuJncj

papier pergaminowi] 
papier gazetowa

w arkuszach i rolkach

PAPIER pahowu
w arkuszach I rolkach

papier w rolkach
do a p a r a t ó w od
25 70 ctin. szerokości

OcMa|omy torebki nie niżej jak 25 funtów

Ha tyczenie drslaroainy torebki z drukiem od 50 ks. jotząwsry
Ceny fabryczne I — Dostawa w dom

Drukarnia Kujawska
ToW. Akc.

Telefon 121 w Inowrocławiu Telefon 124

!

Zwit miesięczny 
na zamówienie gazety.

w i t miesięczny
na zamówienie gazety.

Niżej podpisany zamawia na urzędzie pocztowym w rnleiscu Nlżei oodplsany zamawia na rzęazie pocztowym w mteiscu
Tytuł gazety Miejsce wyd. Czas przedpłaty Abon. Oprocont. 

i mamp. Razem lytut gazety Miejsce wyd. Czas przedpłaty Abon. tjprocout. 
i man|p.

Razem

Dziennik Kujawski Inowrocław miEslac orudzieU 2,50 0,36 2,86 Dziennik Kujawski Inowrocław miesiąc gruóieji 2,50 0,36 2,86
Gazetę proszę dostarczyć nil do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza 

nlę ~a«w<ko rRmawi«|t<eKO
Pokwitowania r.ocit

Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza, 
\at< Miwlita ram<T.i'M;qce$o

Poku4lnu-o‘r poczty. Z odebrania oowyższel sumy kwitulemy, , 
ą----------------------- dnia___________

Z odebrania powyższe! sumy kwitulemy

__________dnia--------------------------- ---------

Kupi stefj asl
r • * " itd. oraz Wlósle koń

skie I wełnę 0Wczq. 2/5S

Jan Postawny, Inowrocław - iilita Rzełnicka nr. 2.



KRONIKA
Kalendarzyk rzym. katol.

Dzid Fel ksa Wal. Eust.
Jutro Alberta b. w.

Kalendarzyk ałowiańskl:
Dzid Sędzimir
Jutro Staw

Słońce: wsohód 7,»2 zachód 5,'II 
Księżyc: wschód 2,47 zachód 3.00

Duzurna apteka
Od 19 do 25 btn. włącznie APIEKA pod 

LWEM.

Dyżur lekarski
— Nocny dyżur lekarski pctnl t dnia 19 na 20 

Inn. dr. Mierosławski. Nocy następnej dr. Pawlak.

Temperatura
W dniu dzisiejszym o godzinie 8 rano termo- 

metr wskazywał 3 i pól stopnia mrozu.

Osobiste
— Zloty jubileusz. W dniu 22 Inn. Państwo | 

Krcnzowie w Slelcu obchodzą 50 lat pożycia tnał 
żeńskiego. Z tej okazji odbędzie się o godzinie IC 
rano w kościele parafialnym w 1 udzisku uroczy 
sta Msza święta, na którą przybędzie cała ro
dzina i najbliżsi znajomi. Szanownym Jubilatom 
Szczęść Boże.

Kino Patat! DilS Drem jera!

K OCH A N K A
W roli gt.: Harry L edfKe, Edda Croy

Komunikatu
— Nadzwyczajno posiedzenie miejscowych I 

okolicznych rzemieślników odbędzie się w po
niedziałek. dnia 21 bm. o godzinie 8 wieczorm 
w hotelu pod Lwem.

Na porządku obrad między itmcml sprawa 
wyborów do Izby Rzemieślniczej'.

Zapowiadany od dłuższego czasu występ kra 
kowskich artystów scenicznych odbędzie się dziś 
w sobotę, o godzinie 7,30 w Parku Miejskim.

Pochód przeznaczony zostanie na powodzian 
,w Małopolsce. Sala dobrze ogrzana.

— Walne zgromadzenie Spółdzielni spożyw
ców ZGODA w Inowrocławiu odbędzie się dziś 
(w niedzielę) o godzinie 2 do południu w hotelu 
pod Lwem.

— Kino PAŁAC wyświetla dziś po raz ostatni 
film pt. „SZANSONISTK1‘‘. W roli głównej uro
cza ANNI ONDRA oraz nowy HARRY LIEDTKE 
w osobie KAROI A ŁAMACZA W niedzielę pre
miera dramatu w 10 aktach pt. „KOCHANKA0. 
Role główne kreują HARRY LIEDTKE, Hans Jtin- 
kerman I EDDA CROY. Film ten wyświetlany 
będzie tylko dwa dni. W poniedziałek o godzinie 
4 po południu przedstawienie szkolne.

— Kino SALON wyświetla tylko dziś 1 jutro 
nieodwołalnie po raz ostatni wesoły film pt. 
„MĘCZENNIK SPORTU“. W roli głównej nie
zrównany król humoru, ulubieniec tut. publiczno 
ścl HAROLD LLOYD. Nadprogram arcywesoła ko 
media w 2 aktach pt. „JA CHCĘ DO DOMU “ 
Początc seansów o godzinie 6.45 I 8.45 wieczorem 
Jutro tj. w niedzielę o godzinie 2,30 po południu

Przy cierpienia h nęchorzvKa żółciowego 
I wątroby, kamieniach żótrowych i żó't'<>z,oe, nn 
tarnina woda gorzka ,.Frn«iC'HZK:i-Józefa‘* zn-akomicm 
utnłwia łrnw:en'e. Doświadczeni klin!czio st w-cuL-.iju 
ż.e domowa kornet*  p'cia Wo<'v Franciszka.tózefa 
działa «wł szcza skutoozipo. Jeś'i dn |p| używa rano 
nacrczo s dodan*em  gorącej wody. Żądać w aptekach.

Saicgowic i kalosze
przyjmuje się do dzel nwania
i re^eradł w sl ladzie skór ‘2781

I Wrcmiiel, lilia KasMaiiba m, 31
Z auosta i oftollcu

— Wyjaśnienie. W związku z wczorajszą no- 
tatką o kradzieży 1600 zł na tutejszym dworcu 
Ldejowym, poszkodowany Antoni Kędzierski 
kiwierdza, że brak pieniędzy zauważył po wyj- 
£cta k wagonu, a nic w wagonie, Jak błędnie nam

— W związku z wczorafe*W  notatką o rasą- 
fJ/ewlu p. Chodorowskiego ea oszustwo tut .3 inl«- 
ciące więzienia otrzymujemy od niego wyjaśnie
nie, w którem donosi, że nie zadowolił się wyro 
kicm, (cez zrobił odwołanie do wyższej instancji 
^drie chce udowodnić świadkami, że o oszustwie 
mio może być mowy.

Następna zatem rozprawa wykażc po czyjej 
sl ronić słuszność.

— W miejsce biletu na kiermasz Czerw. Krzy 
ża złożyła Pani Doktorowa Kaczkowska 10 zł; 
za co serdeczne Bóg zapłać składa

Zarząd Czerw. Krzyża.

— Koło Polek przypomina swym członkom i 
Paniom zamierzającym brać udział w wystawie 
K. P. w dn. 3 . 4. i 5 go grudnia br. w salach 
hotelu Basta, ażeby swój współudział u p. dr. Si
korskiej, ul. Toruńska 24. Wystawione być maję 
robótki ręczne wszelkiego rodzaju, jako to: hally, 
bielizna, kilimy, batiki obrazy malowane i wyszy 
wane, roboty szydełkowe, klockowe i wszelkie 
robótki własnoręcznie wykonane lub będące w 
posiadaniu 1’ań. Na życzenie mogą być eksponaty 
wystawione na sprzedaż. — Informacyj wszelkich 
zasięgnąć można pod wyżej podanym adresem.

O 15. a® 21 lislopeila 
przyimuią wszyscy listowi na 
Wsiach oraz urzędy pocztowe 
przedpłatę na Dziennik Kujawski

na aWzicli
Apel do Hłodwh o. iv. p.
W niedzielę, dnia 20 bm. o godzinie 5 

po połud"iu w sal' hotelu Basta odbedz‘e 
sie plenarne zebrani*  członków Obozu Wici 
kiej Polski w Inowrocławiu.

Na zebraniu tem \wplcsznnV zostanie 
referat p. t. „Idcologja i program OWP., o- 
pracrwanY pa podstawie najnowszych enun 
cjacji Romana Dmowskiego.

Wzywa się ws.zYsIki.h Młodych OWP. 
aby w zebraniu tem w/iel*  foemjalny udział.

( ) A. Trolla, 
Przewodniczący Wydziału.

Zebranie fi. W. P.
W niedzielę 20 go bm odbędzie s*e  o 

godz. 5 ej popoł. w sal' hotelu Basta zebra
nie plenarne członków OWP. na którem wy 
głoszony z.ostnn'e referat: ,1 der log ja ' pro 
prani Obozu Wielkiej Polsk'“ Udział wszy
stkich człoków wskazany.

(—) Dr. Znaniecki, 
oboźny.

i natRcte zebrania
lew. Pań iwosMzia św. wmcctiUetl® a Paul© 

Sprawozdania zarządu i całorocznej działalności Towarzystwo.
Wczoraj wieczorem, w czerwonej salce 

Hotelu Basta odbyło się walne zebranie ino
wrocławskiego Towarzystwa ł ań Miłosier
dzia św. Wincentego a Paulo przy licznym 
udziale pań i gości, między którymi zauwa
żyliśmy ks. dziekana radcę Kub. kiego, ks. 
proboszcza Jaśko wskiego, pp. zastępcę sta
rosty referenta Juengsta, inspektora Nowa
kowskiego, sekretarza Janowskiego, Bene- 
dykc.ńskiego i innych.

Rozpoczął zebranie 1 rólko po godzin ę 
8 wieczorem modlitwa ks. dziekan i radca 
Kubski, poczem zagaiła je przewodnicząca 
p. dyr. lekarska krótkieni przemówieniem, 
proponując na przewodniczącego walnego 
zebrania ks. prcbcszcza Jaśkowfkiego.

Przystąpiono do sprawozdania zarządu. 
Treściwe i obszerne sprawozdanie z cało
rocznej działalności złożyła sekretarka o. 
Krantzówna. Stan kasy !-,/■ ’ awiła skarb
niczka p. Kompfówna. Na.- pi v dalej wy
czerpujące sprawozdania szafarki p. Kłosio- 
wej, wykazujące, co wydano ze spiżarni dla 
ubogich, sprawozdanie szatni (p. Ferbcrowa) 
wykazujące ile odzieży wydano ubogim, 
sprawozdanie kuchni ludowej (p. dyr. To
karska); o biurze Tow. św. Wincentego a 
Paulo zareferowal ks. dziekan Kubski; biuro 
to zajmuje się wydawaniem bonów (zamiast 
gotówki) dla żebraków, pośrednictwem pri- 
cy i poradą prawną, nakoniec złożyła p. Kło- 
siowa sprawozdanie w imieniu Siostry Marii. 
P. drowa Przybyszewska oświadczyła, że ba
dając stan kasy z p. Langnerów?, książki 
znajdowały się w porządku.

Poszczególne sprawozdania wykazały 
wielką żywotność Towarzystwa Pań Milo.

Odpowiedzi Redalajl
— „Kolejarz.**  Sprawy tej poruszyć nic ino- 

żemti, ponieważ ulema pańskiego podpisu pod II 
storn.

— Obserwatorowi w Pakości. Sprawę bada
liśmy, lecz po zebranych Informacjach, nie można 
pańskich zarzutów w całej pełni podtrzymać.

Ruch w towarzystwach
— Koło Polek. We wtorek, o godzinie 8, w 

hotelu pod Lwcin, zebranie Zarządu i komitetu 
wystawowego. O punktualne I niezawodne przy
bycie uprasza
(2813) Zarząd.

— Towarzystwo Śpiowu „Moniuszko*'.  Wszy 
scy członkowie, a w szczególności i członkowie

1 Kawałek — 100 umów

(diijdd' FI ID A Sawori!,

sierdzia św. Wincentego a Paulo na gruncie 
inowrocławskim, jego ogromną, uiezniordo 
waną a owocną i błogosławioną działal
ność a hasło miłosierdzia chrześcijańskiego, 
realizowane przez Towarzystwo, »a tem 
większe zasługuje uznanie,że w cichości, be/ 
rozgłosu ociera się łzy ubogim, niesie się ini 
pomoc i ulgę w potrzebie moralnej i mater
ialnej.

W dyskusji nad sprawozdaniami oma 
wiano szereg ważnych, związanych z dzia
łalnością Tow. spraw, pomiędzy innemi za
padła uchwała, by poszczególne spraw- zd 
niazainieszczać w organie miejscowych to
warzystw, w „Życiu Towarzystw**.

Następnie ks. proboszcz Jaśkowskj dzię
kował zarządowi, członkiniom i wszystkim 
za pracę w Towarzystwie, poczem dokona
no wyboru sekretarki w osobie p. Wróblew
skiej

Przewodnicząca p. dyr. Tokarska dzię
kowała p. referentowi Juengstowi za pomoc 
finansową, udzielaną Towarzystwu ze strony 
powiatu, zaznaczając, że p. starosta jaknaj- 
przychylniej odnosi się do Towarzystwa, da
lej dziękowała panom ziemianom za niesieme 
pomocy w naturaljach, następnie obywatel
stwu w mieście, kupiectwu i wszystkim innym 
za pracę i pomoc, w szczególności p. Bene- 
dygciński, jako jedynemu z, najofiarniej
szych obywateli.

Po poruszeniu w wolnych glosach kil
ku jeszcze spraw, zakończ'! o godz. 9,15 
zebranie ks. prób. Jaśkowski.

czynni winni wziąć udział w pogrzebie zmarłego 
członka śp. Grzymały-Łaszcwsklego.

Zbiórka dla członków czynnych o godzinie 
3,30 w hotelu pod Lwcin,
(2814) Zarząd.

— Kujawskie Towarzystwo Sceniczne. Zebra 
nie miesięczne w niedzielę dnia 20 listuj ad i rb 
o godzinie 4 po południu w lokalu zebrań przy 
ulicy Dubienka 12. Komplet członków pożądany. 
Ważno sprawy. Zebranie zarządu pól godziny 
przed posiedzeniem.
(2810) Zarząd.

-- K, S. „Zdrój1* zwołuje swe miesięczne ze
branie w środę, 23 bm. u p. Gołaszewskiego (daw 
niej Cbalasiak) o yodzluic 8 wieczorem. Z po
wodu ważnych spraw obecność kolegów po 
żądana. 

o!a chowanie piwnej 

cery Zapewnione!

Po niskiej cenie nabyć 

można kawałek mydła 

marki Elida. Pocóż więc 

kupować drugorzędne lub 

nieznane mydła toaletowe? 

Mydło Elida Favorit — 

łagodne i czyste, pieni się 

obficie i jest wytwornic 

na wskroś perfumowane.

(2809) Zarząd.
— Chór męski „Echo" Z okazji rocznicy za 

łożenia Towarzystwa odbędzie się uroczyste ze 
branie z referatem dyrygenta p. Stysia w nie 
dzielę 20 bm. o godzinie 10.30—12 przedpołudniem 
na górnej salce Hotelu pd Lwem. O liczny udział 
członków czynnych I wspierających uprasza 
(2790) Zarząd.

- Polskie Zjednoczenie Drobnych Kunców. 
Zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia 20, o g >- 
dżinie 6 wieczorem u p. Gołaszewskiego. O liczne 
przvbycle członków uprasza 
(2795) Zarząd.

— Zjednoczenie Cechów Miejscowych zwn 
luje wszystkich członków cechu naszego miasta 
ta wielkie zebranie rzemieślnicze, które się od
będzie w poniedziałek, dnia 21 listopada rb. o 

odzinie 8 wieczorem na górnej salce Hotelu pod 
l wem. Referat o wyborach do Izby Rzemicślnl- 
. ej i rozporządzeniach wykonawczych wygłosi 
yndyk Izby p. Gutkowski. Z powodu nader waż 

ncj sprawy uprasza się rzemiosło naszego miasta 
» gremialne przybycie.

(2882) Zarząd.

sann
płacił w dniu 19 listopada 1927 reku za»

1 dolar am. 8 84
1 funt ang. 43 .26

100 fr. franc. 34 87
100 fr. szwajc. 17 15
100 mk. niem. 21 ’ 43
100 guid. gd. 172 60

Giełda zbożowa v Poznaniu.
Notowania ofictaine z tfnia 9. 18 ‘27.

Warunki i handel hurłowny, franko a zalad
ładunki wag., dosL zaraz za 109 kg.

Zvto nowo « • . 38 25-?9.25
Pszenica nowa . . , 49.25-47.25
Jęczmień targowy . . :!3'i()-35('i»
.Irczin cft tnuwłtrowy. , . ::950-4 50
Owies nowy BV75 34.50
Mąka żytnia 65 proc. wł. w Btnnd. 00 1)0-58 25

.. .. 70 „ ńO 75 O.iio
Maku pszen. 65 ., „ „ 70 no 72 CO
Ottęby żytnio . . . , 2).i 50 2. .50

.. pszenno . , . . 2\50 20.59
Rzepak ... , 59.00 - 65,03
Groch polny . . . 4b.no -53.00
Groch Wiktorja . . 63 00 K7.U0
Ziemniaki l.malnA . C,4j 0.70
Ziemniaki fabiycz.no 16 proc. 6,70 5,90
Uuapi: Usposobienie ogólno spokojne

Targowica Poznańska.
Urzędów; fp a a-z anto targowej KotaisH 

N tuwsnia Cen.
(\>xn; t < ni n 15 1S 27.

Spędzono wdów 2 — biiliąji 8 lirów 11 - !•’. Ut
24 Gwiu 291 ■ i ni: 55 tzUik. vw;CC 45 .-auli 
kóz pro a. • -1:1

Rr.zcin 83(5 ■ « a-i-nt.
1’iodęta z,a p> rę 45 do 10 zł.

71' v ł< i u i h £.( 11 i. i c i v; i. i ic 11z<protitdz< i o

fabiycz.no


W czwuitek, dnia 17. bm. o godzinie 7.30 wieczorem rozstał stę z tym światem po krótkich, ciężkich cierpieniach, mój najdroższy, nigdy 
niezapomniany mąż, nasz ukochany ojciec, drogi brat, Wuj I szwagier śp.

Bronisław Matuszak
przeżywszy lat 36. O czem dcnosi krewnym I znajomym w nieutulonym żalu strapiona

Inowrocław, Janikowo, Niemcy, Francja, dnia 19. 11. 1927 r. ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20. listopada br. o godzinie 2-gleJ po południu z domu żałoby przy ul. Kasztelańskiej 37/38.
Msza św. za spokój duszy Zmarłego odprawi się w poniedziałek, dala 21. bm. o godz. 7-meJ w kościele św. Mikołaja.

2802 o ornych zawiadomień n e wysrla się.

KONIAKI
V. 5 0 P.

Jubileuszowy — Res. Spec lale 
Wimak Mśdicinal —Winiaki mieszane

WÓDKI - LIKIERY
Stołowa —Starka — Żytniówka 

Banan — Morelówka 
Grand Cardinal — Cordial Medoc

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE WINKELHAUSEN, IOW. AKC. STAROGARD-POMORU,. XAŁ.1640.

Powabu
nudnie młode, świeże o- 
l>li< ze, czysta delikatna, 
o pięknych barwa. I> cera. 
Osiągnąć to można tylko 
przez używanie prawd/i■ 
wego mydlą liljowo-nde- 
rznego „ERGASTA". 
Z*  u 'C na nazwę ,.ER- 
GAS |*A",  bo są b zWar- 
teściowe naśladownictwa 
Do nabycia wszędzie. 
Gdzie niema Wysyła ię 
wprost z fabryki 4 ka
wałki za 5 ;ł Franko za 
zaliczeniem lub poprzed- 
lilem nadesłaniu gotówki 
Chemii zna F .bryka..ER
GA STA" C. Nagóiski 
Starogard (Pom.)

Przetarg przymusowy
W środę, dnia 23 bm. o godzinie 9. JO 

r?ed południem sprzedam publicznie na 
! lacu Klasztornym

522 czapek różnego gatunku, 2 rega'y, 
stół, biurko . -ól koszykowy, kanapę, 2 fo
tele, szafkę, 3 maszyny d > szycia 3 stoiy. 
regalik, piec żelazny, 7 k zeseł. 4 krzesła 
wedcńskle, 2 stoliki wiedeńskie, 2 fotele 
wiedeńskie, kanapę wiedeńską, etażerkę, 
2 dywaniki przed łóżka, parę tiian. umy
walkę, garnitur na umywalkę za gotowkę 
najwięcej dającemu.

Czajkowski
komornik sądowy.

Oałcszenfe.
Z dniem 19 listopada 

otworzyłem przy 

ul. Hus iBlańsMei nr. 10 
w Inowrocławiu 

wymianę mąki 
ii ut<i I ospy 

t młyna 1' F Itynowicza 
w Gniewkowie. 

itoihńsHi

jjPIANINAg
 te 

.. . ■ E
E w Centrali Pianin (0

_.... M

przez artystów uznane, premiowane 
złotym medalem 

kupuje się najkorzystniej 2647

■5) Ititlitllllł

Bydgoszcz
ul. Pomoi tKa 10. - Telefon r»r 1738.

UUUHU UJwagt na aastc!
i Plisowanie 
hafty maszynowe l ręcz. e 
[wykonuje solidnie I tanio, 
iFa. Haftoplis, ulica Ja- 
kóba 12. .8

i Sprzedam 
kamienicę narożnikową 
I p. 2 składy, piekarnią 
spichrz, nadają. v się dii; 
rzeżnlka; cena zl
wplata podług umov. y. 
Po kupnie wolne: sIUłuL 
spichrz, mieszkanie li 
pokoje i kuchnia Wini 
w eksp. I)z Kuj. 2.M

Do sprzedania 
zegar z kukułką w do 
brym stanie. Stare M.a- 
bto 16. Głowacki. 2794

’ Dulu
w .dzięclęcy wózek jest do
celu : pozyskanie ogółu na stałych odbiorców! sprzedania. Studzienna 

19 1. p. lewo.
I

-razowe ogłoszenie
i zamieszczone

tł-rozowe ogłoszenie
Jr to 3 dobre rzeczy, nie zawodzące ni klijenta ni też kupca,

f razowe ogłoszenie
V to (JX6 czy li HO no>y«h odbiorców, pewnych dla danej firmy

-razowe ogłoszenie
to 12 jasnych i pogodnych czyli korzystnych dni w żylu ktipleckłem.

<tfi-razowe ogłoszenie
to połowa z pełnego żniwa — czyli pół drogi do zamierzonego celu.

ił^-razowe ogłoszenie
to zwycięskie dobicie do c< , _

w poczytnym . Dzienniku Kujawskim" — to zachęta dla wszystkich kupujących |

Rozważ1 działaj!
Butelki

do wina i likierów ku
pujemy. Fa Br. Radeccy 
Inowrocław. 2- d

Ogłoszenie
Unieważniam wydane d. 
Jh. 9. br, świadectwo p. 
Stani! lawie Kopczyń
skie) ul. Synugc ’ •/
powodu nadużyć ór. 
się ober do Wykryły.
Niedbalskl. 2797

.'UMWHł'1

fjózef Łażyósky GoSCOlieC
“j-kl d towarów spożywczych, krótkich, galanterji 

ioraz sprzętów kuchennych — dobrze zaprowadzony!, 
'w duż ’ w:i kościelni j w centrum Kujaw, w najlep-1 

, szym położeniu pod Inowrocławiem jestnatychmiasi 
Ido odstąpienia.
i Większe obroty, dogodna komunikacja. Kon- 
' ■ s|a iia wyszynk pewna dla uprzywilejowanych 
lecz niekonieczna, ponieważ inte es piospertije.

J Do objęcia potrzebne około El.OOl) zl. — Zglo- 
szenia do ' 2.7i

p. IMiiMii. KOM.

Krawcowa
t Wyprawą, pragnie wyj-'<*  
rn mąż. Pano Ge do 55 
łat mogą kię zgłosić do 
rksped Dz. Kuj. 2806

Instrumenty
i przybory muzyczne, 
Parlofony, płyty i szpilki 
w wielkim wyborze 1 o 
lecn M. Klimkiewicz, Ki
lińskiego nr. H, Naprawy 
wszelkich Instrumentów 
Wykon, zawodowo, szyb
ko 1 tanio. 628

Kto udzieli
W godzinach Wieczornych 
lek. jl uziipel. g. nmatyki 
polskiej i stylistyki? Zgl 
plśm. d > eksp. Dzień 
Kujawskiego.

Wykonuję 
wszelką garderobę męskfl 
i dnmskn, po cei ach u- 
miarkowanych. Mistrz 
krawiecki Józef Kujawski 
Pakość, św Jana 44. 2680.

Ogrodnictwo
5'/, morgi dr/.ew owo. 
coWych jest na sprzed.iż. 
Zgl. p Rogal, Młyńska 
Inowrocław. 2315

"iWszitaRie 

[składające się z jedne ,a 
dti/.ego pokoju jest z r-it 
do Wynajęcia. -• A<!r 
wskaże Ekspert. Dzi< u. 
Kuj. pod nr. 2-05.

Wycteieriawif; 
budynek fabryczny 3 f 
.trowy z wielkim po
dwórzem ne. dłuższy 
Windomość G licwknwo. 
Kotllński.

POKńJi U" .1 
umeblowany dla 
panów zaraz do 
jęCia Kość elna 1, part -r

Do wynajęcia 
duży skład z urządzeni m 
przy tem mieszkunie. 
wszystkich sześć ubikacje 
w dobrym punkcie i.a- 
rożnik w rynku. Zglo z. 
Gniewkowo, otliński

fabryka mebli — Inowrocław
ulica Synngoslia nr. 3.

poleca Stale na składzie
dębowe sypialM iRdaJo o. mę
skie polfoje i meble sachenne.

Wykonuje na życzono 
najwyKwintnieJsie meble stylowe. wy
ściełane garnitury Klubowe, Kanany, 

ma i er a te i. t d.
Muląc w mej la.ncprni do dj 
nych fachowców jestem w moż

My biedniejszym zamów <-
Ceny niskie! Warunki dogodne! £Z powodu przebudowy śplchrza jestem 

zmuszony zredukować znacznie 2893

was MM

sztuka .

poprzez 
ogłoszeń 
powszech- 
poczytnym

prowadzi
Dział 

szeroko roz 
nlonjm i

•plal »l«Bpl0V)«h'
ZWtłw 1. A. Ijifrumą

Ml

moi
Niektóre artykuły niżej ceny fabrycznej juki 
Garnki żelazne. Kotły do bieli, ny I do paszy, 

wanny pocjnkoWane i emaljowane, u.artra 
pocynkuwane i emaljowane, żaiaoę, szkło 

i «p< ;«ty Kuchenne Wszystko po zna
cznie zniżonych cenach.

Set wity do Kawy porcelanowe, dekorowane
12 o> zl 
2,3' zl
1,00 zl

3,60 zt 
li,<10 7l

Żądajcie wszędzie
dobrobytu J

■ .91

dwó. h 
wyua*

od . 
Wiadra pocynkowane od 
SolnłczHi emal', sztuka 
MtynKI do M .wy . 
MatiłnHl do mięsa 
Konwie Co tnleha 20 litr. 
Łyżki alamłrj. 
Łyżeczki do Kawy aJumlnJ 
SzKlanK' gtnbo 
SzKianłH cienM e . 
Fiiiżantu fzfaaiowe . . . .
Garnituiy Kuchenne fajansowe z na- 

pi em dekorowane

irMh Jh g*  rv««.e/
■■ l -; dajigiK

'irSlJ INOWROCŁAW
ta^sztukę na sprzedaż UL. KRÓL. JADWIGI 14. 
KfciU<V‘e cktpc<'j^ TELEFON 200

Kawaler 
włościanin, Uczący 25 lat 
posiadający Zi.000 zl, 
gotówki poszukuje dla 
braku znajomości towa
rzyszki życia. Panie 
zechcą swe zgłoszenia 
nadesluć do eksp. Dzień 
Kuj. pod nr. 2HM). Rzecz 
'honorowa.

Poszukuję 
starszego czeladnika bu
dowlano - ślusarskiego, 
<-rnz kilku uczni z do
brem Wychowaniem ro- 
dzlcielskiem, Slusarnia i 
fabryka wszelkich po
mników. B. Witkowski!, 
i Syn.

Mieszkanie
2 pokoje lub jeden pokój 
z kuchnią Wprost go
spodarza poszukuje tią 
zaraz lub od 1. grudnia. 
Lhsk. zgl. do eksp. Dzień. 
Kujawskiego. 27 NI

Krawiecki 
pomocnik potrzebny za
raz. Kruszwica, Rynek 
'nr. 8. L-Sig

l Poimhna 
'zaraz dziewczyna ze wsi 
do wszelkich prac do
mowych i cokolwiek o- 
.grodowych. Toruń, 
Chełmińska Szosa 105.

(2RC8)

Potrzebny 
pisarz podwórzowy o4 
I. XII. b. r. Oferty skła-' 
dać piśmienne Dominium 
Skibin, st. Radziejów.

2780

Druki
| wykonuje szyuKo

2212 Dmksiala KelawsUa T. I


